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SŁOWO
W sio , W torek 4 czerwca 1935 r.

Pedakcja i Administracja Wilno, Zanikowa 2. Telefony- Redakcji 17-82, 
Administracji 228 Administracja czynna jest od godr. 9-ej do 4-ej po poi.

Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od 12-ej do 1-ej.

BARANOWICZE — Naru*owicza 36 — 1, fil ja Wydawn 
BRASŁAW — W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Eowkin
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zanikowa 1 4 , K s ię g . W . W łod zim ierow a  
G RO DNO  —  N . Bass, N ap oleon  => 1 1  
H O R O IrZ IE J —  K sięg a rn ia  K o le jo w a  „R uch ‘
KŁECK —  Sklep „Jodnośe**
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateck^
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch** 
MOŁODECZNO — Kzięgamia Kolejowa „Ruch“ 
NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa —  Księgarnia Poisks 
NOWOGRÓDEK — Kicsk St. Michalskiego

N. ŚWIECIANY —  Księgarnia Tow. „R u ch 1 
CSZMIANA — Księgarnia Spóidz. Naucz 
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicj 
PIŃSK  — Kościuszki 42, filja Wydawnictw  
POS'pAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch“
SŁONIM —  Studencka 30, filja  Wydawnictw. 
SMORGONIF —  Stowarzyszenie Przyjac.ół OŚWIATY 
ST ś WIĘCIa NY — M. Lewin Biuro Gazet. ul. 3 Maji 28 
SZAP,KOVrSZCZYZNA — M. Minuel, Skład apteczny 
WOŁOŻYN — L ibennai, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księgarń’ Kolejowej „Ruch“

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem 
ćo domu, lub z przesyłką pocztową 4 zł., s»- 
f  ranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr. 80 259. 
W spruedaży dęta., cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszerona ryczałtem 
Redazcja rękopisów nifczamówionych nie 

zwraca. Administracja me uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ : wiersz milimetrowy a-«-.paitowj w t  kśei« 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz adesłam mii. 
limetr od gr. Kro -iaa  reklamowa mi "metr 6,1 g„. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Igioazeuiu cylrowe i tabeleryczne o50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i ze teket*m 
o-t ■szpaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują

Raz iesztfp- intontiifl SEimowaiWynlk' subskrypcli Pożyc2kf lnwes,ycyinein u  j c m u c . Ul u j i iO L ja  j c j i i i u w o  0 g 6 , n a  suma 264.031.000
Raz jeszcze piszemy o ordyna­

cji wyborczej —  sądzimy, że czy 
telnik nam to wybaczy, bo cóż 
może być "aktualniejszego! Rzeczy 
doskonałych niema na świecie, 
więc i nowej ordynacji można 
postawić pewne zarzuty, ale wła­
śnie me te, które się słyszy i 
czyta w prasie.

Podzielmy owe zarzuty na 3 gru 
py. 1 ) skrępowanie swobody oby­
watela, 21 odsunięcie ludu, 3) 
wpływ administracji.

Zarzut pierwszy jest najgłoś­
niej wykrzykiwany Drzez za 
interesowanych, czyli przez opo­
zycyjną prasę partyjną. Naszem 
zdaniem jest wręc2 odwrotnie, no­
w a ordynacja nie krępuje, lecz 
w yswnbadza obywatela! Przypa­
trzmy się tylko spokojnie, jak by­
ło dotychczas. Okręg wieloman­
datowe. Na listach, które propo­
nowały komitety różnych party], 
wyborca z reguły nie znał tego, 
na kogo głosował, zwykle słyszał 
coś niecoś o pierwszym kan­
dydacie na liście, ale o następ­
nych nawet nie wiedział, co za 
jedni. Oczywiście, aby być wy­
stawionym, aby być popartym i 
t.d trzeba się było związać z ja­
kąś partją. A co to była za par- 
tja i gdzie ona rezydowała? 
„Wyzwolenie1*, „P iast", „Ende 
cja*‘ i t.d. Sztaoy tych organiza- 
cyj rezydowały albo w  stolicy, 
albo w jakiems innem mieście

Teraz zarzut drugi, który wy­
czytałem w artykule p. inż. Mo- 
raczewskiego we „Froncie Robotni 
czym" (przeciekaiwy perjodyk, 
szkoda, że przez nikogo nieczy 
tany). P. Moraczewski twierdzi, 

j że nowa ordynacja „upośle- 
j dza robotnika". > Jest to zarzul 

wręcz fałszywy. Nie rozumiem, 
jak można z czems podobnem 
występować w  dyskusji poważ 
niejszej. Pachnie on atmosfera 
przedwojennej Galicji, w  której 
rację miaf ten, kto krzyczał, a co|

karska, bynajmniej nie wszystkich 
obywateli nie-robotników repre- I 
zemuje, po-drugie Izby te repre-' „ . WARSZAWA w  dniu 3 t . m. o go 

. . . dżinie 11 -ej odbyła się w wielkiej sal.
zentują nie swoich quasi . ybul konferencyjnej ministerstwa skarbu k(>n
ców, lecz ogólny interes gospo­
darczy, tak dobrze poszczegól­
nych sfer gospodarczych, jak ca­
łego państwa. Robotnicze związki 
zawodowe powstają i działaja —  
i nawet z tego powodu nie mo­
żna im robić zarzutu —  z wyraź­
nym celem obrony klasowych 
interesów robotniczych. j

Piszemy to wszystko nie dlate- ■
krzyczał, nie bial ) się w rachubę. g0< aby wzywać do zmiany
Nowa ordynacja nadaje robotni­
kom przywileje i to przywileje 
idące tak aaleko, że nie mają so­
bie równych w  prawach innych 
państw  europejskich.

Zważmy bowiem: każdy zwią 
zek pracowniczy, mający 500 
członków, wysyła z samego pra­
wa jednego przedstawiciela do 
Zgromadzenia.

Jest to wyraźny przywilej, da­
ny robotnikom, jest to prawo, któ 
re nadaje robotnikom uprawnie 
nia, których inni obywatele są 
pozbawieni, inni obywatele gło­
sują przecież do rad miejskich 
narowni z robotnikami Rada miej 
ska reprezentuje robotnika naróiw- 
ni ze zwykłym obywatelem, ka- 
mienicznikiem, emerytem, ‘ czy 
zegarmistrzem, powiedzmy na­
wet, ze rada miejska bardziej re 
prezentuje robotnika, niż kamie-

Polski, układały sobie listy na ca- nicznika, bo przy wyborach do

no­
wej ordynacji w tym punkcie, ale 
dla wykazania, jak dalece niesłu­
szne są zarzuty p. inż Moraczew- 
skiego. Nowa ordynacja nietyl- 
ko robotników nie kizywdzi, lecz 
przeciwnie, nadaje im wyjątkowe 
przywileje.

Ostatni zarzut: Wpływ, czy pre 
sja rządu. Postawmy sprawę wy­
raźnie' w  latach 1928 i 1930 li­
sty Bloku były układane pizez 
centralę BIoku, przez pułk Sław­
ka z niewątpliwym udziałem rzą­
du. Teraz tego nie b ędue .  Kan 
dydatów będą wysuwać zgroma­
dzenia. Ja to nazywam nie zwięk­
szeniem, lecz zmniejszeniem wpły 
wu rządu i sądzę, że mam rację.

Ktoś mi powie, ze na delegatów 
gminnych do zgromadzenia będą! 
desygnowani ludzie, podobając) 
się staroście. A więc mówmy wy 
raźnie, bo pomiędzy presją 
rządu, a presją starosty, za­
chodzi różnica. Rząd działa ze 
względu na ogólną politykę kra­
ju i takiej rządowej presji w 
tych wyborach być nie może, 
choćby diatego, że rząd dopraw­
dy nie orjentuje się w persona 
ljach wszystkich gmin w Polsce, 

o

teren o jt prasow a, n? której m inister 
skarbu pni-n firm ow ał przedstaw iciel’ 
prasy c  wynikach su b sk  ypejś 3 % pre­
m iow ej pożyczk ' inw estycyjnej. Mini- 
ste- wspom niał, że przed rozpoczęciem  
akcji subskrypcyjnej zapew niał d z iem f. 
karzv. że  subskrypcja osiągnie całkow 5 
te  pow odzen ie . Przew idyw ania te  nie- 
tyłka spełnił) sie , a le  m ożna p ow ie­
dzieć, ż e  d o  p ew n eg o  stopnit zosta ły  
prześcignięte.

D otych czas ustalono, że  Ogólna 
kw ota  subskrypcji w yn osj złotych  
2 6 4 .0 3 1 .0 0 0 , z  tegc z łotych  7 5 .6 2 9 .6 5 0  
p o k  y te  zosta ło  obligacjam i pożyczk i 
narodow ej, a zł. 1 8 8 .4 0 1 .3 5 0  zadeklart 
w a n o  w  gofOwiznie.

W AR SZAW A NA P 1ERW SZEM  
MIEJSCU.

O ile  chodź? o  udział te-ytoria lny, 
to  p ierw sze m iejsce  zajm uje W a isza w a
—  3 1 ,6 %, nasitopnj, w o jew ó d ztw o  śla  
skie —  6%, łódzkie —- 4 ,3 , poznańskie
—  3 ,8 , ki akowskie i lw o w sk ie  —  3 ,5 . 
N ap ływ  su bskrybentów  był w  wieiu  
m iejscact bardzo znaczny. T ak  n. p. 
w W arszaw ie zadeklamowano sum ę, w y  
noszącą  praw ie 9 0 % subskrypcji p o ż y ­
czki narodow e; w  N ow ogródku ponad  
7 0 % i w  W ilnie prawie 66% i t. d.

BANKI
W idziałem  w  prasie notatki, źe ban ­

ki izekOmO biorę zam ały udział w  
subskrybow aniu p ozyczk i in w estycyj­
nej. N ie jest to  zarzut w ła śc iw y , gdyż  
p. zeznaczenterr banków jest lokpw ac  
pieniądze na krótki termin czasu , a

POSIEDZENIE SEJMU WE CZWARTEK
WARSZAWA. —  Pan marszałek | posiedzenia Sejmu n? dzień 6 b.m.

Sejmu św italski wyznaczył plenarne j na godz 16-łą.
 »«o»«------

Ambasador francuski u premiera Sławka
WARSZAWA. —  Panu premjero -wi Sławkowi złozyl uczoraj wizytę

t

ambasador francuski pan Noel.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B i

Pożyczka czechosłowacka
tlić Sowietów

łą Polskę i hajda na agitację.
Partja w poprzednim systemie 

była koniecznym pośrednikiem 
pomiędzy wyborcą, a kandydatem 
na posła. Jakkolwiek poprzednia 
ustawa wyborcza nie wspomina 
ła wyrazu partja, to jednak ca­
ła była oparta na prezumpcji, że 
partje będą działać.

Obecnie partje straciły monopol 
na pośrednictwo. Tracą ten cen­
ny przywilej, z którego czerpa­
ły niebylejakie zysk' Trzeba 
przecież pamiętać, że partje by­
najmniej nie składały się wyłącz­
nie z „ludzi przekonań". Życie 
nas uczy, że ludzie o tak zwa­
nych „przekonaniach politycz­
nych" nie są tak części ani w

Polsce, anj w inny h j Zwykły obywatel chcąc wysłać do C'Y ,f lka powiatów, dostępu już
mieć, nie mogą. Ale oto prasa o- 
pozycyjna już doniosła, że pułk.

rady miejskiej klasa robotnicza 
ma wszelkie dane, aby majoryzo- 
wać swą liczbą inne klasy społe­
czne.

Otóż ta rada miejska, repre­
zentująca wszystkich wysyła 
swych delegatów, w  liczbie jed­
nego .na 4 tysiące, lub jednego 
na 6 tysięcy, a prócz tego, zwi<j/ A więc o tern, kogo mają wybie 
ki robotnicze 1 na 500 człon- ' rać gminy, może myśleć tylko 
ków. Zwykły obywatel jest więc starosta, względnie jeszcze wię­

cej jakiś powiatowy sekretarz, czy 
były sekretarz BBWR w gmmnej,

PRAGA. — Podpisana została 
I u.nowa między Sowietam* a k o t  
I sorcium oanków czeskostowac 
! kich w sprawie 5-letniej* pożyczk' 
w wysokości 250 milj. koron ezes-

dzą 6 proc. oblig, gv/arantowane 
przez rząd czeskosłowacki. Kwota 
osiągnięta z pożyczki przeznaczo­
na jest na gotówkowe zakupy so 
wieckie w Czechosłowacji.

 » « 0»«-----skicn. Na pożyczkę Sowiety wyda

Cesarz Abisynii o sytuacji w  Afryce

j reprezentowany raz, i to w sto­
sunku i :40U0. łub i :6000, robot­
nik dwa razy, raz przez radę miej j czy kilkugminnej skali. Ci pano-; żerny również 
ską, w tvm samym stosunku, d w a ! wie istotnie mogą o tern myśleć ’i 
przez swój związek zawodowy, w starać się wpłynąć na w yhory de­

legatów do zgromadzenia. Ale 
wpływy ich do samego zgroma

stosunku 1:500, czyli 12 razy wię­
kszym od zwykłego obywatela.

Teraz zróbmy inne zestawienie. dzen>a- reprezem ująt 2go z zasa

.  ,  j A w y M Y  u u y i w d i e i  L - i i L . a u  w y M c i L  u l

które oartie prawie stuprocento- , • , . . .
, ,J , r  . jgromadzema przedstawiciela po-

-■*' składały się wydrwigro- °  . . . .. , . za ramami insty tucy samorządokandyda-i y JS \
’ wFych, musi zbierać sobie 499 to

warzyszy, aby z nimi razem pod 
pisać akt u rejenta A robotnik 
tego me potrzebuje. Już sama u 
stawa wprowadza przedstawicie­
la jego związku.

Teoretycznie z przepisu o pra­
cowniczych związkach zawodo­
wych mogą korzystać także 
urzędnicy ! tak dalej. Ale tyl­
ko teoretycznie. Gdzież bowiem 
poza robotnikami, mamy związ 
ki zawodowe, liczące w jed­
nym okręgu wyborczym 500
członków. Nauczyciele posiadają 
silne liczbowo związki, ale także 
nie tak liczne, aby w dwóch po 
wiatach mieć 500 członków

<wo
S7Ów, kombmaiorow i 
łów na posady. Nie płaczmy nad 
tern, że straciły w  naszym ustro­
ju państwowym tę lukratywną 
koncesję, którą była wieloman- 
datowość okręgów i system wy­
borów na listy partyjne.

Ośmielę się twierdzić, że ludzie, 
którzy na mocy nowej ustawy 
będą wskazywać kandydatów 
na posłów, będą bliżsi wyborcy, 
aniżeli w  systemie dawnym komi­
tety partyjne. Nietylko bliżsi, ale 
i kontrola opinji publicznej nad 
nimi bedzie łatwiejsza, niż była 
nad partjam. względnie nad kon 
spiracjami, które każda prawie 
partja  miała za swoją podszewką, 
Członkowie rad gminnych, miej­
skich, sejmików, są to ludzie, któ 
rych, wyborca łatwiej może kon­
trolować, są to ludzie bardziej u- 
chwytni, niż komitety partyjne, 
mniej tajemniczy.

Zarzut pierwszy, zarzut skrę­
powania wyborcy, wydaje się 
więc nam ca.kiem nieuzasadnio­
ny.

Sławek na zebraniu klubu BBWR, 
oświadczył, że nie chce mieć w 
Sejmie „lizunów" władz lokal 
nych Naprawdę pułk Sławek 
użył innego wyrażenia. Mówił o 
„podskakiewiczach". Oświadczył, 
że nie wierzy, aby ludność wybie 
rała „podskakiewiczów", starają-

RZYM. —  Według doniesień 
prasy włoskiej z Kopenhagi, duń­
ska ..Berlinische Tidende"uzyska 
ła przez swego przedstawiciela 
wywiad z cesarzem abisyńskim. 
Ha pytanie, czy Abisynja zamie­
rza rozszerzyć swe terytorja, ce­
sarz odpowiedział:

Gorąco zyczymy sobie dostę­
pu do morza, ale osiągnąć to mo 

droga rokowań. 
Tymczasem domagamy się, by 
Włosi wycofał, się z miejscowości 
które zajęli. Abisynja zgodzi się 
na każdą gwarancję jej integial 
ności, ale nie wyrzeknie się m 
gdy swej niepodległości politycz­
nej i gospodarczej.

Co sie tyczy planu cesarza w 
spravde przyjaznej współpracy i 
bezpieczeństwa w Afryce, cesar^ 
powiedział: należałoby, żeby mo­
carstwa europejskiej zrezygnowa­
ły ze swoich interesów politycz­
nych i gospodarczych w Afryce. 
Ostatnio wzmacniają się półnic- 
podleglc ludy afrykańskie zc po 
średnictwem nowoczesnych insty 
tucyj, zaomych zapewnić im cat 
kowitą niezawisłość. Przystąpie­
nie ich do Ligi Na_odów w chars 
kterze pełnoprawnych członków 
Ligi dałoby w rezultacie wzmoc­
nienie pokoju i owocną wspólpra 
ce- w Afryce.

Znowu incydenty w  Abusynji
PARYŻ. — O liow^ch incydentach 

ni. granicy Abisynji i  kolonjach wło­
skich w  Afryce 'Wschodniej agencja 
Havasa donosi ł  Rzymu:

Brna 31-5 uzbrojeni abisyńczycy 
zaatakowali posterunek żanaarmerji 
tuDyiczej w Denkalji na granicy Ery­
trei. 30 tubylców poległo. Tegoż dnia

jonych Abisynczykoir, usiłujących 
przekroczyć lin ię włoska. Abisyńczy 
cy ponieśl- duże stratv.

 o------

W ojska francuskie  
angielskie w  Afryce

ZJAZD DELEGATÓW LIGI DR0G0WEI
WARSZAWA. — Dnia 3 b.m. od 

był się walny zjazd delegatów Ligi 
Drogowei. Na zjezdzic reprezentowa­
ne były okręgi ligi drogowej, a mia- 

j nowicie: gdański, krakowski, lube1 
Może ktoś powiedzi c, że in-. iw w sk t  łódzki i wileński, oraa. 

ni obywatele, nie robo ni są które powstały ostat-
także reprezentowani podwójnie, mo w f;aJym Na p ^ ^ i n i c z ą -
raz przez samorząd terytorjalny, ' cego zjazdu pOT ołano praez (-dMM 
dwa prze* samorząd gospodar- cję A Bobkowskiego
czy. Ale po-pierwsze samorząd Spmwozdame z dojycbczasowe; dzia 
gosp.: lzoa rolna, rzemieślnicza, łalności Lgi drogowej ^ oźył prezes 
p rzem ysłow o-hand low a, *  m ia-’zar2ądu głómeg0 ^  Jaa  TmJd& 
stach rejentaina, adwokacka, ie- ^<3.

, . . , 1 1 1  „ i """ ”” “  AXDIS A l EBA — Garnizo. fran
cych się w ład zom  lokalnym  \  w  Muotahil, w Somalji, żołnierze wło cusLl w Dżibuti zostai podobno w 0-
wszystkiem dogodzić. Cat. st;y  zmuszeń.' byli dac ogn’g do uzbro- statn.cb oeasach wzmocniony, a wedle

informacyj amerykańskich, rząd an­
gielski zamie-za skierować do Berbe 
ry w  Sudanie 2C.000 strzelców hindu­
skich.

 o------

POWÓDŹ w  STAN ACH 
ZJEDNOCZONYCH
NOWY YORK. — Powódź w z*- 

shodni-.h Stanaoh jioc.iąjmęła Aa sobą 
dotychczas śmierć 76 osób. Straty ira- 
terjalne obliczane są na 17-milj. dola­
rów. W jednem. tytko sta"'e Nebra- 
sk^ zsrinęło 42 osoby.

v“ASziiNGTON. — Nowa pow"uź 
zagraża stano-w’ Nebraska w części 
zachodniej. Zagrożone jes* nuasto Ox- 
ford. Straty wenoszE dotąc przeszło 
12.000.00C dolarów, Liczba ofiar w lu 
dziach przewyzszr 100.

W dyskusji podkreślono1 wielkie za- 
słu t zarządu Ligi i okręgów w  kie­
runku realizae.ii programu lig i oraz 
osiągnięte duże rezultaty w krótkim 
przeciągu czasu Po udzieleniu absolu 
torjunr ustępującym władzom, wybra 
no nową radę z prezesem y icemin. 
inż. Bobkowskim na czele i zarzad 
główny z prezesem hr. Tyszkiewiczem. 
W programie prac m. in. uchwalono 
intensywne realizowanie szlaku Mar 
szałka Piłsudskiego, oraz wystawy 
drogowej.

nie unieruchamiał ich w dhiyoterrnino- 
v  ych  potyczk ach . Banki p ow in ny sk ie ­
ro w yw ać w kładców  d o  branie udziaiu  
w  pożyczkach długoterm inow ych i ban- 
ki soeiniiy w  czasie ostatm ei subs^ryp- 
cji sw e  zaaanie.

N astęonił m inister podkreślił ofiar­
ną i  obyw atelsk ą  pom oc p rzed sta id -  
ciuli prasy, które bez w zg lęd u  n a  sw e  
ustosunk^w arne polityczne i spOieczne  
odniosła się n a d e  ży cz liw ie 1 i iz e c z o w o  
do subskrypcji, uświadam iając na leży­
cie  sp o łeczeń stw o  o  zadaniach i ceiach  
pożyczki. W ielkie Znnczenie m iała rów  
nież działalnos» sam orzutnie zorgani 
zow anych  kOmitetóv obyw arelsK ich, 
w społp-acucących z delegatem  d o  'praw  
3 % prem jow ej p o ty czk i inw estycyjn ej.

NADW YŻK A BĘDZIE ZW RÓCONA.

Jak w yn ika z  podanych - w y że)  
cyfr, kv™>ta pożyczk i przekroczyła su ­
mę ustalona rozporządzeniem , Wadwyz 
ka zostań* z i -rocona subskrybentom . 
Rnpartv'cja obejm ie d w ie grupy. P ierw ­
sza  gruna to  instytucje o  charakterze  
publiczno oraw nym , Których w oln e  
kapitaiy przeznaczona s ą  na  te  sam e  
lub p oaob ne cele  c o  i pożyczk a  in w e ­
stycyjna . T e  zw rócone  su m y przyczy­
nią się  r ó w n ie 1 d o  w zm o żen i teitna 
go  ipodarczego w  P olsce. D o orugie* 
grupy należą p r a co w n ic / p ań stw ow i, 
sam orządow i i  prywatm  Których upo­
sażen ie  (w yn agrod zen ie) n ie  prz^cra 
cza  su m y zŁ 1 5 0  m iesięcznie Ci pra ■ 
c o w r ic )  nrOgą d o  1 5 . 6. zażadać zw rotu  
deklaracji 1 zapłacone- raty pożyczki.

w n i o s k :.

, Subskrypcji pożyczki in w esty cy j­
nej nie spow odow ali idkiegokofwiek  
za k łó cen ji n a  rynku kapitałów  j kredy­
tó w . W yniki pożyczk i Dozwalają mi 
raz jeszcze, z  w ięk szą  niż poprzedi.io  
mOca. pOtLcreslić przychylne ustosunko. 
w unie s ię  spofeczeństw ? dk, podjętych  
przez rząt: inwestycyj^ kióre pOzj za .fi n  
di ieniem  w iększej ilc sc i rąif roboczych  
posłużą bezw zględn ie  d o  o żyw ien ia  o- 
brotów  gospoda -czych i p«Jdniesienj 
dochodt społeczeństw : P ozw alr m  to  
na w y sn u cie  da lszych  w n iosk ów  c o  do  
w ła śc iw e g o  zrOzr.iiienu przez, społe  
e zeń stw o  całej polityKi gospodarczej 
rządu, w  ten- ł w alutov re ,,  która nie  
zna załam ań 5 w ahań, konsekw em nir  
utrzym ując sta ło ść  i nienaruszalność n3 
szaj w alu ty . Stałości te '  n ie  naruszyły  
a n i n ie  narusz: eksp erym en t) ani w strza  
sy  w  dziedzinie w a lu tow e,, któr< za- 
c h °a z ą  lub zajść  m o g ą  w  niekto-ych  
pań stw ach , nieraz siln iejszych  ocf nas 
okoni śn ieżnie.

Jeżeli o  tern m ów ię, to  nic d latego , 
abym  taki w strzą s przypuszczał czy  
uw ażał za  pravrd op od ob n , ,  a le  chcę  
zazn aczyć, ż e , gd y b y  n a w et nastąpi! 
w brew  apodziew anjom . to  jednaa na­
sze , polityk, w alutow e,  on  nie zm ieni. 
Spoteczer-^ w o uaz^Jem  w  subskrypcji 
dało  oełn y  w y r a z  zaufaniu d c  te j p o ­
lityki.

Nł zaufanu to odpowiadam naika- 
tego-ycznie. iż taks jedynie politył’* 
walutowa będzie w dałazym eiagu kon  
tvnuo\ ana O p zeznaszeniu pożyczki 
inwestycyjnej minister wskazał już w 
przemówieniu przeć akcją subskryb 
C”jną. Obecnie wprowadzono będą pe­
wne nieistotna zmianj i w dniach nai. 
bliższych zapadną ostateczne decyzje 
rządu w tej malerji. W  k<>ńtu młidste 
podzi^tował dztertniKarzom z a  przy­
b y c ie  i wyraża uznani za Ich życzliwi 
i rzeczową pomoc w ..kej. substnyr 
c-yjnęj.

S y tu a c ja  na  g ie łd z ie
W AR SZAW A . N a d ^ siejszy ch  gie* 

dach w alu tow ych  obok  ob ław iającej się  
w  da'szym  ciągu  reakcji na utw°rzenai 
w e  Crancji rządu B ou is« łn a  m ającegt 
zam iar starar się  o  pełr 'hnOcnictwa fi  
nansow e, w ystąpiła rów H ez reakrja tu 
odrzucenie przez referendum  !udOwt w  
Szw ajcarii Ł zw , in.cjatywn kryzyso  
w ej. A w ięc  o b °n  d a lszeg o  osłabfcnii 
- zed ew szystk iem  dolar?, a le  te ż  i fun­

ta, w ystąn lh  w y ra źn e  w zm ocn ien ie d e  
w izy  na Zurych, Która pow ieli młe 
siącacł p ..zostaw an*i na dohrym punc  
c ie  złota, sk o czy ła  n a w et r ° w v ż e j  pary 
tetu C harakterystyczną rzeczą Jest, ż e  
d ew iza  n a  B e łg j-; w  dalszym  c ią g i 
pozostaje  w  Pai vżu ytraczn^ p ow yżej 
g o m e g o  pttnktu złota, c t  św iad czyłoo  
3 dalszem  trw aniu ucieczki kaoitakrw z  

f  Pranej? d o  Belgji.
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ZNAK! NA NIEBIE KGŁO PRZEMYŚLA
PRZEMYŚL. Niedaleko Przemyśla, 

■w Stubnie, wielkie zaciekawienie srócl 
ludności wywołały dziwne zjawiska 
na niebie. W końcu maja, w piękny 
wieczór około godziny 22 m. 15 zau 
ważono na nieb.- ciemne smugi.

Niebo było dość jasne i widać ty l­
ko było w jednem miejscu lekkie smu 
gi oparów. Księżyc wyraźnie odbijał 
się na tle czarnej smugi wyglądają­
cej jak gęsty dym, wychodzący z ko­
mina.

Stopniowo ciemnych smug zjawia­
ło się coraz więcej, a wkońcu utwo­
rzyły one wielka 9-ramienna gwiazdę 
w południowo zachodniej stronie 
nieba.

Druga taka sama gwiazda tylko 
nieco bledsza, z jawiła się na przeciw­
nym krańcu nieba.

Obie gwiazdy sięgały swemi pro­
mieniami aż do zenitu, gdzie ciemne 
smugi obu gwiaza łączyły się ze sobą. 
Ogólny wygląd zjawiska był taki. ze 
mogłoby się wydawać, że dziewięć re 
flektorów, ustawionych ua dwóch 
przeciwnych krańcach horyzontu, rzu 
ca smugi na ciemny nieboskłon., 

j Zjawisko tr rało bez zmian do go­
dziny 2,33, poczem ciemne promipnie 
zaczęły się kurczyć, grubiejąc n na 
sady i zmieniając się w  grube zwały, 
przypominające burzowe chmury, na 
połnoco-wsekodzie.

tyajwlęksiy parowiec świata odbywr swą pierwszą oodróż j WIRZE *T P U f■■ — ■ ■ 1 ■■ - —  -----
f

Przymusowa ewakuacja
Polaków i Niemców z Z. S. S. R.

Prasa francuska pisze, powołując 
się ua poważne informacje o przepro­
wadzanej w Sowietach przymusowej 
«migracji ludności polskiej i niemiec 
kiej, mieszkającej na zachodniem po­
graniczu Rosji, od Li niugradu po O 
desse. W ysiedleni zostają zsyłani do 
gubemij północnych lub aa Syberję.

W  ten sposob zostają wysiedlane 
całe wsie, przyczem ewakuacji doko­
nywa się  niespodziewanie, w  czasie 
nocy, a przeprowadzają to tak bezwzglę 
dnie iż nieraz dzieci zostają odrywane

od rodziców,
W  samym tylko Leningradzie w 

czasie od stycznia do marca rł>. wy 
siedlono w ten sposób 20 tysięcy ro­
dzin pi Iskich i niemieckich..

N ie chodzi tu bynaimniej — pod­
kreśla „Gazette de Lousanne1 ‘ —  o
represje karne lub akcję przeciw 
„kontrrewolucjonistom ‘, ale o syste­
matyczną akcję polityczną

Widocznie Sowiety nie chcą nad 
swą granicą zachodnią miec żadnych 
ani Niemców aini Polaków.

Słynny kolos francuski „Normandie" wyruszyła już w sw ą pierwszą podróż do Ameryki.

Nikt nie chce kupować słoni
W  Inujach panuje obetnie osobli­

wy kryzys na tle handlu słoniami.

Słoń, jak wiadomo, od w±eków był 
■uważany w Inidjach za zwierzę domo­
we. Używano go nietylko jako siłę 
pociągową, ale również pod wierzch. 
Maharadżowie pizescigali się wzajem 
nie, by móc się pochlubić większa i- 
lością wyborowych słoni, wśród któ-

Trzy biijony świec
N a js iln ie is z a  la m p a  

n a S w iec ie
Przed niedawnym czasem powstał 

w Chicago olbrzymi reflektor, którego 
światło było widoczne z odległości 700 
kilometrów Widoczność z tej odległo­
ści mogl ów reflektor posiadać dla lot 
nika. wznoszącego się wysoko po.iaa 
ziemią. Z ziemi samej, nawet najsilniej­
sze światło reflekt”ra nie może być na 
tę odległość widoczne, albowiem skle­
pienie kufi ziemsjdej stanowi w tym 
wypadku zasł°nę, uniemożliwiającą wi­
dok.

W ostatnich tygodniach Chicago pu- 
biło jednak swój rekord i stworzyło no 
wy reflektor o  sile prawie dwakroć 
większej ocf pop.zedniego giganta świa 
ila. JasrOsc csgo nowego reflektora ob­
liczają na trzy biljony świec.

Aby zdać s°bie sprawę z pctęgi te­
go reflektora, wvobrazmy sobie, że ja­
kiś lotnik wzbił się wysoko ponad 
Warszaw^, stąd mógłby on zobaczyć 
światło tego reflektora, gdyby ten był 
ustawiony... na pole dniu Włoch. Kos­
monauci, którzyby się wybrali w po­
cisku rakietowym «a księżyc, mogliby 
stamtąd widzieć światło chicagowskiego 
k&łosa, może nie gotem okiem, ale 
przez najzwyklejszą Arnetkę...

rych białf okazy osiągały największą 
cenę.

Przy wszystkich uroczystościach 
„święte słonie11 obwieszone kosztuw- 
nemi czaprakami i rzędami, odgrjyra- 
ły  wielką rolę. Również na polowa­
niach w dżunglach oddawały dobre 
usługi Właściwie każdy zamożniej­
szy człowiek w Indjach musiał mieć 
chocby jednego słonia. Należało to po 
prostu do dobrego tonu.

Obecnie wszystko to zmieniło się 
gruntownie. Samochód wypiera sło­
nia na k«gdym kToku. Maharadżowie, 
zamiast kupować słonie, zakładają so­
bie całe parki samochodów, prześci­
gając się teraz co do kosztowności 
marki. Dlatego podobno Indje posia 
dają największą liczbę Rolls-Roys- 
sów.

Straszliwe trzęsienie im w B e l u t t i e
30.000 ofiar. —  Piekło na ziem i.

Gdy niedawno przyprowadzono na 
targ w Kalkucie 29 słoni, schwyta­
nych żywcem w lasach Traealcare, 
nie znalazł się na nie żaden kupiec, 
Myśliwi, specjalizujący się w  chwyta­
niu i  obłash iwianiu tych graboskór 
nych zwierząt,, co jest zajęciem trud 
nem i dość niebezpieoznem, musieli 
całe otadko zabrać spowrotem, i puś­
cić je wolno w tej samej okolicy, w 
której zostały schwytane.

Wobec braku nabywców na słonie,

rwierzętć. te tak się rozmnożyły, że 
stanowią w niektórych okolicach pra­
wdziwa plagę dla plantacyj, które ni­
szczą niemiłosiernie. Rząd długo za­
stanawiał się, jak zaradzić złemu, do­
tychczas jednak jeszcze n.le ustalono 
sposobu „walki ze słoniami \  Praw­
dopodobnie trzeba się będzie uciec w 
obronie interesów ludności., do od 
strzeliwania słoni. przynajmniej w 
tych okolicach, gdzie rozmnożyły się 
ja imiernie i stanowią niebezpieczeń­
stwo dla plantacyj.

-« 0 »-

b e l u d ż y s t a n  i  j e g o

LUDNOŚĆ

Beiudżystan jest u nas znany ma­
ło. Conajwyżej z  operetk: „Bal w
Savoy*u-1, gdzie Szczawiński śpiewał 
piosenkę o Beludżystanie. Dzis pozna 
jemy go w tragicznych okolicznoś­
ciach. Beludżystan został nawiedzony 
potworną klęską trzęsienia iziemi, w 
czasic krÓTego zginęło przeszło 30 ty ­
sięcy ludności.

Pasterska ludność zboczy gói i 
roinicy z wilgotnych części kraju, po­
łożonych nad morzem, albo w nieli 
cznych kotlinach, wyznaje przeważnie 
religję muzułmańsk.. Drobna część 
ludności wyznaje biaminizm

Ludność ta dawniej mieszkała w  
prowincjach perskich, z biegiem lat 
jedna! pod naciskiem Mongołów, opu­
ściła swe terytorja, zajmując dzisiej­
szy Beludżystan, należący do Indyj 
brytyjskich Wedle historycznych po­
dań szczep mieszkańców tego kraju 

' pochodz; z rodów arabskich w  Alep
oo. Ludność dzieli się na szereg kast 

j i wyznań. Kazay szczep ma swego 
przywódcę („tumaudar11). Cała lud 
lość składa się z koczujących pastę 

rzy: w  lecie spędzają czas w górach 
j w  zimie w  dolinach. Język mieszkań-

!ców Beludżystanu jest narzeczeni no- 
woirańskiem.

Północne, połać kraju, wzdłuż irań 
skiego łańcucha gói ikiego, ma podło­
że wulkaniczne. Na te.ytoijum  tern 
znajduje się linja kolejowa yuetta—  
Nushki, którą Anglicy w czasie woj­
ny światowej przedłużyli az do gra­
nicy perskiej. Cała ta górzysta połać 
kiaju jest często nawie'dzana przez 
gwałtowne wiatry północne, przyno­
szące ławice piasku, zasypujące i  tak 
słabo zawodnione rzeki.

Klimat Beludżystanu jest bardzo 
r„e jedno lity. W  niektórych porach ro 
ku poszczególne miejscowości mają de 
szcze śniegi, i pogodę.

Beludżystan zajmuje obszar nieco 
mniejszy niż Polska, ale zaludnienie 
jego nie dosięga miljona mieszkań 
ców..

PANOW ANIE ANGLJI

( W  tym słabe zamieszkałym kraju, 
nad, tymi ludźmi, którzy z twarzy 
przypominają trochę Tatarów, utrwa­
liła swoje wpływy Anglja, obejmując 
protektorat nad południowo - zachod- 
niemi państewkami Beludżystanu: 
Kelat i Lai -Bola, nad stolicą zaś 
Quettą i wielkim, 116 tysięcy km. kw. 
liczącym obszarem, roztoczyła bezpo­
średni swój zarząd.

1 Terytorjum Beludżystanu jest nie­
zmiernie ważnym punktem strategicz 
nym pod względem wojskowym, jako 
przyszły szła* węzłowy (kolejowy i  
lotniczy) łączący Azje z Europą. Od 
roku 1887 Beludżystan pozostaje pod 
zaiządem przedstawiciela wicekróla 
Lidyj, który równocześnie jest wyso­
kim komisarzem prowincyj angiel­
skich.

W Beluażystanie znajdują się licz 
i ue załogi wojsk brytyjskich, które 

obecnie niosą pomoc ofiarom katakl: 
zmu.

ŻYWIOŁOWA KATASTROFA

jZNISZCZENiE STOLICY 
BELUDŻYSTANU

Główny taran zniszczenia uderzył 
w stolic° kraju Quettu, zostało zm  
szczone takżb miasto Kelat, i dawny 
pałac Miri, — siedziba Chana. —  
Chan wraz z rodziną ocalał cudem 

Największy szpital w Quetta leży 
w gruzach a z 300 chorych szpital 
nych, 200 poniosło śmierć. W Quetta 
wszystkie urzędy publiczne są zdezor 
ganizowane. Z  6C pocztowców ocaiało 
tylko 4. Listy wysyła się bej marek. 
Poczta urzęduję w namiocie,

Katastrofa jest tak wielka że nie 
liczy się juz trupów, a jedynie, ile 
osób ocala* o. Liczba zabitych Anglików  
wynos' 200 osób. w tern 50 iotidków.

Na lutnisKU wojskowem w Quet- 
ta runęły wszystkie nangary przy­
czem 43 lotników poniosło śmierć, —  

Na 30 samolotów 28 zostało strza­
skanych.

W  całym okręgu ogłoszono stan 
oblężenia.

W  zburz o nem mieście •wybuchł

POŻAR

„PUŁKOWNIK 1 ZA 1000 ZŁ.
I *
{ Okropnie śmieszne się w ydają 
) przedrozbiorowe czasy Polski, kiedy 
i rangi w Wojsku kupowało się jak  ma­

sło na targu. Jechał szlachcic do Was' 
szaiwy, wysupłał parę  dukatów i do­
staw ał o fic ja lną  nominację na choią- 

| zogo, rotm istrza, pułkownika... Gene- 
rafctwo się kupow ało! A bogaty' Aii- 

{ gust Shs to imiwet kupii sobie . urząd 
| króla Polski!!
j Dziś wyszła na,jaw  podobna afera, 
i Nb mnożyło d ę  ostatn io  po  kaw iar- 
i niac/i i daneinga.ch zielonych mundii- 
! róv* z czarnetni kołnierzami i białe- 
j mi, a.ijutanckiem i sznurami. Tępy 
i grubas, ledwo przepychający się mię- 
j d /y  stolikam i, salu tu je, stuka obcasa- 
j mi — uidajo Budionnego. Kelnerzy 
j w ołają: — .szanowanie panu majoro- 
[ wi, ozy podać zraziki, a  la Nelson, czy 
! pieczeń husarską?

A  jak  się zeszło parę takich mmi- 
; durów, to : — c/^śó, panie kapitanie! 
jj czołem, panie pułkow niku! sługa pana 

aptekarza - m ajora! Krzyżowało się 
j w powietrzu. Prawdziw i wojskowi i 

ludzie, norm alni rozdziawiali gęby ze 
'zdumienia.. Co jest? - Co*za jednio q<] 
kogo nie wycyganiono trochę złotó­
wek na Związek Obrony Kremów 
W schodnich? K O P r,o zamato —trze­
ba było sformować w łasną a-mirję. 
Związok me m iał czasu na ćwiczenie 
żołnierzy, ale miał kasjera do brania 
pieniędzy. Porucznikiem  w zielonej 
arm ji z adjutanckiem i sznuram i moż­
na było zostać za 100 z ł .; kap itan  
kosztował 200 ; za  p  ułk u wn i k os. w o
buliło się 1000 i/.ł.!

3 yle je s t dziś organizacyj, na tyle 
celów zbiera się składki, że policja 
nil* może nadążyć z przym ykaniem  
prezesów i skarbników. Przyszła jed­
nak kolej n a  Związek Obrony K resów  
W schodnich — K om isarjat Rządu roz 
pędiził szelmowską organizację, dowo­
dy złodziejstwa przekazał p rokurato­
rowi. /.a sprzedaż małego „korpusu o- 
ficerskiego11 ‘w iziolonej arm ji Zwią­
zek otrzym ał koło 100.000 zł., żebrani 
lią wyłudził drugie tyle —  wszystkie 
pieniądze utkw iły w kieszeni sprycia­
rzy, co K resy  W schodnie znali ze sły­
szenia.

Sztab wspaniałej', kaw iarnianej ar 
m ji pomaszeruje -czwórkami do wię­
zienia. Karol.

I ' tóry podsycany wiatrem, rozszerza 
się szybko, zagrażając rannyr-, znaj­
dującym się jeszcze pod gruzami.

Akcja ratunkowa nie postąpiła je 
szcze narazie daleko nap-zód.

Po mieście krążą silne patrole woj 
skowe, celem u rzymania porządku 

Na Kilka minut przed pierwszym zwłaszcza, że

Trzęsienie niemi nadeszło niespo­
dziewanie i zastało mieszkańców za­
jętych spokojną pracą piz.y bydle i 
przy uprawie niezbyt urodzajnej z ie­
mi. Największa klęska spotkali, jed­
nak mieszkańców miast.

wstrząsem, opowiadają naoczni swiad 
kowie, ukazał się na niebie czerwony 
słup ognia, poczem, nastąpiła złowróż­
bna cisza, a w kilka chwil później u- 
słyszano huk, a bezpośrednio potem  
zatrzęsła się ziemia.

Spod gruzów domów rozlegały się 
w d an ia : A llah 1 A ilah! mieszające się 
z wyciem psów i ękiean konfjących 
łudzi.

Powstało niedające się opisać za­
mieszanie i pizestrach. Rodziny pogu 
biły się śród stiasznego trzasku wa­
lących się buuowli. Matki napróżno 
poszukiwały swoich dzieci, mężowie 
żon — aby znaleźć je  po pewnym  
czasie śród 30 tysięcy ofiar katastro­
fy.

BANDY RABUSIÓW
zaczęły plądrować domostw a.

5 Cały personel stacji kolejowej 
Quetta zginął pod gruzami, z wyjąt- 

j kiem mdnej osoby.
W panice ludzie zdobywali miej­

sca w odchodzących ze stacji pocią­
gach, przepełniając je ponad wszelką 
miarę.

OBSZARY DOTKNIĘTE KLĘSKĄ

Katastrofa nie zajęła jakiegoś spe 
jalnego punktu, lecz nawiedziła olb­
rzymie obszary

Telefony przynoszą coraz dalsze 
szczegóły, wskazujące, że trzęsienie 
ziemi, jakie dzis nad ranem nawiedzi­
ło Beludżystan Brytyjski, miało cha

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
7ELSK1M JEST POPIERANIE PUN 
BUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O. Nr. 15.555

rakter straszne1 katastrofy żyw ioło­
wej.

Pie-wsze wstrząsy oaczutc vr 
. Quetta o godz. 2,45 wedle czasu lo­
kalnego. Późniejsze wstrząsy, jakie po 

‘ sobie następowały, były tak gwałtów  
ne, że stolica Beludżystanu zamienio­
na została w jedno wielkie rumowis­
ko.

W  Szikapur wsizyscy są w żało 
bie, niema domostwa, w którem nie 
byłoby ofiar. Biura telegraficzne są 
zawaione depeszami osób poszukują­
cych swoich bliskich. Istnieje obawa 
braku środków żywności.

Wskutek zniszczenia urzędów pucz 
towo - telegraficznych porozumiewa­
nie władz lokalnych ze światem zew­
nętrznym odbywa się zapomocą prze­
nośnych stacyj radjowych armj1 bry­
tyjskiej.

Cały teren, nawiedzony katastrofą 
stał się nieużytkiem Władz* przystą­
piły do zorganizowania akcji ratunki 
wej z całą eneigją, W ysłano kolumny 
sanitarne oraz samoloty z  żywnością 
i prowjantann

Nawet kraje, położone w strefie 
częstych trzęsień ziemi nie pamiętają 
oddawna tak.egc kataklizmu.

A by należycie ocenić „M arlam i-’1 
jzy nie lep iej: ^m orfina1* Lub po ła- 
n ie : „niorphlum *'1 ?), należy być do- 
torein, —  ale doktorem  medycyny, 
o inne dok to raty  na nic się nie zda- 
zą Sztukę nap isał lekarz, ale nie z 
jji kategorji lekarzy, do k tó rej nale- 
j Boy-Żeleński, Duhamel, Czechow, 
adson, W ercsajew  i in. Napisał, jak  
miał. Dał ciekawy obraz ruiny nar- 
omama, a że pisał bądź co* bądź sztu- 
ę sceniczną, wprowadził nieśmiałą, 
Lezbyt konsekwentną i  n ieraz naiw- 
ą akcję miłosną. W  sztuce występu- 
(. ozterj osoby, z których dwie: Do 
tó r (K. i/orbroilt) i  Służący (St. 
kolimow.ski) odgryw ają rolę całkiem 
odrzędną. ujm ując, coprawda, szla- 
leanością swych sjlw etek.

Pozostaje więc ich dw oje: On i 
na, —* narkom an i  pse jdo-s .osrra  
fiida. Miłość i  je j tragiczne zakoń- 
'.eui*> — to  spizw a k ilkunastu  zaled- 
ie  goiizin ; tempo bardzo pczyapie- 
mne

J e s t  więc obłęd .Lar k oman a i jest 
idłość. Co w sztuce jest ważniejsze? 
ie można w ątpić, że dla au tora s,pra 
ą  na jrważniejszą było odtworzeni.- 
iioroljliwego stanu nieuleczklnego 
m rfm iaty. Ale to  X>od względem ar-

NA POHULANCE I W LETNIM
„M O F F IU M 11 —  s z tu k a  w  3-ch a k ta c n  (4  częściach) 
L u d w ik a  H e rz e ra , r e ły s e r ja  E d w a rd a  Ż y te c k ie g o . D e­

k o ra c je  W ie s ra w a  h a k o jn ik a .  
„T A JE M N IC Z Y  0 2 E M S ,( —  s z tu k a  w  3-ch aK t. (4  o b ra ­
z a c h ) T . M ira n d a  i H. D e ro n a . R e ż y s e r ja  Jan a  B o n ec- 

k ie g o . D e k o ra c je  W ie s ła w a  M a k o jn ik a .
tystyczmym je st najm niej ciekawe. J e ­
żeli bowiem chodziło tylko o wykaza­
nie strasznych skutków, jakie pociąga 
za sdbą zabójczy nałóg, —  czy nic le- 
p n jb y  było ograniczyć się do półgo­
dzinnego w ykładu lekarza - specjali­
s ty  - do paru  ilustracy j, dem onstru­
jących obłęd narkom ana, pozbawione­
go trucizny  ?

Niestety, Edward Żytecki, jako  re 
żyser i  wykonawca głównej roli, całą 
swojią uwagę skierow ał u a  w ierność 
oddania fizycznych cierpień *■ horego, 
i stw orzył niezawodnie ciekawy okaz 
kliniczny, — czy w iem y? —• o tern po 
wiedzieć mogą tylko lekarze.

M orfiniala Żyteckiego budził nie­
ra z  grozę, częściej—iwstręt, a czasem 
był nieco śmieszny, bc przypom inał \ 
prowincjonalnego trag ik a  sprzed [>ół- 
wicku, kiedy wszelkie cieipienia uze­
w nętrzniano zapomocą nieum iarkowa- 
nych gestów, strasznych  grymasów, 
nieludzkich ryków, walenia pięścią w 
stół, i stałego rzucania się po scenie. 
Jeżeli wszyscy m orfiniści »ą tacy', t ru ­
dno o współczucie d la  nich!

Słabiutka literacko sztuka wyma­
gała bardziej dyskretnego putraktow a 
nia obłędu m orfin isty  i  większego za­
akcentowania jego przeżyć, związa

nych z nagle -zrodzoną miłością Trze­
ba było przedewszystkiem  p r /o p rowa 
dzió powną korektę tekstu . Pow tarza­
jący  się i tak mocno przez E, Żytee- 
kiego akcentowany „aforyzm 11, że mi­
łość i m orfina ito dwie na js traszn ie j­
sze trucizny*, wywołuje raczej tylko 
uśmiech i  niemal zachęca do używa­
n ia morfiny. Obłęd miłosny w obec­
nych czasach jest całkiem nieszkodli­
wy i łatw o przem ija, —  czyżby więc 
i m orfina ty lko  chwilowo odurzała i 
po/icstawiida po  sooie jedynie miłe 
wspomnienie ? „Filozofowanie11 auto­
ra  je s t wyjątkowo naiwne, — należa­
łoby jie jakoś zatuszować. N atom iast 
jak na/roskL iw iej trzeba było zaopie 
kowaó się pierw iastkam i dram atu  
serc, z którem i au to r  w yraźnie nie 
m ógł dać sobie rad y  Należało bardzo 
wzmocnić sylw etkę H ildy, —  to  mo­
głoby airtystyezmie wzbogacić sztukę.

Edw ard Żytecki dal właściwie so­
lowy koncert, —  przytłoczył więc i 
postać Hildy*, krzywdząc w ten  spo­
sób nietylko Teresę Suchecką, wyko­
nawczynię tej roli, ale i siebie sam e­
go* bo ostatecznie każda choroba mo­
że być ciekawa, ale te a tr  to nie szpi­
ta l,—ma całkiem inne zadania.

Teresa Suchecka, n ie  m ając pewne 
go g run tu  pod nogami, k tó ry  m usiał­
by dać je j autor, i skrępowana pnzez 
reżysera, nie mogła zarysować sylwet 
k i H ildy mocniej, i konsekwentniej 
Poświęcenie się Hildy* wy*glądało n ie­
raz na kap rys; w momentach, gdy 
m usiał przem awiać władczy instynkt 
kochającej kobiety (kobieta, jeżeli ko 
cha. chce panować naw et wówczas, 
gdy sk łada o fia rę), nagle zaznaczała

się nieuzasadniona sztywność; za­
m iast m ajestatu  zwyciężającej miłości 
błyskały chwiejne ognie nieporadnych 
uczuć...

Pomimo te  niekonsekwencje, wy- | 
pływ ające ze zby*tniego zaufan ia auto 
rowi, który* wiele chciał, lecz mało 
mógł dać, należy się cieszyć, że rolę 
lilii!) olbrzymiała T. Suchecka. .Cieka­
wa ta  i  nieprzeciętnie uzdolniona a r­
tystka otrzym yw ała dotychczas prze­
ważnie rolo do ,jpływ ania11, nie do 
„nurkow ania11. N aw et pogłębione ro ­
le w „/Więcej niż miłość11 i w „Dul- 
skiejD były zbyt nieskomplikowane. 
N iekonsekwentna i przeiz au to ra  należy 
cie n itopracow ana rola H ildy zmusza 
jednak  do dobrego nurkowania. Nie 
to, że czasami tchu  izabralknie, —tern 
szerszy następu je  potem  oadech!.. T. 
Suchecka wydobyła szereg bardzo cie­
kawych momentów* i  tem w yraźnie za 
znaczyła, w jak ie j dziedzinie je j ta ­
len t jest jeszcze do wyzyskania.

i 1 *
|  W ileński P IM  i kalendarz w jed­

nej postaci — T °a tr  Lotni wreszcie 
itwierd ził, że nastąp iło  lato. Naresz­
cie! Możemy wńęc zaufać ostrożnemu 

i PIMO-kalenidarzowi k tóry  nie bez ra- 
' cji przez dłuższy czas n ie  dowierzał 

.capryśru-mu słońcu tegorocznej wios- 
1 n /) — f w  program ie naszego dn ia u- 

wzgiędmaó wieczorny spacer w  ugro- 
I J /ie  po-bernai dyńskirn i parę. godzin 

pogodnego uśm iechu w teatrze.
Dnie 2 hm. ,zostało dokonanie uro­

czyste wiania u ie do  T eatru  Letniego. 
A ktu  tego dokionał król włamywaczy, 
Tajem niczy Dże.ms, sta ry  wileński 
-/ .'om v K iedyż to  zaw itał on do

W ilna po raz p ierw szy? Lat temu... 
N ie: nam ięe odmawia posłuszeństwa. 
Dopiero „W ieniec jubileuszowy F ra n ­
ciszka Rychłow skiego11 (omal nie 
„biały h u k 11 !) może nas poinform o­
wać, że „Tajem niczy Dżoms11 był w 
W ilnie w ystaw iany w roku 1925. Rów 
n iu tko  dziesięć lat temu! K tóż te raz  
pam ięta tę sztukę?

D etektyw istyczna - krym inalisty­
czna sziruka francuskich  autorów  od­
znacza się zręczną budową, wdzięczne 
mi rolam i (Osterwa nie gardził ro lą 
Sam sona), no i  pogodnero zanorioże­
nieni : ex-rwłamywa,cze w*kraczaj,ą n a  
drogę cnoty, miłość trium fu je , p raw ­
da, jak  oliwa, wypływa uawierzch, — 
słowem, widiz może się wzruszyć i po 
n iezbyt męczących chwilach troskiJ 
niopokojiu i iziwątpień, ra d o śn i: i z td- 
gą się uśmiechnąć... Dobrze jest, gdy 
wszystko (kończy się ja k  najlepiej, — 
chociażby tylko na sce.ue!...

O treści sztuki, rzeetz jasna, mó­
wić nie m ożna: trzeba to  zobaczyć 
na scenie. Już  w  pierwszym  akcie ro­
dzi się p y tan ie : gdzie je s t ów tajem - 
niczy Dżcms?.. K ersen nie w ątp i wca­
le, że tym  Dżemsom jest Śeibor ale 
Śeibor milczy jrifc głaz, pobrzękując 
kajdanam i, i naw et Wołłejlko, prze- 
juvjcowany w skutek nieniorobienia na­
czelnik więzienia, n ie  może ge zmusić 
do zdradzenia się.

Tajemnica. Zagadka Wielki,, nie­
pokojący znak  zapytam ;,. Coś ta ir  
napewno wic Bonccki, (co za w,spania 
ła  g ę b a ') , wiadomo, że i Dejumowiez, 
gdyby go pociągnąć za język, mógł­
by wyśpiewać niejedno....

i Nagło p iorun z jasnego nieba: Ści 
j bor nietylko nic jesl bandytą, ale — 
1 któżby przypuszczał? —  bohaterem ! 

Sam pan m inister Ncubelt i jego uro 
iza córka Andryeaówna najdobitniej 

‘ to  stw ierdzają!.. Leeiz K ersen — co 
'ma. p iekielnik! — wciąż jeszcze nie 

w ierzy!
'Wolność!.. Z więzienia wychodź- 

Ścibor, — przed nim  wolność uzysku­
je  Dejunowiez. W  więzieniu jeszcze 
na dwa la ta  pozostaje Bonecki, a do 
śmierci lub przynajm niej em erytury— 
więzień najtragiczniejszy, bo... dozor 
ca—B ielecki...

Bonecki dem onstruje 3ixxsón otwie 
ram a zapomozą szpilki kłódk. wyna­
lezionej p rzez kapitalnego Surow ę;— 
to w akcie pierw szym ; w akcie dru- 
? , ą  po dwu latach, również bez klu­
cza o tw i°ra tak i przedsionek serca 
JaaińskiejsDetkowsklej....

Spraw y się kom plikują, gdy z da­
lekich krajów przy jeżdża Środka, je­
szcze taK. niedawno natchniony ksiądz
i. Pohulanki, a  dziś... A pfe!...

A  potem.... No i wogóle.
Zakończenie, jak  już zaznaczyłem, 

najpogodniejsze. Nawet Bonecki rzu­
ca wcale nie krokodylą łezkę....

A to  je s t g ru n t —  pogodne zakon 
czenie.

Dekoracje na Pohulance i w Let- 
ru.n, j.ak zwykle, — W . Makojniika. 
Sądząc z nich, można jednak przypu­
szczać, że Mak Oj rok rozpoczął letni 
urlop....

W  Charkmwicz.

 »<«'»«'------
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Liryk w Wilnie
i '■

K toś jest przekonania, że na za­
chód od Warszawy jest kulturt nie­
miecka, ii a wschód zaś — rosyjska 

W „Prosio z m ostu", znany poeta 
p. Konstanty Antoni Gałczyński dru- j 
kuje wierszyk p.t. „Liryk w  W ilm e".]

W  sercu miłość, a w powietrzu żałość 
Wiatr w  drzewach trwożliwych r

trzeszczy I
A te n  deszcz — to jakby w a ija t m iał

tyfus
i wy majaczyło mu się takie Wilno z

deszczem
i z lakierni na Wilence mostkami, 
gdzie samobójstwo, to tylko ruman-

ty c z n o ś ć , j

z dorożkami, które płyną w  m gfctość ,; 
z piwiarniami, gdzie piją żandarmi. 
Na plakacie rząd do pożyczki wzywa. 
Dorożkarze Tuka się po pyskn.
Tuż Wilenka, rzeczka mała, swarliwa, 
łkająca czarno, ciemno, po rosyjsku.

Ależ to jest zaehlana wódką, bez­
nadziejna, bez charakteru Chandra 
Unyńska w  mordobijskim powiecie, 
al. nigdy nasze miłe Wilno. Z jego 
'zaułkami, z jego wesołą zi( km ością, 
Która płynie między czerwonemi da­
chami domów, omija sterczące wieży­
ce kościołów, miesza się z pluskiem  
W ilji i  v;} tryska w Górę Zamkową, 
świetny punkt obserwacji. Gdyby p . ; 
Gałczyński raz wszedł na Górę Zam 
kową, toby nie napisał tak ego, sk ąd-: 
inąd zgrabnego wiersza. j

P. Gałczyński zobaczył Wilno w i 
urywanych fragmentach, nie wczuł 
się w jego nastrój, jakby przystało 
na liryka. Fragmenty te  zabarwił 
głębokiem snaó przekonaniem, że na 
wschód od Warszawy leży Kos.,a. 
Gdyby p. Gałczyński nie uległ takie­
mu fanatyzmowi wyobrażenia, otrzy­
malibyśmy od niego śliczną perełkę 
liryzmu, wiersz naprawdę w ileński. 
Miły.

Do ministra Kościalkowskiegc 6®st zza s™i;y“
Nareszcie ktnś 7 I itwv nan- dżin rówinież nrwwfppili 7wterl'7P-

0  f j k t  drobny, ale z takich faktów  składa się niestety
stosunek obyw atela do w ład z

 » « o»«------

językoznaw cy
w  s p ra w ie  re fo rm y  o r to -  

g ra fji
Grono profesorów i docentów łti- 

s to rji lite ra tu ry  polskiej .za in ic ja ty ­
wą profesorów M anfreda K rid la i 
K onrada Górskiego ogłosiło w pis­
mach oświadczenie w sprawie reform y 
o rtografji, a  w  niem m. in. takie zda­
nie: „Językoznawcy m ają słusznie
pierwszy głos, ale sann to  zrozumie­
ją , że głos ich nie może być jedynym. 
N ie mogą być praw odaw com  w sp ra ­
wach, gdzie nie nauka rozstrzyga, 
ale szereg czynników społeczno-kultu­
ralnych, których nie wolno lekcewa­
ży ć"- ,

Zachodzi obawa, że czytelnik, nie 
znający siprawy bliżej, zrozumie ten 
izwTo! tak , jakoby językoznawcy chcie 
li tu  imeć głos jedyny. W rzeczywi- j 
stośei żaden z nas, podpisanych n iżej j 
członków K om itetu Ortograficznego, 
podobnej p retensji nigdy nie m iał i  ’ 
nigdzie nie wygłosu. To uznaliśm y za 
stosowne podać do wiadomości ogółu

St. Jodłowska A. Kleczkowski, 
Ź. Klemensiewicz E, Klich, J. 
Kurylewicz, T. Lchr-Spławui- 
ski, K. Nitsch, E Oesterrei-1 
cher J Otrebski St. Sask: 
St. SłonsKL M . Taszycki, Br.

Wieczorkiewicz.

KAŻDY UŚWIADOMIONY 
OBYWATEL JEST. CZŁONKIEM 

L. O. P. P.

Muszę się wytłumaczyć, skąd 
ten tytuł a zarazem zacząć od 
komplementów dla min. Kościał- 
kowskiego. Znany on jest, jako 
człowiek, który bada i interesuje 
się tern, co się dzieje ,,z tamtej . 
strony okienka". Wszędzie na 
świecie Wyrazy ,,z tamtej strony 
okienka" oznaczałyby urzędników, 
ale u nas, w państwie urzedni- 
czem, w państwie, w którem u- j 
rzędnicy nawet liczbowo stano­
wią olbrzymią większość inteli­
gencji, r,z tej strony okienka", to 
ludzie swoi, to urzędnicy, to ci, co 
siedzą, a dopiero „z tamtej" za­
czynają się ci, co stoją, zaczyna 
się puhlicznośc. f

Jakby to nie było, wiadome 
jest nam. że min Kościałkowski1 
sam stawiał do ogonka okienek 
magistrackich, kiedy był prezy-j 
dentem, sam rozpytywał się p ła t- ; 
ników podatków, wnosicieli po­
dań, interesantów po urzędach i 
innych parjasów Polski współcze­
snej —  kiedy był wojewodą bia­
łostockim. To też do niego adre­
suję opowieść o fakcie, który, 
przyznaję, że oburzył mnie do 
głębi. Fakt drobny, ale z takich 
faktów składa się życie obywatela 
polskiego, składu się jego, nieste-' 
ty, sTosunek do władz,,

Pani X., obywatelka miasta 
Wilna, pusiada córkę, która stale 
mieszka zagranicą Nie dlatego, ' 
aby iwypoczywała zagranicą, lecz j 
dlatego, że mieszka i pracuje za 
granicą. Pewnego dnia otrzymuje 
pani X wiadomość, że córka jest 
ciężko chora i prosi matkę o przy- _ 
jazd. „Ciężko chora" t— te wyra- . 
zy brać należy w  sposób najzu­
pełniej dosłowny.

Matka zwraca się o paszport 
ulgowy Pieniędzy na opłacenie 
paszportu 400-złotowego nie po­
siada. Jest Wiinia.iką, wdową u- 
trzymującą się z dochodów z do­
mu, który posiada. —  Należy 
wnieść podanie do Izby Skarbo­
wej. |

Izba Skarbowa stwierdza, że 
pani X, posiada ze swej kamieni­
cy dochod roczny 3000 zł. brutto, j 
Od tego tizeha odliczyć podatki,! 
Pozostaje kwota znikoma , Izba 
Skarbowa stwierdza, że pan1' X 
je s t 'w  tern położeniu, że jadąc do 
ciężko chorej córki, ma prawo do 
paszportu ulgowego.

Ale Izba Skarbowa stwierdza 
jednocześnie, że dom pani X wart 
jest, według szacunku ubezpiecze­
niowego, 179 tys. zł. T o  jest tak 
dużo, że, gdyby me stosunki wi- ; 
leńskie, dom ten mógłby przyno- j 
sić większy dochód. Pozatem w  j 
okólnikach o wydawaniu paszpor 
tów ulgowych, ktoś kiedyś nap: | 
sał, że nie można udzielać pasz­
portów ulgowych posiadającym 
majątek powyżej 20 tys. złotych, j

Pani X. przynosi do Izby Skar- 1 
bowej dokumenty, stwierdzające, ! 
że dom jej jest obdłużony w wy- . 
sokości 134 tys. zł., a Więc nie 
jest wart 179 tys., a tylko 45 tys.

Nic nie pomaga; fatalne 45 
tys. pozostają.— Ależ on nic nie

przynosi!— Jestesmy w  Wilnie. > 
Odgryźć kawałek kamienicy i ce-j 
głami opłacić za paszport jes_ 
niesposób. Niema rady. P roszę ' 
płacić 400 złotych.

1
Mijają trzy tygodnie na proś­

bach, bieganiach ud stolika d o ; 
stolika, od referenta do referenta. I 
Pani X. jest dość znaną osobą w i 
Wilnie. Zna mnóstwo lucizi, na 
wszelkich stanowiskach, którzy, 
mogą przysiąc, że istotnie nie m a 1 
pieniędzy i że istotnie córka jej i 
jest tak chora, że przyjazd matki >’ 
jest konieczny. Tych zresztą fak- 
tów nikt nie kwestjonuje, wła- { 
dzom jest zupełnie obojętne, czy 
jest tak. czy inaczej. j

•Po trzech tygodniach, wczo-j 
raj iw poniedziałek 3 czerwca p. j 
X w  nocy dostała depeszę, że 
przyjazd jest naglący. Prosi więc 
pewną znajomą sobie osobę o 
zwrócenie się do wydziału polity­
cznego Województwa z prośbą o- 
statnią o paszport.

Odpowiedź w wydziale:
—  LMusimy zapytać się min> 

sterstwa"..
—  „Ile będzie trwało?".
—  „Około dwóch tygodni".
Działo się to w urzędzie woje­

wódzkim wileńskim, w  wydziale 
politycznym, o godz. 12 m. 45.

Dlatego też napisaliśmy w ty­
tule artykułu „do mm. Kościałko- 
wskiego", bo wiemy, że min. Ko­
ściałkowski jest i obywatelem i 
urzędnikiem. To też potrafi tę 
rzecz ocenić i z punktu widzenia 
urzędniczego i obywatelskiego. .

Z punktu widzenia urzędnicze­
go powinno go oburzyć, zdener­
wować i wyprowadzić z siebie, 
że urzędnik polski nie zachowuje 
się tak, jakby się zachował urzęd­
nik angielski, czy niemiecki Czy­
tanie litery okólników jest słusz­
ne, ale operowanie inteligencją 
jest jeszcze słuszniejsze. Każdy, 
kto zna stosunki w  administracji 
angielskiej, czy niemieckiej, go­
tów przysiąc, że tam każdy urzęd­
nik wziąłby na siebie odpowie­

dzialność za załatwienie tak n ag ­
łej i ciężkiej dla petenta sprawy i 
załatwiłby ją pozytywnie. U nas 
bezduszność, automatyzm i brak 
wszelkiej inteligencji. Stosunek 
do petenta, jak do zwierzęcia, 
klóremu nie wolno współczuć. To 
nic, że sprawa tak oaląca leży już 
tizy tygodnie w  koszulkach biu 
rokratycznych, niech sobie poleży 
jeszcze z kilka tygodni..

Ale min. Kościałkowski jest 
także obywatelem.

Zrozumie on, co może myśleć 
obywatel, w danym wypadku 
matka, której nie pozwalają na 
jazdę do ciężko chorej córki, na 
widok tych bezpłatnych paszpor­
tów, udzielanych na prawo i le­
wo dla gapiów:, wyjeżdżających 
na tak zwane wycieczki turystycz­
ne. Piszę t. zw. wycieczki turysty­
czne, bo przecież żaden turysta w 
pełnem tego słowa znaczeniu nie 
będzie wj'jeżdżał z wycieczką. 
Wycieczka i turystykaj^to pojęcia 
wykluczające się wzajemnie. Te 
wyjazdy na Riwjerę, do Niemiec, 
do Austrji, Wioch itd itd., całemi 
tysiącami, całemi dziesiątkami ty­
sięcy są czysto przyjemnościowe. 
Zasługują chyba na mniejsze 
względy, aniżeli wypaaek, który 
opisuję.

Pozatem p. Kościałkowski wie 
zapewne, jak dużo osób w W ar­
szawie zupełnie zamożnych, ma­
jących dochód miesięczny nie 100 
zł., iecz wyrażający się w tysią­
cach, wyjeżdża za ulgowymi Dasz- 
porlami, kiedy im się żywnie po­
doba. Jeśli więc tego rodzaju wy­
jazdy są uwzględniane, dlaczego 
nie może być uwzględniony wy 
padek, którego specjalność i dra- 
żliwość zrozumie chyba każdy, 
prócz specjalnie w tym kierunku 
tresowanych urzędników.

Pani X. wniosła owe 400 zł., 
które pożyczyła od znajomych. A 
więc nie chodzi tu o ten wypadek 
spo-adyczny, który, przyznam, że 
mnie do żywego oburzył Chodzi 
o system. Wierzymy, że min Ko­
ściałkowski zechce ten system 
zmienić, i wierzymy, że w dużej 
części mu się to uda. Cat.

Nareszcie ktos z Litwy, nao­
czny świadek, nareszcie ustne in 
formacie, a nie lakoniczne telegra 
my, przychodzące do nas drogą 
okólną przez Rygę lub Królewiec.

Ten Polak z Lnwy opowiada 
nam o reakcji mieszkańców ziemi 
kowieńskiej na wiadomość o śmie 
rei Marszałka. Gdy tylko rozeszła 
się okrutna wieść, wszyscy Pola­
cy spontanicznie przywdzieli ozna 
ki żałobne, Litwini, którzy zrozu­
mieli, że wraz ze śmiercią Mar­
szałka Litwa traci jeden z naj­
ważniejszych czynników porożu 
mienia, '  początkowo uszanowali 
żałobny nastrój Polaków. W  kia- , 
pach marynarek ukazały się czar-; 
ne wstążeczki z białemi obwódka 
mi, dekle studentów okolono kre- [ 
pą i pomimo tej wyraźnej łącznoś! 
ci Polaków litewskich z zakordo- 
nową Ojczyzną, nie było żadnych 
szykan. Delegacje polskie, wyjeż­
dżające na uroczystości pogrzebo 
we do Warszawy, Krakowa, a po 
tern do Sugint, me spotkały się ze 
słowem sprzeciwu ze strony 
władz Nawet duchowieństwo lite 
wskie, tak sko>-e do jątrzenia, do 
doprowadzania Polaków do rozpa 
czy przez swe szowinistyczne sta 
nowisko naogół zachowało się po 
prawnie.. I

Trochę inaczej zareagowała, 
na wiadomość o śmierci Marszał-j 
ka p ia sa  litewska. Były wpraw ­
dzie artykuły objektyrwne, utrzy- | Korzystając z okazji, zapytuje- 
mane w tonie spokojnym, ale głó , my naszego rozmówcę o sytuację 
wnie pisma brukowe i prowincjo- wewnętrzną na Litwie, 
nalne łączyły imię Piłsudskiego
z kwestją wileńską, s awiając .  0kazuf  SI?’ *  zapanowała 
pod znakiem zapytania przyjazne 7  chwilowa s ag lacja > jakaś a- 
uczucia Marszałka do Lmwy; by- DatJa \ Ref° rm? r° lna o s t a ł a  
1} nawet wyskoki wprost oburza- 0*>cJaJn,e zakończona o b ecn e  za; 
jące, jakiś dziei mk nazwał Zmar- T i& 000 S,y ZW‘ akC,a ° dSZk°‘ 
łego „Vilmaus Grobikas" (graioież ( awiamov'a- 
cą W ilna).

d/m  rówinież poświęcili zwiedze­
niu stolicy Litwy.,

1 czerwca odbyła się własci 
wa ekshumacja zwłok Matki Mar­
szałka i Jego najmłodszego ro­
dzeństwa. Z Kowna, Wiłkomierza, 
P< i tewieża i Olity przybyło samo 
chodami około 100 osób, by 
wziąć udział w uroczystościach. 
Nabożeństwo odprawił ks Biels- 
kis, sędziwy kapłan, z trudem mo 
w iąty  po polsku, który pomimo 
to zdobył się na krótkie prymity­
wne przemówienie, w którem mó­
wił, że tradycja o grobie Matki 
Marszałka przechowała się wśród 
|*ara»j<*m i wierzono, że kiedyś na­
stąpi chwila porozumienia, a 
Józef Piłsudski będzie mógł 
klęknąć przy trumnie Tej, Która 
dała Mu życie.

Wszystkie uroczystości w  Su­
gintach były filmowane, przybył 
specjalny kinooperator z Kowna, 
który zaraz potem otrzymał zamó 
wienia od wytwórni polskiej i a- 
mcykańskiej. Ponieważ jednak 
miejscowe litewskie filmy nie cie­
szą się iwielkiem powodzeniem, 
dzięki swym wielkim brakom te­
chnicznym, prawdopodobnie i ten 
również nie będzie mógł zadowol- 
reić nikogo.

Na fro n c ie  li te w s k im  
b e z  z m ia n

Z K ow na do  S u g in t
Od pewnego czasu mówiono 

na Litiwie o przyjeździe kpt. Le- 
peckiego do Kowna i podróży tej, 
jak zwykle, chciano nadać wiel­
kie, polityczne znaczenie. Łączono 
ją nawet z wizytą z ubiegłego ro­
ku b. premjera Prystora w Kow-

Do pomyślniejszych objawów 
należy dołączyć rozwój pism pol- 

i skich. „Dzień Polski" z 4-szpalto 
wego zamienił się na 5-szpaltowe 
pismo, „Chata Rodzinna" liczy o- 
becnie 16 stron i ma dodatki dla 

j dzieci i młodzieży.

Obecnie Litwa całą parą przy­
gotowuje swą nową oidynację wy 
bo czą. Zadanie ma ułatwione,

me, liero śmierć M t załka i przekopjuje prawie dosto-
wiadomosc o K g )  ostatniej wol )w,nje projekt polskiej ordynacji
wyjaśniła wszystko. Misja kpt. Le 
p-eckiego stała się zupełnie jasna.

wyborczej.

Piesiu  do Krakowa na grób Wodza

^  , . . .  We wrześniu maia się odbyć
• przeszłego roku le wie- Wyb0ry do sejmików, a zaraz po- 

dziano o Sug .eh na Lihwe wła rozpisane wybory do
serwie mc dopiero a r ty M  w „Ga s , jmu Litwini d  ZL7nif ik ^ vać 
zecie Poiskiej , za którego prze- , . . , . ,
druk ied.no z' pism polsk&fa, wy- j urd>7iaCI7  azf b>’ Kłajpedę r o z ­
chodzących na Litwie, o t i ^ m a ło  ! n‘PZ wc'ehc do powszechnej usta 
300 litów grzywny, po raz p erw- w>" W ^ o rcze ,;  partyjny
szy był głSsem, mówiącym coś o ma V .  z Par^ e n c u  całkowicie 
Sugintach. W  ubiegłym też roku iwy^hmmrwany. łezek chodzi o
D roboszcz sueuntski. ks. Bieiskis! ~J Qę’ sytuacja, k to ia  Się

wytworzyła po sk azan u  na sm erc
hitlerowców, była zupełnie inna,

proboszcz sugintski, ks. Bieiskis' 
wykazał dużo dobrej woli, pomi­
mo braku funduszów, nad uporzą 
dkowaniem grobów rodzinnych 

iczów.
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Z Łoć i wyriłsz,yło piechotą, ilo K rakow a C-cin członków Związku byłych 
Ochotników A rm ji Połskicj, niosąc na W awel tu-n^ z zieniią z grobów 

ochotników W ojsk Pol,skich tz Łodzi

niż myśmy to sobie przez pryzmat 
pism łotewskich wyobrażali. Lit­
wini podobno nie byli wtedy by- 

Nasz rozmówca opoiw.adał ■najmniej zaniepokojeni, wszyscy 
nai.n z detalami o uroczystościach, byli zupełnie pewn:, że skazani zo 
które miały miejsce w Sugintach. stana ułaskawieni i do żadnego 
Przytoczymy ru tylko te szczegó- groźniejszego konfliKtu nie c oj- 
ły, o których dotąd me pisano. dzie; gorzej jest obecnie, wielkie 

Dyr. Czesław Kadenacy i kpt. bo-wi-m zaniepokojenie wywołała 
Lepecki przybyli do Kowna 29 ma v 'śród sfer litewskich ost ia 
ja i bawili w mieście około 3- c h ; 111’wa “ itlera.
dn „ azłożyli wizyty grzecznościo-  »«o»«-
we przedstawicielom władz oraz 
odwiedzili wszystkie ważniejsze

A.  P.  K.

DAJ FKRZYDŁA SWYM USTOM

stowarzyszenia polskie, kilka go- C0K3YSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ
r eaTOflUWB

Cieśnina Gibraltarska nie jest szero­
ką. Wsizystkiego od 14-tu u o 20-tu ki­
lometrów- i  dzieli dwa lądy, dwie czę­
ści świata Afrykę od, Europy. Od cza­
su jak istnieją te Słupy Herkulesa 
nie jeden się peiwnie w  głowę drapał 
i  patrząc z brzegu na sine pasmo skał 
po drugiej stroni.), myślał zapewne : 
Ech, żeby tak most.. Tak się drapali 
w głowę i mądrzy Maurowie i  o tern 
marzyli pewnie Rzymianie, Skrzydeł 
nie mieli, aeroplanów nie znali i  póź­
niejsi ILs-panie. Wrota do morza 
Śródziemnego zabrali sobie Anglicy 
w  r. 1704-tym i  położj li kres pustym 
pląsom myś'i Najsilniejsza forteca 
skalna, niedostępna, obwa-owana pasz 
czam: nowoczesnych armat pozostała 
w ich ręku do dziś dnia. Kanał Suez- 
ki to tylko przedłużenie Gibraltaru. 
C/omże jest d^oga do Indyj bez Gib­
raltaru? Tern ezem ważna linja kole­
jowa w  cudzych rękar.h.

Hiszpanie mostu zbudować nie mo­
gli. natomiast od lat już, wielu nióiwi 
się ciągle o budowie tunelu podmor 
skiego. Na gadaniu się kończyło. Hisz 
panja straciła swe wielkie ‘znaczenie 
potęgi globalnej i nie jest niebezpiecz­
ną. Bardziej groźnie przedstawia się 
nawet śródziemnomorska trasa wojen­
na Francji z Marsylji do Algieru, acz 
w najszerszej roztoce morza. Znane są 
koncepcje sojuszu wiosko - angielskie 
go, jako koncepcjo, rywalizujące z 
Francją w penowaniu nad morzem

Sen o tunelu pod Gibraltarem
Śródziemnem. Ale Hisz,panja.? Nie by 
ła brana poważnie w rachubę. Rłabe 
wojsko, za mało pesetów w skarbie, 
•zgangrenowana od wewnątrz, zrewolu 
cjonizowana, wstrząśnięta do reszty 
upadkiem monarehj.i

Zupełnie niespodziewanie opmja 
publiczna Hiszpanji /.wróciła obecnie 
wielką uwagę w  kierunku zbrojeń. — 
Pół miljanda pesetów przeznaczono na 
dozbrojenie, rozbudowę floty, unowo­
cześnienie fortów na wyspach Balear- 
Rldch i  t. d. Program przewiduje rów ■ 
nocześnie energiczne posunięcie na­
przód robót budowy tunelu pod Gib­
raltarem. Sen wieloletni zdaje się u- 
rzeczywistniać.

Właściwa budowa tunelu zaczęta 
już została przed laty. Wciąż utykała 
z braku pieniędzy i nagle podjęta ma 
być na nowo ze zwiększona energją. 
Koszt? —  300 mil jonów lesetów.

W  Londynie wiadomość ta wywołała 
poważne izaniwpokojenie. Jakkolwiek n 
doskonalone są środki nowoczesnej 
lokomocji, toć przecie an1 ae^oplan, 
ani okręt nie znaczy tyle eo poprostu 
suchą noerą.

Technicznie tunel podmorski Gib­
raltaru wydawał isię zrazu niezwykle 
śmiało pomyślaną koncepcją, która 
na drodze do swej realizacji napot­

ka.'' w inna w prost nieprzezwyciężone 
trudności. P rzy  bliższem wszakże roz­
patrzen iu  planów, przy dizisiejszym 
rozroście techniki — okazała się rze­
czą zgoła możliwą, a naw et niezbyt 
tru d n ą  do wykonania. Cieśnina G ibral 
ta rsk a  posiada nierów ną głębię, a  mia­
nowicie od 300 do 1000 metrów, Je st 
zatem  znaczną. T rasę wykombinowa­
no w ten  sposób, iż będzie przebiegać 
n a  przeciętnej głębokości 100 metrów, 
w najwęższym odcinku 14-kilometro- 
wym. W szakże sam  tunel będzie o wie j 
le dłuższym, albowiem głębokość jegoj 
uniemożliwiałaby norm alny doń wjazd. 
Rozciągać się zatem będzie n a  prze­
strzen i 40 ‘kilometrów.

W ielu już geologów badało zarówno 
dno morza w tern miejscu, jak  otaczają 
ce n a  lądzie w arstw y, które przedsta­
w iają się naogół pomyślnie. Sam tn- 
nel zawierać będzie trzy  wielkie, jak  
by ru ry  kanałow e; trzy  drogi, 1 z k tó­
rych dwie oddane zostaną do użytku 
kolei żelaznej, jedna saś dla aut. O- 
ś-wietlenie, w entylacja itd  należą już 
do rzędu drobnych szczegółów tech­
nicznych.

Charakterystycznej!] jest, iż gdy 
jeden 'z izaintoresowanych dziennikarzy 
europejskich zwrócił się do odpowie­
dzialnych czynników hiszpańskich

z prośbą o wyczerpujące informacje 
w sprawie budowy tunelu, zbyto go 
raczej powierzchownemu wiadomościa­
mi, mniej więcej w  tym -zakresie, któ­
re podajemy na tern miejscu. Hiszpan- 
ja niezbyt reklamuje budowę. Pracuje 
się cicho. Opinja europejska nie zda­
je się również całkowicie poinformo­
wana o stanie robót Najwięcei zro­
biono dotychczas od strony Dżebel 
Muza. od strony Maroka, czyli afry­
kańskiej.

Znaczenie tego tunelu oędzie ol­
brzymie. i

Po ra,? pierwszy od chwili istnie­
nia naszego globu, dwie części świata 
połączone zostaną sztuczną drogą pod 
dnem morza. Zewnętrzny efekt dorów 
nuje w danym wypadku korzyściom 
gospodarczym, zarówno jak strate­
gicznym i politycznym. Żadne z 
państw europejskich nie będzie tak 
ściśle połączone swemi kolonjami jak 
Hiszpanja. .Takąż wielką przyszłość 
rokować jej może tak prosto pomyślą^ 
ny tunel!

Niektórzy twrerdzą, iż tunel ten w 
najbliższej przyszłości zmienić możi 
układ sił w Europie. Być może. Na 
ten temat ukazały się  już w prasie 
europejskiej rozważania, które supo- 
nują różnego rodzaju możliwości.

Przypuśćmy' więc, że Hiszpan ja wy 
chodzi z bezwładu i nieładu wewnętrz 
nego, s-taje się państwem silnem. Jed 
nocześnie zawdzięczając tuneloiwi uzy 
skuje niebywałą przewagę w konku 
rencji z Francją, nie tylko w  Maroku, 
ale na terenie całej północnej Afry­
ki, Szybkość, ż jaką może przerzucać 
swe wojska, materjały wojenne, towa­
ry i  t d. o wiele przewyższa możń- 
wości francuskie. A  przecież pońad 
łości hiszpańskie wbijają się klinem  
w morze francuskiej Sahary, w  dale­
kie obszaTy francuskich kolon i, pu­
stych, nawpói dzikich, zawsze jeszcze 
otwartych jako teren i  kolonozacyjny 
i eksploatacyjny.

Moment drugi: Francja nie prowa- j 
dzi żadnej wojny z Hiszpan ją, a prze­
ciwnie uwikła się w wojnę na lądzie 
enrojyjskim, co ze względu na ewen­
tualnych przeciwników, jan Anglja, 
Niemcy, Włochy i t. d. pociąga auto­
matycznie 'zagrożenie kolonij i dostę­
pu do nich. Wówczas sprzymierza się. 
z Hiszpanją. Niezależnie od transpor­
tów woisk drocą ipowetrzną, czy mor 
ską o ileż sizybszym operować m o ż e  
manewrem, mając dostępną dla siebie 
drogę lądową, wprost przea Hiszpan- 
ję do Afryki. Dwie lirje Kolejowa To 
nie bagatela! — Ba, to byłby nawet

jedyny ra tu n ek  na wypadek jak ie jś 
kom binacji włosko - angielskiej, p rzy  
której u trac ić  by mogła łacno dostęp 
m orski do rezerw uaiu  m ateria łu  ludz­
kiego, którym  sa  d la  dzisiejszej F ra n ­
c ji kolonje. Lub też  przeciwnie — mo 
głąby z szybkością przerzuci-5 znacz­
ne siły  .  niezbędny m aterja ł wojenny 
z m etropolji n a  zagrożone odcinki ko­
lon jatne.

J a k  dawniej poizostaie i dziś jesz­
cze wielka baza angielska n a  skałach, 
te rau  możnaby rzec — górnych — 
G ibraltaru. P o rt handlow i, doki, s ta ­
c ja  morska i  węglowa a przedewszy- 
stkiem  niezdobyte fo rty  Niezdobyte 
— dotychczas. Ale czyż n ie dałyby 
się również łatw iej zdobyć, odkąd 
zaistn ieje tunel pod brzuchem tych 
fortów  przechodzący!

Oczywiście są  to  wszystko mnie j 
lub więeej, ale odległp w izje sięgające 
w  przyszłość. Rozważania teoretyczne, 
nie m ające nic wspólnrgo n a ra d ę  z 
możliwościami dnia bieżącego. Bądź 
cobądź wszakże tunel pod cieśniną 
G ibraltarska należeć bedzie do rzędu 
t ic h  cudów śwnata naszej technik ., 
k tóre raz po raz olśniew ają nas wspa 
małemi postępami.

Co było kiedyś snem — dziś s ta je  
się jawą. Ten urzeczywistnić się ma 
już w r. 1939, czyli za cztery' la ta .

az
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Szwedzkie zw ycięstw o na torze „Avus“
w  Berlinie Rokowania angielsko-niemieckie

k  sprawie zbrojeń morskich
LONDYN. Delegat rządu niemiec 

kiego von R:bbeufr<>p °ckvtedził dziś po 
południu ministra spraw zagranicznych 
SirrOna i konferował z nim pół godzi

ny. Następnie Ribbentrop złożył krót­
kie, formalne wizyty premiero i Mac 
Donaldow* oraz ministrowi marytiark 
i pie wszemu lorąowi admiralicji Zaiów

Zamach na prezydenta Urugwaju
LONDYN. Z M©*UevideO don©sz? 

że na prezydenta Urugwaju dokonano 
zamachu. Prezydent Terra, z okazji 
prJyb>cia Vargasa, prezydenta Bra- 
zyiji. był obecny na specjalnie uiządz©. 
nych wyścigach konnych. Gdy obaj p*1 
wyścigach skierowali się w  stronę bu­
fetu, do Terry przystąpił jeden z prze- 
civ.ników politycznych niezależnej par 
tji narodoy e  Gaicia i wystrzelił z re­
wolweru, raniąc prezydenta lerrę lekke

1 w  noge.

Sam prezydent ujął zamachowca i 
odebrał mu broń. Garcia usi*owal w  
więzieniu popełnić samobójstwo, ale 
bezskutecznie. Prezydent Terre po opa­
trzeniu rany wziął udział w bankiecie, 
wydanym przez niego na cześć dr. Var 
gasa prezydenta Brazylji.

MON^EYIDEO. Sprawca zamacha 
na prezydenta Terrę liczy 60 lak Gar­
cia zosta* ranny szablą przez jednego 
z policjantów. W związku z zamachem 
dokonano licznych aresz owań.

Banda porywaczy dzieci

Dość niespodzianie w ygrał wyścigi motocyklów o '.największym litra iu  
Szwed SunąuLst, osiągając przecięt.ią 171,7 i bijąc berlińczyka Galla o u 

łam ii sekund}' (przeciętna 171,6). —-
Iw

Wygrane Pożyczki Inwestycyjnej
w- dnigrem dziesięcioleciu i 

trwania pożyczki zł, 
w złociie 4744.000, w  trzeciem dzie­
sięcioleciu po zł. w  złocie 2 847 000. 
oraz przez 9 lar ostatniego dziesięcic 
lecia po .zł. w  złocie 1.898.000 rocznie.

Do dnia 20. 8 . 35 r subskrybent" 
którzy opłacą przypadające od nich z 
tytułu subskrypcji raty bieżące, otrzy 
mają za pośrednictwem właściwych

NOWY YORK -  Szef policji fe­
deralnej komunikuje, że pod zarzutem 
udziału, w porwaniu małego Weyer- 
haaspra został aresztowany niejaki 
Volney Davis. W  kajdanach pod stia  
zą przeprowadzono gc do więzienia 
w St. Pauly. Policja udała się do gó­
rzystej dzielnicy Oreron, gdzie iako-

by ukrywają się uczestnicy bandj po­
rywaczy dzieci.

WASZYNGTON. —  Aresztowany 
za udział w porywaniu dzim i Volney 
Dayis należał do bandy porywaczy 
Ka: pisa Are^ztowrme D svisa odbyło Premjer — M al/per (agrarjusz), spra 
się w niedzielę na ukcy w  Chicago

no ze strony angielskiej jak i niemiec­
kiej zaznaczaia. że rozmowa SlmOns z 
Riboeniropem miała charakter ogóln” 
i nie dotyczyłj ona żadnych konkret­
nych zagadnień, wynikających z dyplo­
matycznej wymiany zdań, odbywają 
cej się obecnie międzv Beri men i Lon 
dvnem k°nferenrji na temat 13 punk­
tów programu Hitlera.

Niemieckie kcła polityczne w Lon­
dynie uważają, że rozmowy Ribbenti »- 
pa w Londynie nie wkrOsza pozr ra­
my wiaśch rego tematu zbr°jeń mors­
kich. ponieważ Hitler nie pragną’ roz­
szerzać pełr Omocnictw prz^d bliską re­
konstrukcją gabinetu angielskiego.

Nowy g a iinH
w  Czechosłowacji

PRAGA — Wedle prywatnych in- 

formacyi prezydent republiki zaapro­

bował listę nowego gabinetu. Nom.na 

cja miałab} nantąpić jutro. Przypu­

szczalny skład będzif następujący

T E L C G i i A K
ZGON LEONA PLUCIŃSKIEGO

POZNAŃ. —  W  Swadznniu poci

po gęstej vyiniaane strzałów.

WARSZAWA., Dziennik Ustaw R 5.146.500,
P. nr. 39, zawiera rozporządzenie min,i- ostatnim roku 
srra skarbu z dnia 29 5. o ustaleniu ’
kwcYy imiennej 3% oremjowej pożycz­
ki inwesrycyjnej oraz ilość i wysokość 
wygranych tej pożyczki. Rozporządze­
nie to wydane zostało na podstawie u- 
stawy z 26. 3 r. b, o upoważnieniu 
ministra skairbu do wypuszczenia we­
wnętrznej pożyczki inwestycyjnej. |

Rozporządzenie uszala kwotę imien ■ j placówek, subskrypcyjnych świadectwa t 
ną 3% p-emjowej pożyczki inwestycyj- ; tymczasowe. Po upływie A-rminu wyda 
nej w wysokości' 230 000.000 zł. w  zło- [ ni a obligacyj stałych w  losowaniach 
cie Pożyczka składa się z dwóch emi- wygranych, uczestniczyć będą tylko po 
syj w  kwocie imiennej pu zł. w zl. siadaaze obłigacyj stałych. Po 23. 4. 
U 5.000.000 każda emisja. Na wygrane, 36 r. wygrane będą wypłacane tylko 
przeznacza się dla każdej emisji w  I posiadaczom obłigacyj stałych, 
pierws.am półroczu p o  zł w  złociel — ::— ::—

Jaki) popodę będziemy mieli w  czerwcu?
Pierwsza dekada (od 1 do 10 pogodzenia. Po chłodnych nocach i ran 

czerwca): W  pierwszych dniach czerw- kaich, szczególnie ckoło 11^16 i 20 
ca większość obszarów Polski sroi pod czerwca, w dzień -nastąpi ocieplenie. W 
wnfywem powietrza polarno _ morskie- drugiej połowie okresu zapanuje aiuna 
g' , co powoduje miejscowe większe parna, wietrzna i burzliwa, 
zachmurzenie, burze i opady pochodzę- j T-zecia dekada (od 21 dk> 30 czerw 
t-ia burzowego. Po przejściu fali burz ca): Początek zmienny i niezbyt cie- 
i ochi rdzeniu nastąpi aura dość pogod- płv, ourzliwy i wietrzny, szczególnie 
na i ciepła o ,zmień,nem zachmurzeniu na wybrzeżu, z możliwą niepogodą wy 
i miejscami mglistym stanie nieba. Wa. soko w  górach. W następne dnie orze- 
hania ti mperatury. zwłaszcza pod ,ko- w sża pogiKia słoneczną o lokalnem j 
nlec dekady, gdzie rozpocznie się na chmurniejszam niebie i opadami pocho, 
pływ powietrza pochodzenia polamegc dzeniia burzowego z ośrodkami około 
B eżąca dziesiątka dni, szczególnie je) 24, 27 i 29 czerwca Napływające go- 
początek i koniec, przyniesie większe race powietrze podzwrotnikowe i lado-

„Normandie przybyła do Ameryki
NOWY YORK. —  Największy sta  

tek świata, francuski parowiec ..Nor 
mandie ‘ ‘ przybył wczoraj do portu 
nowojorskiego, przebywając Atlantyk  
w cztery dni, 3 godziny i  2 minuty, 
co oznacza przeciętna szybkość 29,98 
węzłów na godzinę. Wśród podróż­

nych przybyli do Nowego Y orku żona 
prezydenta republiki francuskiej pani 
Lebrun i ministei marynarzu handlo 
wej Bertrand. Przybyłych witali am­
basador francuski i  burmistrz Nowo 
go Yorku.

 o-----

wy zagranicznc —  Benesz (narodowy 

socjalista), obrona narodowa —  Ma­
chnik (agrarjusz), sprawy wewnętrz­

ne —  Cze-pj (ascraijusz), sprawiedl’ 
wość —  Szramek. unifikacja — Derer, 

oświata —  Kreczmar z, handel —Neu­

mana. rolnictwc —  Hodza, rouoty pu­

bliczne —  Dostalek. poczta —  E ran­

kę.

W arta  szw oleżerów  przy sercu W odza w  pałacu Belwederskim

r * *  k J  C ’ f  / :

lokalne zaburzenia atmosferyczne i ka­
tastrofy żywiołowe, jak huragany, gra­
dobicie, oberwanie chmur, powodzie 
i t. p.

Druga dekada (od 11 do 20 czerw­
ca): Chmurniej i wietrzno z 'przelotnym 
opadem w pierwszych i ostatnich 
dniach dekady. Poza tem dłuższe roz.

we częściowo 'dostaje się również n,aa 
Polskę, przenosząc znaczne ocieplenie 
do miejscowych upałów włącznie, zw*a 
szcza na południu knajiu. Ostatnie ,trzy 
dni miesiąca, stojącego pod w.ptywem 
wligoitnego, powietrza palarnio - mor. 
skiego, spowodują aurę ogółem pamą 
i burzliwą.

J?k stracono Wiśniewskiego
w  Starogardzie

GDYNIA. Jak już d< nosiliśmy przed 
kilku dniami, P. Prezydent R P. odrzu­
ci! oroś be o ułaskawienie skazanego 
na śmierć Wiśniewskiego, który zamor­
dował swego znajomego [ózefa Sopra ■ 
niuka w Gdyni i zrabował mu drobne 
oszczędności Wiśniewski czekał na u- 
prawom* cnienie wyroku w więzieniu 
starogard/ksem. Do osta+niej chwili 
wierzył, że będzie ułaskawiony

W sobotę rano nadeszła do sądu

nastąpić egzekucji i w ostatniej życze­
niu wyrazi} tylko prośbo, żeby się za 
niego modlono, Ora7 by oozOstawkwiy 
list doręczyć rodzinie.

Wieść o egzekucji rozeszła się po 
mieście lotem błyskawicy. P^zed godzi­
ną 18-tą więzienie przy ul. K©sciuszkl 
zostało itoczone przez tysiączne tłumy, 
żądne sensacji. Ponieważ jednaj, egze­
kucja odbywała się wewnątrz wyso­
kich murów, nikt z publiczności nie

- . . j „

Dolszs a r t r z p y  a  seiudźysionie
LONDYN. Według ostatnio otrzy­

manych z Quetty wiadomości, odczuws 

się tam w dalszym ciągu wstrząsy pod 

ziemne. Wczoraj w tłuetfe obsunęł- 
się góra, która na szczęście nie pocią­
gnęła za sob? ofiai

LJczbę zaoitych Hindusów wskutek 
Ostatniego trzęsienia zien-i obliczają na 
20 tys, Tysiące trupów już pochowa-

Ltczba ofiar trzęsieni? ziemi ©bywa- bitych na całym obszarz* trzęsienia zie 
teH brjifyjskict wynosi 200 zaoitych i mi w Beludżystame, p< dają liczbę o- 
tyież rannych. j fiar na 40 tys., z czego w samej Guette

LONDYN. Nieoficjalne obliczenia za 26 tys. mieszkańców.

Walka z kom uriU w m  na liiw te
RYGA. —  Z Kowna donoszą- Pro 

kuratura sądu wo.iennegc przygotowu­
je ak1 oskarżenia w wielkim procesie 

no łub spalom,. W .obawie przed epi- - omunLstycznyi. > ktory ma objąć oko-
demją zabroniono wstępu do miasta ło 90 zwolenników ruchu komunisty-

okifgow ego w  Guyni decyzja ' ^ « ’e r -: ’ ^  ^  j w  niektórych nńejscact wydobywa się
(rfurn onronrikwilfurGGAi n uruuOnnitiil m/v- : °  J °  ~ i   ,

, nię rozchodził sję, łecz czekał na wieść 
o wykonaniu wyroku.

siwa Sprawiedliwości o wykonaniu wy 
roku. Decyzję tę przekazano trokura 
torowi do wykonania ,

Kat Braun przybył do Starogardu w , i o Sb -tinutai od egzekucji, gdy 
piat-Ł wieczorem. Mieszkańcy Staro leka 7  więzienny stwierdził zgOn, zwł 
,ardu jeszcze w soboty nr led połuć ki W iśi* w.skiego wf-zoro jo  prostej 

niem nie wiedzieli o mającej się odbyć; c7E- nel trumny, którą ustawiono na 
leg , A d a  c^zeku .ji i d >piero. gdy za wózku, pocze-i c zferęcft ładzi odwio. 
murami więzienia zaczęto pośpiesznie zk* W ^  le tn ie }  sząńtałnej.

z rczwartych szczelin w ods, która za 
lewa ruiny miastŁ. Setk. rannych, znaj 
dujących się pod gruzami zginęło wśku 
tek zatopienia. Pociągi z przepełnion: 
tui p'łzostiłemi przy życiu mieszkańca­
mi, udają się do miejsc bardzie bez. 
piecznych.

cznege z powiatu uciańskiego. Wśród 
oskarżonych znajdują się przedstawi­
ciele kół robotr iczych, włościańskich 
oraz młodzieży szkolnej. Sprawa roz­
patrywana bedzie w sądzie wojennym.

wynosić szubienicę, stało się jasn< m, że ssaBBPMto* 
egzekucja odbędzie się.

W -.obotę rano WLniewskif go prze- i 
piowadzono z ogólnej celi, w  której 
dotychczao pt/ebywał wraz z 3 inny­
mi więźniami, do pojedynczej celi.
Wkró’ce potem przybył tam kapelan 
więzienny ks. Sujkowski i zapr tpono 
wał Wiśniewski* mu odbycie spowie

Kilkadziesiąt szkieletów w piwnicach
byłych urzędów rosyjskich w W arszaw ie

WARSZAWA. Podczas robó* budo 
dzi na co skazaniec Skwapliwie się zgo wlanych. v> ukonywanych prze, jedna
dził i z  wielką Skruchą i żalem za po | z firm na terenie posesji przy ul. Na 
pełnione winy, pojednał się z Bogiem iewkJ 2-a, rOb«dnicy natrafili na głęb© 
Po -jowiedzi WUniewski odzyskał kośc} 15  ^  dużo j ^ i e t o w  ludz-
sP°k6 i- t A  kich.

W parę minut po godzinie 17 tej
przybył do Starogaidu prokura to. Ko­
złowski i udaj się natj-chiiiasf w towa­
rzystwie naczelnika więzienia Melcera 
do celi skazańca. P roku rato- odczytał 
W ismewskiemu wyrok i decyzję P. 
Prezydenta R. P., odrzucającą prośbę 
o  ułaskawienie. Wiśniewski przyjął zu­
pełnie spokojnie wiadorrKW o mające]

Początkowo nie zwroc©no należytej 
uwagi na to niezwykle odkrycie j zała­
dowano znalezione szczątki ludzkie 
wraz z ziemią i gruzem oraz wywiezio­
no za miasto. Pełniący »łużbę poste­
runkowy zauważył dopiero wśród gru­
zów i ziemi kości ludzkie, wstrzymał

zwózkę i zawiadomił władz« które Ogółem wykopano 
w szczęłj dochodzenia. Kości Jabezpie- szkieletów ludzkich, 
czono na miejscu.
w H H B n H H H B H i n n )  Trzeba wdn v  w dawnych

i zabudowaniach tej posesji przed woj- 
y f A  &  ■<’ ^  P  ną światową mieściły się rO ^a^e

ic-i. pc am v, dy rosyjskie.
OP/>ter»ir-A o s ib a c /

Proces „bojowników o wolność' w  Kownie
RYGA Z  Kowna donoszą: W lco- J miała akcję antyrządową wśród duch©- 

wieńskirr sądzie okree<>wrvnt rOzpoczę | wienstwa i wśróc* koł Katolickich. Przy 
ła się rozpraw? przeciwko katoliodej cztm agitację miano umawiać przy po 
oigamzarji i,xk' nazwą Bojowników o mocy różnyich drunów o treść" anty- 
v.olnOść“. Organizacja ta. posiaoając? rządowej, kazań w  kościele i zebrań 
siedzibę swą w Szawlach! prowadzić P°zi m-sciołem. C-rgamzację. wyltryto

przed 4 laty

! Z pośrod ?r“sztowanych 58 Osób 
UKaranych zostało doraźnie przez ko- 
mendantow wojskowych, a 17 pocią­
gnięto do odpfiwiedzialnosc sądowej, 
w tej liczbie 12 księży. Sąd reionowy 
skazał w swoun n-zasie 12 osob na grzy 
wny do tys^ca litów z zanJaną na 3 

kilkadziesiąt miesiące więzienia Sprawa ta następ­
nie przeszfc dc sądu okręgowego 1 po

»-/U tA 0 N l t t J / tĄ  KOBIStS 
PlELĘONUJ* I U IB.1- 1TM1A 
CĘBĘ

K R E M

P R E C IO /A

Prócz tego niezwykłegi, odkryci? 
podczas rozbiórki fundamentów starych 
-a budowa u natrafiono na betonowe o. 
krągłe obtmtrov.rania o  średnicy 2 met­
rów, me posiadające zadnegr otworu.

kilkakrOtnen odrocz-mui teraz dopiero 
dostała sie na wokandę Rozprawa roz 
pocznie się za parę dni.

CilGŁaH 3H B[ ji iir»ir»

CZYNEM PRAWDZIW1L OBYWA 

• ELSKJM JEST POPIERANIE FUN 

DUSZL SZKOLNICTV'A ©OLSK1EC' 

KONTO P. K. O, Nr. 15.555

PoznunitMii zm arł Lecm Pluciński, w ła 
ściciel ziemski, były podsekretarz s ta ­
nu w n\ .lwu nunisterstw ie dzaeliLi” ; 
pruskiej, były koinisar^ generain ,* 
Rzeozyposjiolitsj w Gdańsku, były p 
seł i -.vi'cmarszałek sejm u R zplitej, 
prze-żywizy łat 60.

 » « 0»«-----
POŻAI W  GMACHU AKADEM,"I 

WOJSKOWEJ 
MOSKW A. — P rzy  budowie nowe­

go gmachu akadeimji wojskowej w 
Moskwie, wybuchł pożar, zlikwidowa­
ny przez 9 oddziałów straży  ogniowej. 
Spłonęły tylko rusztow ania. Gmach 
nie odniósł uszkodzenia.

KATASTROFA PAROWCA 
NA WOŁDZE 

MOSKW A. — N a Wołdze, prze­
wróciła się pasażerska łódź motorowa. 
2 i  pasażerów wpadło do wody, 16 spo 
|ś'ród nich zdołano uratować. Zwłoki 
j e d n e g o  pasażera 'Wyłowiono, pozosta­
łych ł ł - tu  nie zdołano odnaleźć. P ro ­
wadzone jost śledztw o w spraw ie p r y  
czyn tei ka tastro fy . Jednocześni* zor­
ganizowano pomoc dla rooizin o fiar 
wypadku.
NIEZWYKŁY POŻAR W PARYŻU

PARYŻ. —  Samochód ciężarowe, 
zaw ierający 4 litry  benzyny w tainku 
eksplodował w chwili, gdy szofer usi­
łował zamknąć tank. Słup ognia się­
gał czterech p ijte r . Ogień ogarnął 
położony w poa .zu don: uni»/'0.a'r:.- 
P r/yby ła niezwłocznie atraź ęgt a*» 
wyprowadziła mieszkańców domu, P o­
mimo to, I I  osób odniosło ciężkie 
poparzenia. 75-letru starzec nie zdo­
łał się m atow ać i  zginął w ogniu. 
Szczęśliwym trafem  szofer samochodu 
wyszedł z wypadku cało.

KATASTROFA „SYBIRU“ 
W ŁaD Y W O STO K  —  Według de­

peszy rad.joweji z Otwocka, parowiec 
„S ybir“  dostał się w s tre fę  wielkie­
go orkanu i w raz z całą załogą. 21 o- 
sób zatonął. '

OSTATNIA TWIERDZA 
W  BAGDADZIE 

BAGDAD. —  N askutek bombardo­
w ania lotniczego padła o sta tn ia  tw ier 
dz? powstańców w dobnie rzek, środ­
kowego E u fra tu  m iasto Such - Esz- 
S/.ujuch. C ofający  się powstańcy zn 
szozyli taimi- na Eufracie, w skutek cze 
go okolice p rzedstaw iają jedno wiei 
kie morze.
NOWE TRANSPORTY WŁOSKIE 

j NEAPOL. — P  Neapolu i Genui 
wypłynęły do Afryki Wschodniej dwa 
parowce. „Nazario Sauro“  wiezie 100 
artyl irzystow, 70 podoficerów i 34 
oficerów, a „Duchesa d ‘Acosta“  oko­
ło 500 wykwalifikowanych robotni­
ków.
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Sytuacja w  Hiszpanjf
(Y) Nowy gabinet hiszpański utw© 

r/.ony w połowie zeszłego miesiąca 
pod przewodnictwem Lerroux, peraz 
pierwszy od rewolucji t. zn. od kv/iet 
nia 1931 roku ma nieznaczna przew?- 
gę postów Katolickich. T. zw. C. E. 
D. A„ partia Gil Robles‘a rozoorządz? 
obecnie pięau tekami mmistcjalnerm, 
przyczep s&m kier°wrlk Actior Popo- 
lar jesr ministren. wojny, agrarjusze 

również stronnictwo katolickie, mają 
2 poritele co na Ogótną liczbę 13 mini­
strów. daje ..tronmetwon p-awicowyr- 
bczwzględną przawag». Pow/zszu uk- 
ład sił jest naturalną konsekwencją os­
tatnich wyborów generalnych z listopa 
da 1933 które jak wiadomo byłv wiel- 
Idem zwycięstwem prawicy i wprowa- 
aziiy do K°rtezow większosc jej pos­
łów.

Wielką wagę przypisuje się fakto­
wi objęcia ministerjum wojny przez 
Gil Roblesa. Pragnął On od dawna za- 
iąć to stanowisk© ponieważ, jak to 

wiefokiotme ogładzał w prasie uważa 
roz poli tvkOwarie UiTn ii za jeden z grze­
chów głównych ustroju Jak ©górnie 
przypuszczają rozpocznie sie tera: o- 
czyszczanie korpusów oficerskich z 
elementów lewicowych i radykalnie re­
publikańskich

Sprawę perc©nalne nie są jednak 
haiważniejszem zadaniem nowego rzą­
du W deklaracji programowej Ler” 1- 
ux zapowiedział ,ż na czci nem Łdgadnie 
men* jest bezrobociu i równowag; bud 
żetowa, dziś bOwien deficyt Osiągnął 
strmę 600.000.00C pesetow Ponrzednie 
rządy stale ©dsuwałv tę sorawc do pó­
źniejszego załatwienia a stąd. wyniki 
dzisiejszy katastrofalny stan finansów 
Dalęi rząd zamierza rreformnwać Ordy 
nację wyb°rczą i uchylić szereg szkod­
liwych rozrorządzer socjalistycznego 
rządu Azanj’, szczególnie j-zeli cnodzj 
o ustawooawstwo społeczne. Wreszcie 
przy końcu roku bielącego rząd zamie 
rza przedstawić Kortezom nrojekt us­
tawy prasowej i projekt reformy kon­
stytucji. Kwestju ta jest jtszcze bardzo 
drażliwą a gwałt )wna pronaganda 
anarchistów nie stwarza odpowiedniej 
atmosfery do rozpaPyt ania jej w ©oj' 
bliższym czasie. Prasa przypuszcza, iż 
projektowana re*orma pójdzie na rękę 
prawicy i stwOr/yi legalne tnOżhwoscł 
restauracji m©na.chR. 'iświadczent“ 
Lerroux znalazło ecno zagranicą, gieł 
da paryska zareagował? na nje lekką 
zwyżką peseta.
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Szczęśliwa dwunastka
Op rócz Krakowa, który jako zda. 

bywca miljona w  IV-ej klasie 32-ej 
Loterj Państwowej, stal się najmil- 
c ' i n  wybrańcem Fortuny i inne mia­

sta i zakątki kraju miały sw oją szczę­
śliwą passę. Śląsk ,np. otrzymał sporą 
dawkę złota w postaci 100.000 wygra­
nej, o czem już pisaliśmy.

Na powyższej fotografji widzimy stu, z pewnością jedmialk wszyscy mają 
grupy koleżeńską pracowników Oware- wielką satysfakcję, trochę gotówki, a 
c.wa Węglowego w Rudzie Śląskiej, co za tern idzie — możność wzięcia
łrtóra nabyła -do spółki ćwiartkę losu 
Nr. 143.170. Na numer ten padła w 
IV-ej klasie 50.000 zł

Chociaż uczestników jest dwuna-

udzialu w 33-ej Loterji Państwowej, 
która zapowiada prócz zwykłych czte^ 
rech klas — dodatkowe bezpłatne cią­
gnienie gwiazdkowe.

G IE Ł D A  LY A R S Z A W S K A

Z dnia 3 czerwca 1935 r

DEWIZY.
Belgja 90,25 — 90,48 — 90,02.
Gdańsit 100.00 — 100.25 — 99,75.
Hułandja 358,35 — 359,25 —  357,45.
Londyn 26,06 — 26,19 — 25,93.
N Jonk 5,29 >/2 — 5,32 j/2 — 5,26 >/2.
Kabe' 5,29 5 /8  — 5,32 5 /8  — 5.265/8.
Paryż 34,96 >/2 —  35,05 — 34,88.
Praga 22.11 — 22,16 —  22,06.
Szwajcaria 172,35 — 172,78 — 171,92.
W*ochy 43.77 — 43,89 —  43,65.
H.szpanja 72pO _  72,86 — 72,14 

Tendencja nieicdnolita.

AKCJE 
Bdittk połski 86,75.
Starachowice 30,50.

Tendencla /Przeważnie utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE:
Kon-warsyjraa 66.00.
Kciejowa 60,00.
Dolarowa- 81.00.
Dolarów-ka 52,25.
Stabilizacyjna 64,00 — 64,63.
Srabrhzacyjna arobne 65,00 — 65 13 

— 65,06.
Listy ziemskie 48,50.

Tendencja mocniejsza.
 »«o»«------

„Zielone" Św iątki
w  k a ja k u  na  M ereczan ce

w uzupełnieniu 1 zgodnie z zaipo. 
v edzią zawartą we wzmiance p t . , c 

ICaiakiem przez Puszczę Rudnicką'1,1! ana*- J iui w
komunikujemy, że kierownik sekcji {' ,? r '
k; jakowej Klubu Sportowego Związku L ^

a rogiam y radjow e
WILNO.

Wtorek, dnia 4 czerwca 1935 r.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim­
nastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 M uzyJ 
ka. 7,15 Dziennik poranny. 7,25 Muzy-* 
ka. 7,45 Program -dzienny. 7,50 Chwilka 
społeczna-. 7,55 Giełda rolnicza, 8,00 
Audycja1 dla szkół, 8,05 — 8,20 Audy­
cja dla poborowych. 11,57 Czas. 12,00 
Hejnał. 12,03 Komunikat meteorologi­
czny. 12,05 Mata orkiestra P. R. pod 
dyi. Z. Górzyńskiego. 12,50 Chwilka 
dla lcob,et 12,55 Dziennik południowy. 
13,05 Muzyka Fa-ustowśka (płyty). 
13,50 Z rynku pracy. 13,00 — 14,00 
Wiadiom-ości o  eksporcie polskim. 15,35 
Codzienny odcinek powieściowy. 15,45 
Koncert w wykonaniu zespołu A. Her­
mana. 16,30 O Wielkim Biedaczynie —- 
feljeton Ireiny Lubiatowskiej. 16,45 
Krótki recital śpiewaczy Haliny Hra- 
biówny. 17,00 Skrzynka P. K. C. 17,15 
Orkiestsra straży więziennej pod dyr. 
L Spitzera 17,50 Szachy -dawniej a 
dziś — pogadankę wygłosi- Jerzy Ja- 
gielsk 18.00 Milhaud — wyjątki z 
„Orestej;i“ (płyty). 18,15 Pc, zamknię­
ciu sezonu teatralnego i— rozmowa z 
kierownictwem iteamru na Pohulance. 
18,30 Koncert reklamowy. 18,40 Ży­
cie artystyczne i kulturalne stolicy. 
13,45 Koncert dla młodzieży (płyty). 
19,07 Proigram na środę. 19,15 Ze spraw 
■1'tewskich. 19,25 Wileńsksie wiadomo­
ści sportowe. 19,29 Wiadomości spor­
towe ogólnopolskie. 19,35 Beethoyen

6 dzieci w  orbicie eksplozji pocisku 
armatniego.— 4 osoby wybuchu zmarły.

W ILiw. —  Wczoraj nadeszła 
do komendy wojewódzkiej P.P. 
wiadomość ze Smorgoń, że w 
gminie, teiźe nazwy, koło wsi 
Swirydowicze, grupa dzieci spe 
wodowała wybuch oocisKu armat­

niego, znalezionego w polu.
W czasie eksplozji, wywołanej 

rozbijaniem pocisku, 6-ro dzieo 
zostało rannych. Mimc dość szyb 
ko zorganizowane, pomocy, czle- 
rv ofiary' wybuchu zmarty.

N ajdrobnie jsze 
ślady brudu

u su w a

M Y D Ł O  J E L E Ń  

S C H I C H T

KR&WIKA WILEŃSKA.

Sjonisc i-rewiz^oniśc i witebscy popierają
AKCJĘ 2AB0TYŃSK1EG0

R e z u lta t  n ie d z ie ln e g o  p leb iscy tu
W ILNO. —  W  czasie swego o sta t 

niego pobytu w W ilnie Żabotyński wy 
sunął, jak  wiadomo potrzebę w ystą­
p ien ia  z  ogólnoświatowego ara iązku 
sjonistycznego i założenia w łasnej 
,,niezależnej- organizacji sjonistyez- 
n e j“ .

Chcąc jednak -przekonać się czy 
jogo decyzja znajduje poparcie w ło­
nie członków organizacji, Żabotyński 
wezwał do wzięcia udziału w plebi­
scycie, zorganizowanym wyłącznie w 
tym  celu. W łaśnie w ubiegłą niedzie­
lę plebiscyt tak i odbył się i  wzięły 
w nim udział wszyscy sjoniści — re­
wizjoniści, zamieszkali na całym świe 
cie.

W W ilnie, jak i na prowincji in i­
cjatyw a Żabatyńskicgo spotkała się z 
całkowitem poparciem , czego dowo­

dem jest fak t, że 99 proc. głosów od­
dano za projektem . Cyfrowo przedsta 
w ia się w> w ten  sposób: w W ilnie 
na uprawnionych do głosowania 1785 
stałych członków organizacji wzięło 
udział w -plebiscycie 1489 osób, z cze 
go za akcją Żaibotyńskiego oddano 
1455 głosów.

K artk i sl ładamo w lokalu komisji 
s.jonistów — rew izjonistów  przy  ml. 
W ileńskiej- Przewodniczył kom isji dr. 
med. Cymbler.
• W południe sensację w lokalu ko­

m isji wywołało -ulkaizanie się 102-let- 
niego pensjonariusza przytułku żydów 
skiego M ord ucha Bułkuia najsta rsze­
go członka organizacji, k tóry  mimo 
choroby, pośpieszył spełnić swój obo­
wiązek.

 »«o»«-----
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WTOREK

2
Aleksandr*

Jutr*
Waleijł

Wtcbos* iłanca f .  2.5C 

Zachód tłońca f  7.43

S trze leck ieg o  w Wiinie w  dniach 30 i 
31 maj? or przeplvnąl trasę Mere- 
cJanki i przygotował szczegółowy jirze 
bieg całe- wycieczki.

Wyiaizd uczestników nastąpi w  
dniu 9-go czerwca br. o  go-d/ 7 
m. 30 111 kl. pociągu osobowego z 
W Bpi do st. kol. Jaszuny Po przy 
hycru do Joszun wycieczka odpłynie 
r-ezwłocztne do wsi Żegarymo (22 kim) 
•skąd po odpoczynku wyruszy ina 
zw idzenie Puszczy i popłynie kaj-a- 
kam na jezioro Popis, po -powrocie z 
tr órego nastąpi- nocleg we -wsi Zegary- 
no. W  następnym dniu wycieczka od­
płynie o godz. 7 ze wsi żegaryno do 
wsi Romerecz (49 kim ) skąd ucze- 
smicy udadzą się do st. ko-1. Olkieniki, 
z której odjazd -do Wiln-a nastąpi o 
godz. 17 m 03. Powrót do Wilna w 
dniu 10-ym czernica br. o godz. 18 m. 
03.

Udzaał w  wycieczce, łączmi*- z 
wnoszeniem -opt-a.y 8 zł. od osoby — 
zgłasza należy od dinSa 3-go dlo 6-go 
czerwca br. włącznie w godz -od 17 
do 20 -na rece kierownika seksj 1 kaja­
kowej KSZS w  lokalu Komendy Podo- 
icręgu Związku Strzeleckiego w  Wil­
nie, u-1. Wielka 68 m 2, gdzie jed.no- 
cześmne oędą u-cMie-lane wyczerpujące 
inforroa je.

Przypuszczać należy, że możność 
□pędzenia 2-oh dni na malowniczej tra­
sie, w  słońcu, na wodzie i w  lesde, — 
skłoni miłośników Turystyki kajako­
wej, zarówno zrzeszonych w  orga- 
iBzaCjdch, jak też kajakowców niesto- 
warryszony-ch, do wzięcia licznego u- 
działu w wycieczce

Miterjatj Mlnłw
Wapr.o, deski, okrąglaki, żela 
zo, blacha i t, p. sprzedaje się 
okazyjnie z powodu likwidacji 

Dudowy. 1 
Wiadomość : Barannwicze
Kopernika 32. S ka Inżynierów 
Melioracji, w godz. 4—5 pp.

KWAS SOLNY W RĘKACH KO­
BIETY

WILNO. Wczoraj wieczorem na uli­
cy CnoctmsKiej został zaatakowany 
ortsz  swą bvłą przyjaciółkę i oblany 
Kwasem solnym 24-letni -obotnik pie­
karski Antoni Sawicz i ChOcimska 5). 
7  poparzoną twarzą pu-szwankowamego 
tdwiezjbnc do szpitala żydowskiego 

Sprawczyni zestala przei odicję za. 
irzymattłj

w-a Staniewicza (fort.) 19,50 Dzieci 
feljeton wygi. Kazimierza Mu- 

szałówny. 2U,00 Pieśni religijne mu­
rzyńskie (płyty). 20,12 Koin-cert Schu- 
muniowski. 21,00 Dziennik wieczorny. 
21,10 Po zjeździe Ligi Morskiej w 
Gdańsku. 21,15 Koncert kameralny.
21.45 Koncert w  wykonaniu orkiestry 
P. R pod dyr. Stanisława Nawrota.
22.30 Biuro Stu-djuw rozmawia ze słu­
chaczami P. R. 22,45 Muzyka (płyty).
23.00 Komunikat meteor. 23,05 — 23,30 
D. c. muzyki z płyt.

WARSZAWA, 
środa, dnia 5 czerwca 1935 r 

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,33 
Pobudka do gimnastyki. 6,36 Gimna­
styka. 6,50 Muzyka z płyt 7,15 Dzien­
nik poranny. 7,25 Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 7,50 Wskazówki praktyczne. 
8 00 Audycja dla szkól. 8,05 Audycja 
dla poborowych. 11 57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wi-a-d. 
metearnlotgiczne. 12,05 Sekstet Stefana 
Rachonia. 12,50 Chwilka dla kobiet.
12.55 Dziennik południowy. 13,05 Pły­
ty 13,55 Wiadomości gospodaicze.
15.45 Płyty. 16,00 „W izyta w Ogro­
dzie Jordanowskim" — transmisję prze­
prowadzi r td . Kazimiera Muszałówna.
16.30 Ostatnie posiedzenie klubowe — 
wygi. Zofja Miszewska 16,45 Chór har 
cerzy. 17,00 Zdobycze wsoółczesnej zo 
ologji — wygi. prof. W acław Roszkuw 
skii. 17,15 Muzyka współczesna dla nie­
dowiarków — pogadanka1 Michała Kon 
drackiego, ilustrowana płytami 17.50 
Książka 1 wiedza. 18,00 Duely na 2 so­
prany. 18,15 Teatr Wyobraźinii 18,30 
Skrzynka -techniczna 18,40 Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy. 18,45 Mu­
zyka symfoniczna 7 płyt. 19,15 Oznaki 
poprawy w  ,naszy-rh spółdzielniach rol­
niczych — wygi. dyr. Tadeusz Zakrzew

J ski 19,25 Wiadomości sportowe. 19,35 
Krótki recital wiolonczelowy w wyko­
naniu Dezyderjusza- Danczo-wskiego (ze 
Lwowa-). 19,50 Pogadanka aktualna-.
20.00 Płyty. 20,45 Dziennik wieczorny.
20.55 „Jaik i>racujamy i iyiem y w Pol­
sce" 21,00 Koncert Chopinowski w wy 
ko/niamiu Zofji Rabcewiczowej1. 21,30 
Odiozytr w  języku esperan-ckim 21,40 
Pieśni polskich kompozytorem w  wy­
konaniu Józeta WoJińskjego 22,00 Kon 
cert reklamowy 22,15 Mała orkiestra 
P R. pod dyrekcją Górzyńskiego,
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Dja uc/c/enia dms Imienin czcigod­
nego prof. dr A-leksandra Januszkiewi­
cza składa p i-rsonel siostrzany i urzęd­
niczy kliniki -wewn. USB. na Kopiec 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 20 zł

ŚMIERĆ W DOLE OD ZIEMNIAKÓW
ŚWIĘCIANY. We wsi Starlygi, gm, dobyt< już martwą, natomias* Hryn 
szemietowskiej StanisUwa Surbiłowc 3 kiewiczowa nbocny w e wsi lekarz Ko- 
;4użąca Jadwiga HrynkiewiczOwa rosta ziowski uratow ał przez zastosowani, 
ły zasypane ziemią podczas wybiera- [ sztucznego oddycr.ama i zastrzyków. 
nia .'iCinniaków z dołu. Surbiłowa wy- Zwłoki Surbifowej pogrzebano.

'.UCHWAŁY WŁAMYWACZ
zbietjł z ■jod eskorty w drodze do aresztu, 

zasypał tytoniem  oczy policjantowi
WILNO. Wczoraj na drodze z Rud° 

mina do Wilna zbiegł z pod eskorty 
znany wileński włamywacz B.omśław  
Filipowicz, ujęty na terenie gm. rudo- 
mińskrej.

Eskortujący więźnia st. post. Stani­
sław Kowalski, wiedżąr z jakim ptasz­
kiem ma dOczynienie, przed wyrusze­
niem w  drogę zakuł go w ręczne kaj­
danki, licząc że po zastosowaniu tego 
n>dzaju Ostrożności więzień nie będzie 
probow al uciekać.

Filipowicz, jednak w  chwiE( gdy po

wyjściu z miasteczka zbliżono się do 
lasku, nagłym rucherr zasypaj tytonien- 
Oczy policjantowi i u m esz in 'dliwiwszy 
go w ten sposób, począł uciekać.

W ślad za uciekającym st. p°sr. Ko 
waiski oddał kilka strzamw, lecz wi­
dząc. że te chybiły, pode,ani rzucił się 
w pościg.

Po dobrej chwil* policjant adofal 
ująć zbiega ukrytego w  dole leśnym. 
Po ioprOwadzenju do Wilna Filipowi­
cza osadź ijio w areszcie sądowym.

WYPADEK SAMOCHODOWYnaANTOKOLU
WILNO. Wczoraj w nocy na Anto- 

KOlu kojo posesji Nr. 39 w  czasie w y­
mijania się z rowerem, iadaca w  prze­
ciwnym kierunuu (do miasta) taksów­
ka, wpadła na slup.

Pasażer Zygmunt Steczkowski (So­
snowa 7) i kierowca samAchodii Józef 
Ł°wcewicz (Składowa 3) odnieści ob­
rażenia, lecz nie tak poważne, iżby za-

ch-Mzjła potrzeba odwożenia ich do 
szpitala. Poszwankowani po npahuńku 
udati sie do d°móv

Samojhod uległ częściowemu usz­
kodzeniu. Rowerzysta którym okazał 
się Tunkci<marjusz policji, WiktOj Osia- 
dacz (Arttokoi 56), w czas,? wypadku 
równie-, uległ poturbowaniu

Szczęście sprzyja stale naszym gi sczom
Vł ciągnieniu IV klajy padły w naszej kolektarze nastę

pujące większe wygrane:
ih 20,000 na Nr. 73722 zł. 20.000 □a N  78929
„ 10.000 „ „ 78952 »» 10.000 „ , 129765
„ 10.000 „ „ 34538 H 10.000 „ „ 152994
„ 10 000 „ 76676 Jł 5.0U0 „ „ 66619
„ 5.000 „ „ 15176 i !« 5.000 „ ,. 81224
„ 5.000 „ „ 77895 H 5.000 „ » 82530

5,000 „ „ 152551 5.000 „ .. 55806
oraz szereg wygianych po 2.500 zł., 2.000 zł., l.uOO zł. i t.

K O L E K T U R A
r

A. WOLANSKA
W iln o , W ie lk a  6, K o n to  P . K . 0 .  145461

L O S * I tj klasy 33 Lot. Państw. Jai sprzedajemy. 
Cena Losu- 40 zł; ćwiartka 10 zł. 

Zamówenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.
Przypominamy P. T. Graczom, że w dwich oatatnlcb loteriach apo- 

woda wczrsnefo wyczerpaala naszych szczęśliwych l o s ó w  nie uyllśmv 
w możaoic. obsłużyć wszystkich klljentów. Prosim y o wcześniejsza 
nabywanie losów.

DRUSKIEMCKI- 
ZDRÓJ NADNIEMENSKI.

Kąpiele solankowi! T  borowinowe leczą skutecznie:
artretyzm — reumatjzm — cboroby kobiece — choroby

serca i naczyń
Pierwszorzędna stacja klimatyczna wskazana dla 

dzieci słabych i ludzi wyczerpanych.
W sezonie wiosennym (15.V — 1.V1I) ceny pobytu 

i kuracji znacznie ziiżout.

SLOoTRZLżFNIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U S. B. 

W WILNIE.
z dn ia 4 czerwca 1935 r.

Ciśnienie średnie 757
Tem peratura średnia + 1 5
T em peratura nąw w ższa + 20
T em peratura najniższa + 5
O pad: 1,8.
W iatr: pofudniow;
Tendencja barom .: z/ lakowa.
Uwag-; chmurno, przelotne de­

szcze.
PROGNOZA POGODY V 'EDŁUG 

OFICJALNYCH DANVCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO-

G1C7NEGC W WARSZAWIE,
ao  wieczora ditia 4. 6. 1935 r.:
Naogó- pagodia słone rn a  o za-ehmu 

rżeniu unuarkowanem ze skłonnością 
do burz t przelotnych deszczów, głów­
nie w  zachodniej -nołowie kraiu. Cie­
pło. Słabe w iatry z południ-o - zachoau.

DYŻURY APTEK. Dziś dyżurują 
apteki Miejska (Wileńska 23). Cho- 
miczewsKiego (W. Pohulanka 25). —- 
Chrościckiego (Ostróbramska 28). Fili- 
mon-owicza (Wielka 29), oraz wszy­
stkie na przedmieściach, prócz Snipi- 
szek.

 o------

NABuzEŃST\VA
— M«za zaKhjra 'a  duszę ś. p. Mar 

szalka Józefa Piłsudskiego w -dniu 5-go 
czerwca o  godzinie 9 ran t odbędzie się 
w  kościele św. Kazimierza przed Ołta­
rzem Kupieckim srarasn.em Stowarzy­
szenia Kudców i  Przemysłowców Chrze 
ścijain w  Wilnie

KOLEJOWA
— Wyjazd dyrekton kolei. Dyrek. 

tor Kolei Państwowej p. inz FalKOw- 
ski wyjechał w  sprawach slużboy-ych 
do V.'arszawy, skąd wióci nie wcześ­
niej jak 8 bm.

AK ADLMICK4
— Do KOI 5 Kol Maturzystów

Koleżanki i Koiedzr! Aby W as zapo­
znać 2 rodzajem W yższych Uczelni w 
Polsce, z warunkam. przyjęcia i stu- 
djów na nich, Myśl Mocarstwowa — 
Związek Akadem. Ml ad z. Państwowej 
urządza- w  lokalu własnym (Uniwersy 
tecka 6 /8  — 8) kilka referatów pod 
hasłem: W ybór zawodu.

Poiza ten osobny referat będzie wy 
głoszony ceiem zapoznania W as z ży­
ciem ideowem na W yższy cl ( Uczel­
niach.

Program referatów : Diziiś, we wto­
rek, 4 b. m. o  godz 20.30 (8,30 wiecz.) 
„W ybór zawodu" wygł. p. posei S 
Mackiewiicz.

Ju tro P  w e środę, 5 b. m. o godz. 
18 m. 30 1. „Warunki przyjęcia i stu- 
djów na Wyższych Uczein-iach". 2. ,,Ży 
cie ideowe na Wyższych Uczelniach".

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—' Dnia 9 i 10 czerwca 1935 "O ku

w Kaliszu odbędzie się zjazd -delegatek 
Kól B W ychowanek Nazaretu.

— Towuizystwo K^zewiema Kultury 
Fizycznej Kobiet Oddział w  Wilnie za­
wiadamia, że o-dczyt delegatki Zarządu 
Głównego w  W arszawie p. Tomrle p. 
t. „ „Kultura- fizyczna i jej znaczenie w  
życiu /kobiety", który został odKF+ny 
z powodu żałoby narodowe,, odbędzie 
się we wtorek dnia 4 czerwca r. b. o 
godz. 19,30 w  -l-okalu Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy ul. Jagiel­
lońskiej 3 /5  m 3. Odczyt -połączony 
będzie z ziipowiedzianyrr. poicazen ra­
cjonalnych ubjorow sp°rtowych dla 
pań.

W stęp dla członkiń i wprowadzo­
nych gości. Zaproszeń nie wysyłamy.

TEATR I MUZYKA.
_  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Występy M. Nocpowiczowny „Ostatni 
walc “ po cerach propagandOw eh
Dzis ukaże się po cenach propagando­
wych wsoaniała -op. O Straussa „Osta­
tni walc", która oaniosfe wielki sukces 
artystyczny. W ytwonra gra całego ze­
społu z  M Nochowi-czńwną na czele, 
przyczynia się do powodzenia całości. 
W akcie 2-gjm efektowne tańce rosyj­
skie w  wykonaniu zespołu baletowego 
z Martówną i Ciesielskim na czele Ce­
ny propagandowe.

„BarOr cygański" w  „Lutni1. W ar­
tościowy' utwór muzyczny J Straussa 
„Baiuti cygański", przygotowany z 
wielkim niakładeir pracy i koszt o w, wej 
dzie -na repertu ji teattru „Lutn!::' w 
piątek najbliższy. Będzi to  jednocze­
śnie uroczysty wieczór z okazji 10-le-

cia pracy scenicznej Barbary łiatmi-r- 
skiej- która wystąpi w przemiłej roli 
Arsenv. Udział -bierze cały zespól arty.

. styczny pod rezyserją M DarriOshaw- 
j skiego. Do operetki tej przygotowane 

ficwe dekoracje i kostjumy. Począwszy 
od piątku widowiska wieczorne rozpo­
czynać się będą o godiz. 8.30 wiecz. 
Pozostałe bilety nabywać można co­
dziennie od 11 — 9 wiecz bez prze­
rwy.

— Teatr M-żjski na Pohulance.
Dziś we w torek dnia 4 b.m. o godz. 
8,30 raieez. frajjm.jąca sz tuka L. H er- 
7era „M orfium “  — ukazująca okro-p- 
ne skutkj. „białej tru c izn y '‘ w środo­
wisku ludzi o -wysokiej kulturze umy­
słowej. W  roli głównej — Edw ard Ży 
teeki w otoczeniu T. Sucheckiej, K. 
V orbrodta i S t. SkoLunowskiego. O- 
praw a sceniczna — W. M akojnika. 
Geny zniżone.

Ju tro , w środę dnia 5.6 o godz. 8 
min. 30 -wiecz. „M orfium “ .

— T eatr L e tu  w  ogrodzi 3 po-Ber- 
nardyńskim . Dziś, we w torek 4 b.m. o 
godz 8 m 30 wiecz. po raz tr tę c i 
świetna sz tuka w 3-ch aktach p .t. „Ta 
itflimicz.y Dżems“  —  w w ykonaniu 
,o p .: N. Andryczówny, I. .jasińsKie.j- 
Detkowskiej, J . Bonecldego (ro la głó­
w na), M bLeleckiego, H . Borowskie­
go, K. Dejunowicza, J . K ersena, S. 
MalatyńskiCgo, 'W. Neubelta, T. Suro 
wy, W. Ścibora, S . Rródki i  L. W oł 
lejki. Dekoracje — W. M akojińka. Ce 
n y znizone.

Ju tro , w środę dnia 5-6 o godz. 8 
m. 30 wiecz. „Tajem niczy Dżems“ .

CO GRAJĄ W KINACH?
CAS'NO — „Tajemnica Expressu 

Nr. 6" .

R.EW JA — „Przez dz‘iórkę od klu­
cza. ,

PA N  — Jestem  zbiegiem.
HELIOS — Przedmieście

i WYPADICI I KRADZIEŻE.
■ — OKRADZFNI W  nocy z 1 na 2

bm. nieznani sprawcy przez wyjęcie 
j szyby w  Ośnie skradli z mieszKania Jó- 

ztia Kopcerowiczr (Bracka 14) garde­
robę męską wartości 220 zł. 

i — Węgrzynowi Edwardowi (Ty- 
zonhauzowsKa 19) TkradziOno z miesz- 
kant: pościel i 2 walizki wartości 55 
złotych.

! — Na szgodę J,,zefa Kupcewdcza
(KarlsHauzka 2) skradziono obuwh 1 
bieliznę wartości 50 zł.

— Ze szkoły powszechnej Nr. 30 
przy ul. Legjonowej 85 skradziono z 
ku-chni 51 małych misek wartości 35 
z|. 75 gr.

KRONIKA SŁONIMSKA
—  Pomnik w  Bvteniu. Zawiązai się 

w  Bvteniu Komitet Budowy Pomnika 
ku azc; ś. p Marszałka Piłsudskiego 
“WyłonioHa specjalnie komisja rra  opra­
cować kosztorys i plan budowy.

—  P°ża- miasteczka W  dzielnicy 
Kamionka m. Dereczyna, pow. sloinini- 
sk-ego, wybuchł po-żar, który przerzu­
cając się z sza»oną szybkością strawił 
około 3U budynków nueszkainych i go 
rpodairczych. Straty materjaln-e są  po­
ważne Ofiar ami wjpadków- z ludźmi 
nie było Akcję ratowniczą utrudniał 
silny wiatr. Przyczyny pożaru narazi? 
r ie  ustalone

—  Mecz WKS — „No- cłija". jak 
było do przewidzenie, klub wojskowy 
k+óry jest w najlepszej swej farmie od­
niósł pehie zwycięstwo w  meczu piłk 
nożne z „Nardiją", uzyskując wynik 
6 :0 . „Nordi; i . która jest młodym klu­
bem mimo słabej kondycji, jest dru­
żyną ambitną i dzielnie stawiała opór 
wojskowym. Widzów około 600. Sę­
dziował dobrze p. Szyćko- Przv okazji 
pragniemy nadmienić, że kieiownictwo 
stadj-onu i boiska nie Domyślało o tale- 
żytem przygotowaniu p-ia-cu do gry 
Pomijając, że bu i na trawa, którą ma. 
żna łatwo usunąć, przeszkadzała w  
grze, były braki w  wytyczeniu linji, 
przez co gracze często dezorjentowa- 
li się w akcji. Należałoby t-o -na przy­
szłość uregulować.

—  Nieb"wał< zabójstwo wśród ko. 
biet. Wdowy Afanasja Żołudź i Tekla 
Sawicz mieszkanki wsi Łopuchowc 
gm miżewirze, wszczęły miedzy sofo  ̂
bójkę na tle nieporozumień roczinnych 
W wyn-iku niesa-m-owdtf-j wia-lki na noże 
Apanasj-a Żoludź dcznał? takich ran, 
że po- paru godzinach zmarłai Zaibój- 
czynię Teklę Sawicz aresztowano.

— sprawca strzałów do gajowego 
ujęty. \ \ r wyniku dochodzenia y-ykryte 
i  ujęto sprawcę strzałów do gajowego  
lasów Państwowych w  Hucie, gm. lcu- 
rj-łowickiej. Złoczyńcą okaza* się mie­
szkaniec wymieTJOnej wsi V 'incenfy 
Subczyk.

— Repertuar kina. W k+oteatrz? 
..Modern" polski film ..Antek oołicmaj-
ster".
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CIEKAWE WYKOPALISKA I V PIŃSKU
W trakcie robót prowadza- znajduje się ogródek, a przedtem 

nych przez magistrat w ogródku stała cerkiewka, gdzieś za czasów
miejskim przy ul. Kościuszki vis 
a vis gimnazjum, przy wyjmowa­
niu znajdujących się tam kamieni, 
wykopano większą ilość kości i 
czaszek ludzkich, Fakt ten począt 
kawo nie zwróci! niczyjej uwagi, 
gdyż —  jak wiadomo —  w miej­
scu tern stała niegdyś cerkiewka 
prawosławna? W jej podziemiach 
zapewne chowano trupy, których 
szczątki dziś są odkopywane.

Onegdaj jednak w najgłębszym 
wykopie znaleziono kości, które 
zwróciły uwagę kierownictwa ro­
bot Czaszka o silnie rozwinię­
tych kościach policzkowych, cof- 
niętem głęboko wtył niskiem czo­
le, drobne kości szkieletu —  wszy 
stko na pierwszy rzut oka wykazu 
je, że są to kości jakiegoś mongo 
ła, najprawdopodobniej Tatara. 
W  ziwiązku z tern przypomniano 
legendę, która krąży po Pińsku.

W  miejscu, w  którem J ~:"

buntu Chmielnickiego miała roze­
grać się krwawa oitwa między 
Kozakami, Tatarami i wojskami 
polskiemi. Po bitswie trupy poleg­
łych Kozaków i Tatarów  złożono 
na kupę, i przysypano ziemią. —  
W  ten sposób miał powstać kur­
han, którego podstawy dziś doku­
pują się robotnic}', pracujący przy 
uporządkowaniu ogrodka dla spa­
cerów i giei sportowych młodzie­
ży.

odpraw ił wczoraj J. E. Ks, Biskup Michalkiewicz
WILNO. —  Wczoraj rano wj s i ę  znajdują złożone czasowo 

dolnym kościele św. Teresy, gdzie szczątki Matk. Marszałka, J.E. ks.

URUCHOMIENIE BIURA KOMITETU
iwkeczniienia pamięci M arsza łka

WILNO. —  Czynne już jest Biu- 
o P rezjdjum  Komitetu Uroczysto 

Ile fest p raw dy w tej legendzie j  ści Pogrzebowych i Uwiecznie­
nie wiemy; notujemy ją z obo nia Bam.ęci Marszałka Piłsudskie-

wiązku dziennikarskiego.

dziś

Kosei rzekomego mongoła zo­
stały zebrane i prawdopodobnie 
będą przekazane do muzeum pole 
skiego. Może znajdzie się znawca,

go w Wilnie. Biuro mieści się ,w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
pokój Nr. 26, tal. 700, dokąd zwra 
cać się należy ze sprawami zwią- 
zanemi z budową pomnika Mar­
szałka w Wilnie, oraz dotyczące-

który potrafi określić prawdziwe mj przyszłych uroczystości pogrze 
pochodzenie kości i rozwiać pięk- bowych i projektów godnego u- 
ną legendę. A może tylko ją po- czczenia pamięci W odza Narodu, 
twierdzi? Biuro jest otwarte codziennie

od godz 8-ej do 15-ej. Biuro Pre 
zydjum przystąpiło już do wyko­
nania szeregu uchwał Komitetu, ! 
mających na celu przygotowanie 
akcji zmierzającej do stałego ucz­
czenia pamięci Marszałka.

biskup Michalkiewicz odprawi! 
żałobne nabożeństwo. Obecni byli 
przedstawiciele społeczeństwa, 
władz cywilnych i wojskowych z 
wicewojewodą Jankowskim na cze 
Ie, delegaci wojska, Zw. Legioni­
stów, Peowiaków i innych.

ZJAZD KOMISARZY ZIEMSKICH

I A  KULISAMI ECCRANU

Straiic robotników technicznych w  
polskich wytwórniach filmowych prze­
ciąga się i uniemożliwia -dokonywanie 
zdięć ałeljerowych. Reżyserzy wyko­
rzystują czata aik mogą i  nakf)ęcafą 
zdjęcia w nlenerze. Najbardziej inte­
resująco przedstawia się film morsld
p. t. „Raiosodja Bałtyku" w reżyseiji
Leonarda Buczkowskiego, 
nad morzem.

naicręcarr

Janet Oaynior od czasów Cftaritz 
Farrelr zmieniła wielu partnerów. Teraa. 
ma grać z fiowoorflwyitym amantem 
amerykańskim Henrykiem Fonda.

Ofiary na budaw ę pomnika Mar 
szałka Piłsudskiego w Wilnie p rz y . 
syłać należy na konto Kumitetu w 
PKO Nr. 146,111 W  najbliż­
szych dniach będą opublikowane 
konta komitetów w K.K.O. i więk 
szych bankach wileńskich.

IMPREZY NIEDZIELNE
P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a

WH-NO. — Wczoraj odbyt się w  
W ilnie ziazd komisarzy ziemskich i 
ochrony lasów. i

T ornatem obrad oyły sprawy scalę 
mowa, melioracyjne, oraz ochrony la ­
sów. W obradacł i rzięli udział: przed- 
stawicel Wileńskiej Izby Rolniczej i 
członkowie wojewódzkiej komisji ziem

Ku rodaści. młodzieży i amatorow 
filmów cowboy skich Tom M ir, zna­

ny .bohater wielu obraizów na tl« Dzi­
kiego Zachodu d o  dłuższej przerwie 
wraca na ekran.

G itta Aipar , którą widzieliśmy os­
tatnio w „Balu w  Savoy'u" wystąp w  
nowej wersji „Madame Dubainy". —. 
Film: te r  powstaje w  Anigljj- pori re- 
żyserją Marcelego Yantia.

■a
Minister Kościałkowsk. w Gszmianie

skiej.

Z lu s tro w a ł W y d z ia ł P o w ia to w y  i K. K. O.
POWSZECHNE WYKLATY  

UNIWERSYTECKIE
WILNO. —  D n ia  1 c z e rw c a  b .r. 

W  sobotę i-go bm. rozpoczął się wmcze udały się na skwery Orzesz- m in is te r  *prav. w e w n ę trz n y c h  Ko 
kolejny Tydzień Polskiego Czerwonego kowej, Kared-rriny i Ratuszowy, urzą- śc ia fk d w sk i w  to w a rz y s tw ie  w o je  
Krzyża Odbywa się on na terenie ca- dzając tam publiczne pokazy rato- w o d y  Ja sz c z o łta , s e k r e ta i / a  S taw i 
lego Państwa- i potrwa do 10 bm. wmotwa rannych i zagazowanych. ck ieg o , d o k o n a ł in sp e k c ji u rzę d u

W  zw.ązku z żałobą zarządzoną na _  KWESTA s ta ro ś c iń sk ie g o , w y d z ia łu  p o w ia-
skutek śmierci Marszalka Józefa h'4-

W  ciągu .-alego dnia odbywała1 się 
zbiórka uliczna1 ofiar pieniężnych na po 
trzeby Polskego Ci jrwonego Krzyża.
Kwestowano również w lokalach cu­
kierni i restauracyj.

sudskiego wszelkie imprezy dochodo­
we o charakterze rozrywkowym, pr» 
jektowane na czas trwania „tygod- 
nia", zostały narazie zaniechane > 
odbędą się dopiero w okresie jesjen- 
n .m . W czoraj więc, jako inauguracja 
Tygodnia, odbyt się w  Wilnie tylko 
pochód oropagandowy, pokazy 
wnicze oraz zbiórka uliczna.

kasy komunalnej wtowego i 
Os zmianie.

Następnie p. ministrowi zostali 
przedstawieni szefowie urzędów

niezespolonych, poczem p. mini­
ster przyjął delegację ludności po­
wiatu oszmianskiego, z którą od­
był dłuższą rozmojyę Tego dnia 
wieczorem minister Kościałkowi- 
ski z osobami towarzyszącerm po­
wrócił do Wilna.

Z Oszmiany p. minister udał się 
w dalszą podróż inspekcyjną.

 »«o»«------

1
PRZEZROCZA PROPAGANDOWE 1

R O M  K I K
rato

POCHÓD PROPAGANDOWY

W kinach: „Casino" i „Helios", w 
związku z Tygodniem, przed każdym * 
seansem będą wyświetlane przeźrocza 
propagandowe ilustrujące życie P o l-. 
skiego Czerwonego Krzyża. j

Józef C-ski.

Marszałka PEMsMega

WILNO. —  Dziś, we wtoref dni? 
4-go czerwca r.b. odbędzie się w sali 
IIT Uniwersytetu (uL Św. Jarska) 
odczyt W ł. WielhorskmgC; dyTeKtora 
Irstytuuu Naukowo- - Badawczego Eu­
ropy Wschodniej p.t. Pudstawy Gcspo 
darstwt narodowego Litwy. Fizjogra- j 
fja  i demografia. Miastc i  wieś. I 
Główne działy wytwórczości z cyklu 
odczytów pod ogulnym tytułem  
„Współczesne Państwo Litewskie' ‘. { 
Początek o godz. 19 ' Ws.,ęp 20 -gr. 
Młodzież płaci 10 gr. Szatnia nie obo- 
wąlzuje.

Naprawdę międzynarodową pro - 
dukcję będziemy mieli w  -nowym fil­
mie włoskiego reżysera A Oenmo, 
który w  Berlinie nakręci w  trzech w et 

sjach po niemiecku, po francuski i 
p-> włosku film ze znanym śoiewafcien 
włoskim Benjamiinc Gigli w  roli głów­
nej. TatL C.

Z ZA KURTYNY
Z T A T R U  LWOWSKIEGO

W  pochodzie propagandowym Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, który 
się odbył w godzinach południowych 
brały udział koła młodzieży Pol.
Czerwonego Krzyża z 2b szkół powsze. 
chuych na ogólną liczbę 35 szkół w 
‘ tórych tego rodzaju koła zostały zor­
ganizowane. Młodzież ta  maszerowau 
ła ze swemi sztandarami przyczem od- , 
znaki Czerwonego Krzyża noszone nr 
lewem ramieniu, przepasane były na 
znak żałoby oaseczkiem krepy, bieg­
nącym wpyoprzek krzyża.

Oprócz młodzieży udział w pocho­
dzie brały Jeszcze męskie drużyny 
ratownicze P. C. K or z osobna diru-1 WILNO, Jeszcze w kwietniu mię-
żyna żeńska, a rkże 18 dwukółe’ sa. ,j^y właścicielami zakładów restaura-
nitarnych Na czele pochodu kroczył 
Zarząd Oddziału Wileńskiego P. C. K.

Zbiórka uczestn-kuw jx>cbodu wy-

W W I L N I E
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Kelnerzy w leftcy chcą tfralKomać
W z n o w ie n ie  a k c ji p rz e ­

c iw k o  ie b r a k o m

również robotnicy arzewno budow lm i, oraz m urarze j i  beto­
niarze grozą porrurei iem pracy 

Fabryka „Furs“ zosta ła  unieruchomiona
ten tema„, wskazując na potrzebę po­
czynienia w  projekcie uiezbęduycL 
zmian. :

i mi kelnerów i kucnmistrzów, prowa-
zr acz ona została w  murach po-Franu- 4zon: były rozmowy na temat zawar-
szkańskich w  których Pol. Czerw cia umowy zbiorowej, której pracow
Krzyż posiada swą świetlicę dla mło nicy tych zakładów domagali się.
dzieży Cukiernie i kawiarnie ostate-

Po wyruszeniu stamtąd o godz.1 
12-ej. pochód przes.-eo -mami Trocką . cznle -  się „odpisać u-
Niemieck, Wielką, Zamkową i Mickie natomiast restauracje wycho-
wiczowską na plac Lukiski gdzie się

Nad wytworzoną sytuacją obrado­
wały w rueduielę związki zawodowe, 
które postanowiły ogłosić strajk kuch­
mistrzów i kelnerów, zatrudnionych 
w restaui acjach. Strajk ma się roz­
począć w środę 5 b.m jano.

Ponadto myślą o strajku murarze, 
betoniarze i  robotnicy niewyswalifi 
kowani, zatrudnieni na budowlach. 
I  tu w  grę wchodzi umowa zbiorowa, 
bez lstmenu której robotnicy rzeko­
mo nie mogą pracować.

WIf.NO- Po paromiesięcznej przer­
wie władze administracyjne po poro. 
zumieniu się z komitetem walki z  że­
branina, oOnownie wszczęły aacje, ma­
jącą na celu oczyszczeni* miasta z wło 
czegow i wydrwigroszów.

W czasie niedzielnej obławy, zarzą­
dzonej na terenie trzeciego, oierw»zegO 
i czwartego komisariatu PP., pofieja za 
hzymała 15 - osób. W tyn, samym cza­
sie w  Kalwarji wyłowiono 10 żebra­
ków.

Na posiedzeniu, zwoianem na 
czwartek, mają być ustalone wytycz­
ne dla dalsze1 akcji w tyn  kierunku.

Z p°śród zafz-mianróh 3 os°bj u. 
karano aresztem, 3 wysiedlone i  mia­
st?, natomias 5 żebrakom zasługują­
cym na wsparcie udzielono doraźne] 
rom°cy.

Ostatnią premjera v rystaiwicxna v  
te-trze Wielkim we Lwowie, byta 
farsa miejscowego autora i wybitne 
go artysty Romana Niewiarowicza — 
„Opera w kratki". Muzykę ułożyb kom 
poizyitorzy A. Hermelm j J. Mund, a 
iteksty pSoseirtek napisał a u ta ' granej 
niedawno komedj:, ukrywający się pod 
oseudom.neir E. Harcit Farsa ta wyn 
ży sen »wana przez W acława Radul 
skiego, posiada dużo dowcipnych aJu- 
zyj do zwinięcia we Lwowie o p e n . 
Żywa akcja sceniczna, dobra obsida  
ról, zdecydowały o pefnem powodtŁt- 
niu tej farsy muzycznej. Jest ona be* 
Dorównania lepszy od dotych-zas wv- 
sfawianych

ZATARG W TEATRZE 
NARODOWYM W OSLO

edbyła defilada.
Defiladę tę przyjęli przedstawiacie 

Komitetu P. C. K. z prof. Jarnuszkie­
wiczem na czele -oraz członkowie oby 
dwu Zarządów P. C K.

W pochodzie tym wzięło udział 
ogółem około 700 osób.

POKA7Y RATOWNICZE
Po skończonej defilawzje oddz.ały 

młodzieży ze sztandarami od maszero­
wały spowrotem dio świetlicy gdzie 
pochód rozwiązano, zaś drużyny rato-

0  tem jak dalece narzucone umo-, „ , Niewykluczone jednak jest, że w .
d z ąc  z  załoz n u a , ee jest ona byt krę c ią g u  d n ia  d z is ie j rMfe0 zaintcresowa- ^  zbio-owe ciążą przedsiębiorstwom,
pojąca, u c b y liłj-  się od rozrnow n a  n e  s tr (m y  d o jd ą  do porozumienia i j najlepiej wskazuje fakt. że niektóre

zapowiedziany strajk zostanie odwo- j :za-Kłady gotowi są unieruchomić się,
jgjjy ; wychodząc z założenia, że w wytwo-

1 r zony c l w .'runkach, muszą pracować 
Również w  przemyśle drzewnr-bu- j ze  strata. W łaśnie wczoraj z tych

1 2 -le tn i c h ło p ie c  pod  
p o c ią g ie m

r m T *  M U Z Y C Z N Y

Wystł? y
MarJI Nochowicz&wny

D z 1 i  
po cenacb propagandowych

.OSTATNI WALC'

dowlanyn wynikł zatarg na tle podpi­
sania nowej umowy. Z uwagi na wy­
nikłe trudności w dniu 6 b.m. odbę- 
dzi“ się zebraniu członkow związku 
robotników urzewno-badowlanych, na 
którem ma być zu.-.ydowana sprawa 
pi oblamowania strajku.

powodów zawiesił? pracę jedna z naj 
większych na nasavch ziemiach fa­
bryk futer p.t. „Furs” , mieszcząca 
się przy ulicy Meczetowej 14.

WIlNO. Na szlaku Wilno — Gród 
no na 268 kim. znaleziono na torze ko 
lejowym 12-letni"igO chłf>r>ca Kazimierz? 
OosińskiegO, zamieszkaiegc w  Wilnie, 
dającego słaoe oznakj życia.

Z zeznań jego wynika, że w obu­
wie przeć kOnuola wyskocz ył z po­
ciągu osobowego, którym jechał 2 
Wilna

Zarząd fabryki nie widział możno­
ści odnowienia wygasającego układu 
zbiorowego z lobotnibanu i przedsię-

1

biorstwo zostało tuueruchomione.

Fabryka zatrudniała przeszło 120 
robotników, którzj obecnie ,-nalezli 
się bez pracy.

DO POPULARNYCH wASEL  

ZRÓB COS — KUF COS 
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Ta je m n ic a  ekspresu Rom najsKleso
Prócz tego Prick znalazł jet=zcze jeden 

ślad przy rewizji w  coupe zamordowa­
nego Maharadży Sundżorskiego. Był 

fo znów  obdar+y kawałek żółtego p a ­
pieru, znateziony w kącie przedziału 
Napisane były na nim w  dialekcie 
mieisaowym następujące słowa: „Ha- 
mocki ja- maut!" — co znaczyło: —
„Milczenie lub śmierć". Ostrzeżenie to
musiało być ścisłe związane z naigiem 
zasłabnięciem Maharadży i potem je­
go śmiercią tragiczną Nie było wąt­
pliwości, że M aharadża uostał zabity 
dlatego, że postanowił zdradzić mor­
dercę gubernatora. Zapewne słyszał, 
iub widział coś w  noc morderstwa 
Ale dlaczego ostrzeżenie napisane by­
ło w języku miejscowym? Inspektor 
postar./w ił raz jeszcze przepytać Gar- 
iiasa  Czundrę.

Prick patrzał przez okno, pogrą 
żon> w głębokiej zadumie Z ogłusza­
jącym turkotem nrzebył pociąg rzekę 
N ełbuddę. Wdole, na oaległyłn brze­
gu, tłumy hindusów kąpały się w świe 
tych wodach rzeki,

— Panie Inspektorze!
Znow aoktór Lenoir. Zdumiewają 

co dokuczliwy Francuz! Dobrze, trze­
ba wyjaśnić, to  też go tak denerwuje?

— Niech Dan s.ada doktorze

Prick nalał whisky i podał bu­
telkę doktorowi.

Zdenerwowany Francuz odmówił
— Ja muszę, panie inspektorze, wró 

cić koniecznie do eoupe na najbliższej 
stacji.

— Poco.
— Muszę rzucie okiem na swój ba.

gaż
— Poślę stużącego...

— Nie, pan nie może sobie wyobraź 
7ić do mkiego stopnia jest to  dla mnie 
ważne! Właśnie pociąg się zatrzymu- 

j je. Ja1 tylko wyjdę i zaraz pow rócę!
Inspektor Prick odstawił krzesło i 1 

otworzył d-zwi na platformę. Doktór 
Lenoir stał za nim, oczekując a i  jx>- j 
ciąg się zatrzyma, Inspektor zasrana-j 
wiał się, czy nie należałoby odprowa 
<Izić doktora i sprawdzić, co było pc 
wodem iego niepokoju? Później moż-j 
r.a będzie poddać go szczegółowemu 
śledztwu. j’

inspektor powziął nagie decyzję i 
chciał właśnie -Dozwolić doktorowi na j 
odbycie upragnionej wycieczki, gdy dr 
saloniki gubernatora podbiegła chu-1 
da koślawa dama, osłania;ąca się per- 
kaloy ym parasolem od gasnących pro­
mieni zachodzącego słońca

— Czy tutai jest doktór Lenoir? —

zapytała dysząc ciężko.
Inspektor Pnck, z  ponurym wyrazem 

twarzy, obs rwow ał wzburzona me- 
wdastę. Pamiętał kim była. Nawet 
mniej spostrzegawczy człowiek musiał 
by odiazu zapamiętać postać Urszuli 
Klinck. ;

— Poco pani jest- potrzebny dok­
tór? — zapytał podejrzliwie Prick. —• 
Czy pani się źle czuje, Miss Klinck?

— Muszę widzieć doktor? Lenoira, 
— denerwowała się coraz bardziej sta- 
r? panna. — Ja muszę .

— Proszę, niech pani wejdzie! —• 
zaprosił insoek^or, -nachylając się i 
pomagając jej wejść ao wagonu.

•Nieśmiały uśmiech ukazał się na 
ustach Miss Klinck, gdy znaiazłai się 
przed doktorem Lenoirem.

— Doktorze!..,
Francuz ukłoni! się w  milczeniu. — 

W arg: jego oobladły i zacisnęły się ner 
wowo. Inspektor P rc k  obserwował 2 
zaciekawieniem grę iego twarzy. Na-;- 
wGoczniej, spotkanie z  Miss Klinck 
było mu nie na rękę Zanim zamienili 
dalsze siowa inspektor podsunął da­
mie krzesło.

— Właśnie chciałem posłać po 
panią, Miss Klinck, — rzeki, składa­
jąc perkalowy parasol.

— Muszę zadać parni "kilka pytań
— Zadać pytania:, minie?
— W  związku z morderstwem gu- 

bernairoia Bengailji.
Amerykanka wydała ok”zvk zgrozy

i wytrzeszczyła oczy. Przypomniały 
się jej siowa doktora, że ze wszystkich 
pasażerów tego pociągu, ona jedna 
znajduje się poza wszelkiem. podejrze­
niami Cóż za głupia historja! Copra- 
wda nie będzie w  tem  nic dziwnego, 
jeśl' ta  głupia, czarna walizka wplącze 
ja  w jakąś sieć cudzych "bnodnii...

— Proszę mi pozwolić powiedzieć 
kilka: słów doktorowi Lenoir, — popi ci­
si ia.

Prick obrzucił oboje badawczem 
spojrzeniem

Doktór byl blady , milczą1 uparcie. 
Kierownik ruchu zagwizdał dając znak 
odejścia nociagu. Zagrzmiały hamulce 
i koła.

—  Marr pewną tajemnicę do powie 
dzenia panu doktorowi! — wybełkotała

Miss Klinck, miętosząc nerwowo w  
palcach złotych łańcuszek od zegarka.

1 — Jestem, pewien, że doktor nie bę­
dzie się sprzeciwia! mojej obecności, 
— uśmiechnął się Prick. Pan nie ma 
nic prz.eoiw temu, doktorze?

Leinioir wzruszył ramionami niepe­
wnie. Oczy jego. pełne ognia nie 
odrywały się ani na chwilę od kości­
stej Amerykanki. ALlczat. Miss KHnck 
trzepotała rzęsami, przerażona i, w re­
szcie, wybuchnę łai:

— Rzecz fyrzepaidła,, doktorze'
Francuz jakby zbudził się ze snu hi­

pnotycznego. ’ Barwta jego warg powró 
ciła do stanu normalnego. Z dzikim

. I
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Ale insoeiktoT urzytrzymał go za: ramię
— Pan zramije kars, doktorze! —• 

rzucił zimno Pociąg tdzie teraz Dar. 
dzo s z y b K O , -niech pan siądzie i  uspo­
koi sie.

— Byłam /upełnie bezsilna panie 
doktorze, — tłomaczyta sie zrozpaczo­
na stara panna. — Jaitiś mieznaiomy 
zabrał ją z  coupe. Nie widziałam go 
przedtem On wdarł się siłą do mego 
coupe. Ma -nia głowie czerwony fezk.

— Co or. zaibrał, Miss Klinck? — 
zapytał inspektor

Zmieszała się i patrzała niepewnie 
na p ranouza, nie wiedząc, czy ma prą 
wo mówić. Doktór sam odpowiedział 
za nią. Zdążył już zaoamować nad so. 
bą i z ruchem rozpaczliwej rezygna­
cji, opadł na krzesło

— Chodzi o  moją walizę, Inspekto­
rze, — rzekł — Zapomniałem ją  w  
coupć Miss Klinck, kiedy przed kilku 
godzinami leczyłem ją od nagłego nie­
domagania:.

Prick obrzucił -podejrzliwem okiem 
starannie podstrz-yżoną bródkę Fran­
cuza, j-eigo wypieszczone ręce, bez za­
rzutu uszyte ubranie Ale pozornie 
uwierzył jego słowom.

— Pani doktór j-edzie do Europy?
— Wracam do Paryża.
— Ale ostatnio przez dłuższy czas 

zamieszkiwał pan w  Południowych In- 
djach? Czemu nie Dojechał pan okrę­
tem z M adrasu? Albo francuskim sta t­
kiem z Colom1 bo? Uniknąłby pan w

szy !
— Musiałem się zobaczyć z pam 

osobami w  Kalkucie.
— Z kim mianowicie?
— Z jednym kolegą .. nazwisko }fc 

go me może pana interesować!
Inspektor Prick popił ze swej sz<tan 

:ki i rzekł:
— Doktorze Lenoir, kiedy doi. 

ramo wszedłem do pańskiego cotroć 
zamknał pain pośpiesznie -czarną w a to  
kę. Czy nie tą  samą walizkę zaporo 
niai pan u Miss Klinck?

— -Nie przypominam sobie ściśle, 
ale pewnie tą samą...
1 — Co by pan powiedział jtarme dok
torze, gdybym ja oświadczył, pami-
że ta  walizka znajduje się w  moich 
rękach?

Diokiór Lenoir .odpowiedział1, po 
chwili wahania.

— Byłbym, bardzo panu wdzięczny, 
gdyby mi- ją pan zwrócił!

— Chce pan, każę przynieść ją  
tutaj i otworzyć przed oanerr.?

Francuz zerwał się, przestraszony: 
r — Nie, me! Niech oana Bóg chroń* 
od tego!

— Dlaczego-?
(D. c. ti.).

i

W teatrze Narodowym w  Oslo paw  
stał zatarg, ktorego -tło jest następu- 
jące : miody i ceniony autor dramat*', 
czny, Nordahl Grieg, -napisał dram at 
piętnując chciwość właścicieli noi 
weskich iinji okrętowych, którzy w 
czasie wojny wysyłali statki handkw ; 
w strefę objęta działaniami wojenne- 
mi poświęcając dla =wych zysków 
tysiące istnień ludzkich.

Jak wiadomo, Norwegj? stiariła  w  
czasie wojny 49,6 proc. swej floty han­
dlowej, przyczeir zginęło 500 mary­
narzy, a kilka -tysięcy zostaio ratmych. 
Właściciele zatopionych statków otrzy 
mai. wysokie premje asekuracyjne. Au 
tor w" przejrzysty sposób atakuje wła- 
sci-ci-eli limji okrętowych zanieszkałyrch 
w jego roazinnem mieście, Bergen. Dy 
rektoa teatru Narodowego, Hans Jacob 
Nielsen, postanowi* dram at tan wysta 
wić. Decyzja jego spotkała się z 
ostryn sprzeciwem komisji reaitraine], 
w  "której zasiadają ludzie badz to  
spokrewnieni, bądź to interesami zwią 
za-ni z kołamti właścicieli okrętów. Wo 
bac tago sprzeciwu, uyrektor Niełsei 
poda. się do dymisji. Autor diraimaiti* 
postanoa.i' w  ostaitniej chwili szlufce 
sw a wycofar i skłonić tem dyreKtoru 
Nielsen? do cofnięcia swej decyzji. Ten 
jcdin-ak pozostał niewzruszony. Teatr 
Naroao-wy w Oslo ooebawiony zosta 
w tein sposób jeanego z najlepszych 
dyrektorów, jakich Kiedykolwiek posfc, 
dał.

ten sposób zbytecznej, kilkudniowej 
zwłoki.

W rej porze roku jazdę jx>ciągi<ni 
przez całe indje nie należy do rozko

ir



W torek 3 czerwca 1935 roku. Ł O W  O

ŻYCIE GOSPODARCZE

mysiu Polskiego z  działalności w -roku! było wyrazem powszechnego wresz. -runków 
1934 Wzorem lat ubiegłych Sprawo-j cje zrozumienia nader ciężkiej, stale , ty wna1. 
zdanie składa się z -trzech zasadniczych , pogarszającej się sytuacji po-dafkowej 
działtów. o-ceny sytuacji przemysłu poi- społeczeństwa, która -a  skutek wadli-

Niedawno ukazało się w  druku Spr;’ jako Drzedfnioit wyjątkowo obszernej aorywczo -zgrupowanego marterja- 
v HUr nie Centralnego Związku Prze pyskusj-i i krytyki w oariamencie, co J )u m-ożna -osądzić, że analiza wa-

|est bezsprzecznie objek- 
Stosune-k do -czynników de­

cydujących o kierunku państwowej po 
lityki gospndarczej nacechowany jest 
piteeśwliadczeniem, że wszystko- sJę 
robi w  ramach realnych możliwości, 
by zapewnić państw u normalny roz­
wój.

W ydaje się n-aim słuszinem podejście 
du oceny sytuacji nie od strony fąk- 
tyczne-ji poprawy w tych lub innych 
-dziedzinach produkcji, ipracy, kapita­
lizacji i t p., lecz od strony -tych momen 
tów, które są wraści-wemi kryterj-ami 
dla ustąlenia, czy dany proces gospo- 
aarczy ma cechy trwałości, a  więc prze 
dewszystkien; od  strony opłacalności 
wytwórczości. ^-oprawa bowiem mo­
że stać się przem-ijającem zjawiskiem, 
o  ile inie jest powiązana z momentem 
idniłowności: „niie|załeżniei odi takie­
go czy innego ustroju prawnego i 
społecznego, wytwórczość -musi dlau
wać wi-ęcej niż wynosi koszt prze­
prowadzenia tej wytwórczości, inaczej 
bowiem proces wytwórczy po- pe­
wnym czasie musi ustać". Jeżeli więc 
stw ierdza się, że ma różnych odcin­
kach zarysowała się pewna poprawa w 
sytuacji przemysłu — mfe należy jesz­
cze śpieszyć z djagnozą trwałości -te] 
poprawy, dopó-ki nie nastąpi poprawa 
na odcinku -ojPacalności warsztatu

skiego, charakterystyki stanowiska prze 
nnysłn wobec państwowej polityki go­
spodarczej i streszczenia pracy we­
wnętrznej Związku

1 >ział pierwszy który tu nas -prze. 
dewszrstkiem interesuje lotoejmuje za­
gadnienia: pu-dstawowe, wytwórczości 
przemysłowej, rynku pieniężnego i ka­
pitałowego, podatków, pracy, warun­
ków przewozu, organizacji przemysłu, 
poliiryici handlu,wej i rynków zbytu. Od­
powiednio do tego układu streścimy -po 
niże, ocenę sytuacji przemysłu poi 
sldego w  r 1934 przez C. Z. P P

zagadnienia podstawowe. — Utrzy­
manie stałości waluty, unikanie ekspe­
rymentów w dziedzinie polityki gusp-o 
■darczej, o-chrom-a -rynku wewnętrznego 
i popieranie wywozu — są to czynniki 
stw arzające właściwe i trwałe pods-ta 
w y d-la r-ozwioj-u gospodarczego kraju. 
Czynniki te  w roku ubiegłym zostały 
zachowane i pogłęoione Obok tego 
-jednak istnieją przesłanki-, -nakazujące 
sympi >my poprawy trakt-w ać z wici 
ką ostrożnością i -nie przeceniać ich 
DU oceny sytua-cji i analizy trwałości 
■o^ocesów gospodarczych miarodajne 
są me wtskaźniki. rozmiarów wytwórczo 
ści poziomu cen lub stanu zatrudnię - 
twa. ale dane dotyczące opłacalności, 
wytwórczości. Pod tym ostatnim wzglę 
dem dalecy jesteśmy od jakiejś wyraź­
niejszej zmiany na -lensze.

Wytwórczość orze-nvsłowa. — Wy-
nwórczośc przemysłowa w  1934 r. 

przewj"ższyia poziom z dwóch poprze­
dnich lat, wykazując znaczny wzrost, 

przycziem, jeżeli chodź- o wskaźnik

wości i -błędów zarówino systemu po­
datkowego jak jiego wykonania sta­
ła się nie do zniesienia w  obecnych 
warunkach.

W r. 1934 nie zostały wprowadz-on■* 
żadne nowe podatki ani też nie zwięk­
szono stawek danin isltmeją-cy-ch.

praca. — Pomimo pewnej poprawy 
w stanie zatrudnienia, zag-adni-emie 
rynku pracy w  dalszym ciągu było 
jed-nem z najważniejszych zag-adn.eń 
gospodarczych, pod wpływem ktorego 
kształtował się program w a l k i  z kryzy­
sem.

Stan zatru-dnieniia (przeciętny1 mie­
sięczny) wynosił w wielkim i średnim 
prz-emyśle: w 1928 — 841,7 tysięcy 
1932 — 534,6, 1933 — 531,1 i w roku 
1P34 _  575,1 tysięcy. Roboty publi­
czne nie odciążyły rezerwy1 rynku 
pracy w  sposób widoczny. Statystyka 
-poszukujących pracy stwierdza wzrost 
be-zrobocia. Nawet największe -roboty 
na jakie nam stać przy pt)nłocy poży­
czki inwestycyjnej nie zmniejszą -re­
zerwy- rynku pracy w  odpowiednim 
stopniu. Właściwe miejsce dla nadmiaru 
rąk roboczych — to wykorzystanie 
pełnej zdolności wytwórczej istnieją­

cych zakładów -pra-oy i dalszy ich roz- 
-w-ój, — ta  jednak droga uzależniona 
jest lod stworzenia warunków ikonkuren 
cyijności i rentowności przemysłu.

Z porównania płac robotniczych ze j 
wskaźnikiem kosztów utrzymania w y- j 
nika, że -o-beonie otrzymywana -prz-ez

W terenie i na terach
Wyścigi motocyklowe w  mieście

pracy.

NOWY ZESZYT „PRZEGLĄDU 
LNIARSKIEGO

Organ Towarzystwa Lniarskiego w 
Wilnie „Przegląd Lniarski", wychodzą

-- t ■ \  ‘

Poraa 10 przeprowadzono w M arjenbergu wyścigi motocyklowe w  a-użym trojka-cie ulic. Sukcesy adn-iosly wyłącznie
maszyny niemieckie.

M e c z  kolarski Polska —  Niemcy
na trasie W arszaw a— Berlin

Jak już poda] iśmy. rozegrany zo- i Dnia 26 sierpnia przebyty zosta- 
stame w rb. rewanżowy mecz kotar-!nie etap Łodź — Kalisz (111 km .).
ski Polska —  Niemcy, tym razem na 
trasie Warszawa — Berlin (w r ub. 
Berlin — Warszawa,1. Każda druży-

Dnia 27 sierpnia kolarze w yu szą  ^  następujące:

Nowa aw antura
n a z a w o d a c h  p iłk a rs k ic h

KATOWICE. W niedzielę odbyły 
się na Śiąsku aalsze 4 mecze o misi, 
rzostwo okręgowej Ingi. W yniki by-

(170
•robom-ika -cena za jego pracę pozwa­
la -mu zakupić o '"edną -czwarią więcej w ™ * „™ /eg.ąu n a  16 zawodn.iKow. W  kia
niż w okresie prosperity. d 4rv pod reda cją 1 lr musza Jagmi uwzględniony j e s t -

reku: ubiegłym znalazła szersze na jest jedynem czasopismem w Polsce J ‘

wyruszą -z Kalisz;, do Poanahia 
km .j.

D u a  28 sie pnia dzień od poczyń 
ku w Poznaniu.

Dma 29 sierpnia wyjazd z Pozna
W roku ubiegłym znalazła szersze *■“ L" " ' '  . cza? 4 najlepszych kolarza, —  Trasa n ;a do p o ,, n o s  kim i

zastosowanie! metoda okupacji fabryk P ^ ' ^  “ ^ a f r e ś ć  zeszyt 2 -e-o |hiBgu P O ^ e io n a  z o s ^ la  na 6 e tapów , D nia 3 0 's ie rp n ia  zawodnicy prze-
i 82.5

M b się n f e d t t y l m j i  c s ę m  *w ,ej O *  6- w , U  > n « l , J  L n iw ta g o "  t a i .  » n a jk r te z , -  103 t a  o g ś t o
ę ustosiu-nko-y, an-ie' Rzeczypospolitej, pozegn-a-lne przemo- dystans wyścigu wynosi 852,9 km.

w lenie P Prezydenta, wygłoszone na Zawodnicy wyrusz;,, z Warszawy 
ża-d- pogrzebie śp. Marszałka Józefa Pilsud- pnia 25 sierpnia. Pierwszy etap pro-

| skiego w  Krakowie na Wawelu, W ysta wadzi z "Warszawy do Łodzi (140
wa Lniarsk; w Lublinie — anykuł in- 
formacyjny o  charakterze i celach tef 
W ystawy. Organizacja zbytu siemienia 
lnianego, w którym Edward1 Taurogiń j

Uóbir wytwórczych to  wizrowt jego był 
inlensywniejszy niż wskaźnika dć br spo 
życia. Wskaźnik -ogólnej wytwórczości 
pr .em-yskwej. przyjmując ten w sk aJ  ^ ^ Trzone] 

źnik w  r. 1928 m  100, wynosił w r . , ^  )uh z obojętn,e 
1931 _  69,3, w 1932 -  53,7, w ^  ^
1933 — 55,4. W roku 1934 wzrasta do i Obciążenia socjalne nie uległv
58,5 w  styczniu, 64,5 w kwietniu, zrni(ani-e. i
60,8 w  bpcu, 63,7 w  październiku i :
g5 d __ w grudniu. Liczba zatrudnio- Warunki przewozu. W r. 1-3
■r.v’ch W górnictwie, hutnictwie, prze- przewozy kolejowe wzrosły w porów- j
myślę przetwórczym i « a  robotach płt- naniu do r. 1933 o 10,7 proc., — ^potni,
ślicznych wynosiła (w styczniu) 1931 nio to pozostały jeszcze  ̂ -poniżej po- j gki W ice — piezes Tw a Lniarskiego w
r . - 627 5  tysięcy. 1932 -  525,4, 1933 ^  Wilnie na tk  projektów preferencji cła

-kryziyprwym r. 1925- j krajowych nas,on oleistych na rok 1935
., ,  ̂ . i -36 stwierdza, ze  same tylko orga-meze

U r. 1934 w tęks'osc a egoryj pize^ nja prZyW&zu -tłusZCzów i surowców -t-lu
wozów w i d a  Zmniejszy y się je- Si;cZl0WyCj1 p rzy p0mocy ochrony cel-
-d-ynie przewozy mwentarza żywego, | . k(Jnlyli Icnt()w imip0l tow-y.ch nie
mięsa, :nnych artykułów aprowizacji, zapewnić r0zwoju .produU,cjl kra

jada najdłuższy etap Piła — szcze­
cin (182,5 km.).

Dnia 31 sierpnia dzień <>dpoczyii 
ku w Szcze ;ini&

Dnia 1 września odbędzie się o- 
siatni etap Szczecii. — Berlin (146.4 
km.).

— 482,6 , 1934 —  538,9 i w  styczniu)

Mecz tenisowy Polska - -  Japonia
dojdzie da skutku

IF C — Czarni 3:2.
Dąb— Wawa’ 0:0.
Chorzów—N aprzód 1:4.
O rzeł--A K S 2:4.
Mecz ten  został przerwań., przet 

sędziego na 15 mmut przeć końcem 
W czasie zawodów aoszłe do gorszą­
cych awantur, pizyczen poncja mu­
siał; trzykrotnie inter wen jo wać, aby 
przywrócić porząaek.

 o-----

Doje ligowe
KRAKÓW . W  Krakowie w meezn 

, o mistrzostwo Ligi ]xmiiędzy Craco-

i

1935 r. —  558,2
Ryme*. pieniężny i naoitałowy —

Rok ubiegły nie stanowił okresu nor­
malnego w zakresie stosunków1 walu 
nowych. Niepokoi o losy walut bardzo 
nawet mocnych pod względem pokry­
cia knu»z-coweg]6 lub dewizowego 
wska- ywał. że międzynarodowa sy­
tuacja gosoodarcza daleka jest -ciągle 
jeszcze od względnej chociażby sfa- 
bi-łiza^ji, a  to, rzecz -prosta, nie -zachę­

cało do nawiąz-ywamia lub podtrzy- 
roywania stosunków finansowych z 
knaju do kraju. W  wyniku -tego nastą­
piło odłączenie -się rynku kranowego 
ou wyda-rzen na -rynku międzynaro­
dowym Pomimo uiemn-yich stron 
tego z-i-awiska dla- państw, jak Polska, 
ubogich w kaoitały, uiaw-nił się ed1-
•noczesna-e niewątpliwie -dla nas po­
myślny o-bj.rw w poaltaic: zaniiicania 
tranzakicyj w  walutach -obcych -a- roz­
szerzania się zasięgu waluty krajo­
wej.

W r. 1934 nastąpił-yi pierwsze re­
alne posunię-ciia cdlem zmniejszenia 
ciężaru długów w Polsce (dekrety 
dotyczące oddłużenia rolnictwa i po­
prawy finansów komunalnych.) Ka­
pitalizacja wewnętrzna, w  postaci
wktadow w instytucjach finansowych 
i ’ szczególnie publicznych, wykazała 
dalszy wzrest. Intensj win,emu -rozwo­
jowi kaoitalrzaoji -przeciwstawić na- 
tomtaif. należy dalsze -poglęnianie się 
zastoju na rynku akcyjnym. Liczby
nowych emrsyj akcy są j-edinym z naj­
bardziej charakterystj cz-nych wskaż 
ników zanam-owaniia raz-Woju gospo­
darczego Polski. Ogólna suma tytch 
emtsyj nie stanowiła nawet 30 mil), 
zł., oodczas gdy ogotna suma wkła­
dów wzrosła o 162 milj:. zł. Podiob-

narzędzi d maszyn rolniczych, ropy 1 
produktów naftowych, surowców dla 
przemysłu fabrycznego oraz ładun­
ków wojskowych.

Praca portu w Gdyni- zwiększyła 
się o 19,1 proc., w  Gdańsku — O 12.2 
proc.

W  ub. roku P K. P wybudowały i 
-oddały do użytku 224 Mm no-wy-ch li-
nij jednotorowych.

W  związku z akcją Rządu, zmie- 
riaiącą do obniżenia -cen artykułów 
przemysłowych M-wo 'Komunikacji ob­
niżyło w obrocie wewnętrznym -op­
łaty przewozowe za  niektóre artykuły, 
których -ceny zostały) -obniżone na sku 
tek powyżsizej akcji.

W zakresie komunikacji- samocho­
dowej rok ubiegły nie przyniósł więk  ̂
szych zrman

W  zakresie komunikacji pocztowej, 
telegraficznej ii telefonicznej nastąpiły 
zmiany w  kierunku obniżki większo­
ści opłat i udostępnienia waru-nkóv, ko 
rzystaniia z urzędu i usług poczty, te ­
legrafu i telefonu.

Organizacja pr7em>słu. — Zarówno 
procesy rozpadania się karteli, iak 1 
interwencjonizm kartelowy m-i-e przy­
brały u mas specjalnie -drastycznego 
natężenia, 00 miało miejsce zagranicą. 
W  świetle polskiej polityki deflacyj- 
nej i programu równania na rolnictwo 
najważmiejszem zagadnieniem w dzie­
dzinie kartelowej byl problem cen. 
Po ostrei. mrzu-conej przez Rząd 
fali obniżek cen w  r 1933 i -pierwszej

jowych nasion oleistych, oma-wia zagad 
nienie organizacji wewnętrzne-go obro 
t ’i  siemieniem Imamem i komopnem. Inż. ; 
Czesław Sluchocki w  artyicule Worek 
Solny na tle odioowiedzi na anKietę po^ 
daje bardzo ciekawe dane z ankiety, j 
rozsianej przez Two Lniarskie do -wszy 
stkich powiatowych organiz-a-cyj rolni­
czych w Polsce w sprawie worka lnia 
negc do opakowania soli. Dane te, niez 
bicie przeico-nywują, że worek solny me 
wpłynął ma zmniejszenie spożycia soli, 
i że Państwowemu Monopolowi Solne - 
mu worek ln;any kalkuluje się tanrej 
r.iż worek jutowy.

"W dniach 18, 19 i  2( czerwca ro­
zegrany zostanie w "Warszawie na 
kortach Legji sei sacyjny mecz ten; 
sowy pomiędzy Polską a Japonją —
Mecz ten dojdzie do skutku bei 
TOględu na wjmik, Polski z Poruonio ropejskiej. 
wą Afryką i Japonji z Czechosłowa- I

! vią i mistrzem Polski Ruchem wynik 
bvł remisowy 0 :0 . —W ynik krzywdzi 
Cvacovię, która mimo, iż wystąjiiła 

_  . _ , . . , w odmłodzeni.,'.u składzie, b ła  druży-
c ją  o i uhar ,lavis?. Zaleeme od wy- jCj>s7.ą, zwłaszcza w drugiej -poło-

Ru-eh reprezento-wał się sła-nikow meczów ćwierćfinałowych w 
Warszawie i Pradze, mecz będum 
miał charak-er „owarzytki, lub półfi 
nałowei v a lid  o puhax w strefie eru-

Legia biie A. Z. S. 6 1 :5 7
— 6 53. 
ni. : 1 . Legja

ł W  P ark u  Paderewskiego rozegra- 3 Płaiwezyk (AZS)
ny 7.o.-:tał w uieu-delę nioAJt lekkoatlety  i S z ta fe ta  4X4()0
ezuy o inistr-zostwo klasy A pomiędzy 3:32,4 se k .; 2. AZS 1—3.34 sefc. 
Leg.ją h A ZS. W ynik był 61:57 pk t. j Rzut ku lą : 1. Siedlecki (L) 14.24.5

Techniczne w; ni ki zawodów były m  ; 2. P abis (AZS) 13.49; 3. Zielenie 
u ustępujące: wski (AZS) 13,31.

110 ni. przez p ło tk i: 1) Twardow -Skok wzwyż: 1 P ła w w k  tAZS) 
ski (AZS) 16.2 sek., 2) Pławczyk 185"; 2. Iwanowski (AZS) — 1,70; 

j (AZS) 16.6 sek., 3) Sulikowski (L) 3 . Szazerbicki (L) 1.65 m 
, 17,4 sek. j R zut -dyskiem: 1) -Siedlecki (L)

Starannie opracowany artyku Ma-I Sztafeta 4X 100 m .: 1 . Legja I  44.4' 41,49 m .; 2 Pław czyk (AZS) 40.42'
gistra Ryszarda Krusziy-ńskie-go Naj-waż 

, niejsze choroby i szkodniki lnu zaznaia 
j mia -czytelmkai ze- sposobami- walki z 

chorobami -lnu i szkodnikami, które czę 
sto '6-ard'zo czynią poważne szkody w 
plontacja-ch lnu.

Profesor W). Bratkowski w  artyku 
le Obecny stan -przemysłu Włókienni­
czego w -Rosji podaje -b. ciekawe szcze 
góły -o rozwoju włókiennictwa w Rosji 
Sowieckiej.

Artykuł Samodziałowy przemysł lniar 
sk- Bronisława- Szy.mkov.skiegoi jest

sek., £. AZS 44.0 sok. j 3. M iller (AZS) 37,30.
5000 m .: 1. Nojd (L) 15:25.4 sek .;: .Skok o tyczce: 1. Kluk (L) 3.60,

2. Duplieki (AZS) 16:01,6 se k .; 3. 2. Pławcizyk (AZS) 3,40; 3. Sokoło-w
Zak ( i \Z S ) 16:43.8 se.k- [ * i  (AZS) 3,20.

S ztafe ta  3X1000 m .. 1. Legja — ' Oszczep: 1. Siedlecki (L) 51,2-±;
8:19.6 sok. ; 2. AZS .1 —8:20.2 sek. i 2. -Szaliński (L) 49,85, 3. Pławczyk

-Skok w dał: 1, Szczerbicki (L) — I (AZS).
7.03; 2. T-wardow-sfd (AZS) —6.92,1 — ::— ::—

PIERWSZY DZIEŃ
I Tygodnia Sportu Akademika
■ W  niedzielę rozegrano na terenie 

charakterystyką -tkactwa samodziałowe Warszawj pierwsze konkurencje, 
gu tej najważniejszej gałęzi przemysłu wchodzące w sktaA „4 Tygodnia Spoi 
ludowego na ziemiach północno — 
wschodnich Polski.

Pan Chorwat w artykule dyskusyj-
części 1934 r. nastąpiło n źniej na ! n>m omawia perspektywy lnu z -punktu 
tym odcinku pewne odprężanie. W "Vv|dzenia łódzkiego przemysłu włókien
zakresie stosowania ustawy kairtelo- 1 niczeff°-

nne lorzedśtaw-ia- się sytua-cijta -na irym 
ku obb-gacyjnym.

Sytuacja n a  giełdzie wykazał; oktes ubiegły -cechowa! zupel- Artykuł Dzisiejszy Żyrardów -pióra
względne zwiększenie obrotów. Jed ny spokój. . . . .  j T. L. podaje obra-z pracy w  Twie Zak
nok niski poziom obrotów  (miesi ęcz W ad kresie racj-analiziaicji p rzem y-1 ładów Żyrardowskich jf-ej największej 
nie 8 milj. zł. obrotu papierami w ar-1 5*11 technicznego usprawn-renia war- w  Polsce wytwórni wyrobów lnianych.
iosciowemi o stałem oprocentowaniu 1 i szfatów ipraoy przemysłowej ruk 1634 Asityikuł zawiera b. ciekawe dane cyfro. . .  I nio ,1-1* - , . AJ  man +r-,̂ rimrm mi#um« IamW , J

we, które charakteryzują stani (pro-1 milj-oin obrotu ak-jamii) św.adczy j irde -P^y-niós! nfc takiego, co znamioino 
że -w' gruncie rzeczy nasze giełdy r a - 1 waJtłby poprawę
czej są jeszcze formą, niż treścią. Jest- Polftyka handlowa. — Rok 1934 
to ciczywiście w  ścisłyim związku z ' oyj pierwszym, w  którym wysiłki po- 
rozwojem rynku kapitałowego w  Pol- lityczno - lekonom-i-czmie Ligi Narodów

j niemali isię wyczerpały. Te wysiłki prze 
W  r  1934 ooserwujemyi wzrost kre- szły uo poszczególnych grup państw, 

dytów zagranicznych w  naszy-i h ban- ] Zasadniczą cechą -naszej polityki trak
W zrost kredytów udzielonych -tatowej ostatnich dwóch lat było -d-ą- ^szytu 2-go „Przeglądu Lnia-rskiego"kach

przez oddziały zaigraniAz-nych banków 
atocyimych jest jeszcze jean-ym do-wo. 
ctem wzrostu zaufania zagranicy -do 
sfabMaacji- stosunków walutowych w 
Polsce.

Zagadnienia pouatkowc. — Rok
obiegły stanowi -znamienny |okres w 
dzik jach -naszej jzodatkowości spo- 
■wodo zasadniczych zmian -w polityce 
podatkowej Nie tylko bowiem prze­
prowadzona została istotna zmiana w  
ustawodawstwie podatkowem ale cało 
*sztadt polityki p idatkowej wj"płynął

dukcji dzisiejszego Żyrardowa, oraz 
bardzo łaane zdjęcia, obrazujące oosz- 
czególne fragmenty -produkcji. Kronika 
krajowa i zagraniczna oraz b. efektów 
na wkładka z próbkami tkanin lnianych 
wyrabianych w Zakładach Żyrardows­
kich uzupełniają zajmującą całość ze

żenie na szeroką skalę do oczyszcze­
nia jej z -dotychczasowych błędów 

Rynki zbytu — Udział Polski w i 
światowych obrotach handlowych u- 

trzyma* się w  -roku ubiegłym na po­
ziomie 'lat puprzednuioh.

*  •  •

Streszczając ocenę sytuacji przez 
jłotska przemysł, musieliśmy siłą -rzeczy 
pominąć milczeniem cały szereg do 
niiostych problemów poruszonych w 
Sprawozdaniu C. Z. P. P. Tern- niem­
niej już na podstawie tego

P erry bije Cramma
PA r YŻ. "W finale międzynarodo­

wych mistrzostw ąeausowych Francji 
Perry Dokonał Cranuua 6:3, 3:6, 6:1, 
6:3.

w
W  grze pojeayńczej pań finał wy 

grała Sperling - KraLwiukel, bijąc 
Mathieu 6-2, 6:1.

tu Akademika**. Rano na terenie let 
niej pływalni AZS w pa~kr Padorete 
skiego rozegrano zawody pływacki-, 
FreiKwoncja zawodników baruzo sła­
b a  Techuicznr wyniki były następu­
jące

100 m. stylem dowolnym panów: 
1) Musiaitowicz (Politecunika) w cza 
sie 1:17 prz^d Damszem (Pol.) i 
Złotkowskiui.

100 m. klasycznym panów: 1) J a  
strzębski (Wawelberg) w czasie 
1:34,7 przed Lepieszaiewiczem i Bro 
Jzkim (P o l).

100 m, st. grzbietowym: 1) J a
strzębski ("Waw)., w czasie 1:33,2 
przed Damszem i Wilczyńskim (Pol).

200 m. stylem dow. panów: 1) Mn 
sialowi. 2z czasie 3 25 przeu Lisiec- 
kim i Wilczyńskim (wszysej Polite 
chnikć).

100 m. st, dow. pań: 1) Szczecn | 
ska (Pol.), w  czasie 3 min.. !

100 m. st. klas. pań 1) Lehnwai 
downa (SGHi —  1:57,2. j

We wszystkich konkurencjach pły­
wackich zaznaczyła się zdecydowani 
przewaga politechniki

*  *  *

Popołudniu na przvstani AŹS

trenu gowyoh i  ósemkach.
Czwórki półwyścigowe wygrał Wa 

Wolberg w czasie 8:18,2. przed Uni- 
we-sytetem i Politechniką. Przez ca 
ły  czas biegu osady Wawelberga i  
Politechniki .dą rów ut, dopiero przeo 
samą metą Waw-elberczycj, wysuwają 
się o metr przed Uniwersytetem któ 
ry skolei zej^thnąi Politechnikę na 
trzecie miejsce.

W  czwórkach treningowych wygra 
ła  zdecydowanie Polite.hruka w cza­
sie 6:24,4 przeu Uniwersytetem

W  ósemkach pierwsze miejsce za 
jęła osada Politechnik w czasii 
6:33.8. Na starcie łtanęły dwie osa 
dy: Politechniki a druga mieszana 
z w szystkich uczelni Czas Politechni 
k i jest niezły.

WioślaisKie zawody zgromadziły 
baruzo dużo publiczności, która biała  
żywy udział w zawodach, dopingując 
zawodników poszczególnych osad.

wir gry. 
bo

Do przerw y g ra  bardzo in teresu ją­
ca z lekką przewagą Ruchu, którego 
napastników  prześladuje pech pod 
bram  ą.

po pinn. rwie Cracovia ustawicznie 
aiakuie, ale jej napastnicy nie zdoby­
w ają się także na skuteczne strzały  
pod bram ką przeciwnika. A a  10 mi­
nut przed końcem meczu sędzia usu­
wa z boiska P eterha po trzykrotnem  
upomnieniu -tu grę faul. W  tym  cza­
sie schodzi również z boiska kontuzjo 
wany -Svt4iga z Cracovii.

Mi "7. zgromadził -przeszło 5600 wi 
d/ów, Sędziował ip. Brzeziński.

*
Na boisku W arszawianki w W ar 

szawie odbył się miecz, o m istrzostwo 
Ligi pomiędzy L egją a W arszawian­
ką. Zwyciężyła L egja w stosunku 3:2. 
Do przerwy- prow adziła W arszawian­
ka 1:0.

*
LWÓW. W e Lwowia -w meczu o 

mistrzostwo Ligi Pogoń pokonała W i­
słę 3:1 (1 :1). "

*
ŁóDŻ. W  Łodzi -w mieczu ligowym 

ŁK S pokonał W artę w stosunku 4 ] 
( 2 :0 ).

W arta  zwycięża
w  m is trz o s tw a c h  lekkoatle<  

tyczn ych  P o zn a n ia
POZNAŃ. M istrzostw a lekkoatle­

tyczne okręgu poznańskiego zakończy 
ły' s if  w niedzielę popołudniu Wyso­
kiem zwycięstwem W arty,, k tó ra  wy- 
s ta i i ła  zreszte, najliczniejszy i  naj­
silniejszy -zespół. D rożyna W arty' zdc 
była 221 punktów , AZS Poznań — 
99, Sokół Leszno— 29, Sokół Poznań 
19, KSM — 10.

W yniki osiągnięte n a  tych zawo­
dach są naogoi średnie. Do naj-lep- 

I szych zaliczy'ó należy7 wynik w skoku 
wdał z  rozbiegiem, gdzie H offm ann 
(W arta ) uzyskał 6:92,, a  więc tylko 
o 5 cm. gorszy7 od rekordu okr., dale, 
wynik w rzucie kulą oburącz, gdzń 
H eljasz (W arta) osiągnął 28,555 m. , 
o 12 cm. rnniei od reuordu światowe­
go. W  skoku wzwyż Sckmid" (M ar 
ta) i  K lem czak (A 7P) u-zyskab 175, 
wreszcie w biegu na 100 m. czas Tę- 
siorowskiego (AZS) wynosił 11 sek. 

Bardzo słabo obsaazone były bie- 
MADRYT. "V? meczu bokserskim o gi, zwłaszcza długody stansowe. —Na 

mistrzostwo świata w w idzę średniej ■ 800 m. stantowałc zaledwie 2 -zawód: ii 
Marcel Thil (1‘rancja) zgoonm z prze ków, na 1500 m. łydko 3, na 50^0 m. 
widywaniam. pokonai na punkty H i- { — 4, a n a  10000 in. zah-dwn. jeden.—

Marcel Thil
p o zo stać  m is trz e m  ś w ia ta

rózeg; a o  bietri wioślarskie w czwór- szparna Ignacio Ara, zachowując w Ogółem w zawodach tych brało udział 
kaci półwyscigowyeh, w czwórkach dalszym ciągu tytuł mistrza świata ■ około 80 zawodników



S Ł O W O Wtorek 3 czerwca 1935 roku.

mmiw Tirgi f i l m u k i f
W  W I L N I E WI L N I E

"odbęaą się w czasie od 12 do 27 czetwca 1935 r. 
Cj]h a r a k t e r  T a r g ó w  i  c I S I e h a n d l  

Zapewnione jest uczestnictwo 
WSZYSTKICH POWAŻNYCH FIRM KRAJOWYCH I

o w y .

EKSPORTOWYCH.
Dogodne źróa ło  zakupów  w szelkiego rodzaju skór

futrzanych sarowycb i wyprawionych krajowych i zagranicznych.
Dyrekcja Międzynarodowych Targów Futrzarskich — Wilno, 'Ogród poBemardyński.

Bonn T f l w i y s t f l  Sp6ł l z l e l c z y t l i & .
GDDZiAŁ W  WILKIE

U i. A d a m a  M i c k i e w i c z a  Nr .  29,  d o m  w ł a s n y .  
Z a ła tw ia  s zy b k o  i ta n io  w s z e lk ie  o p e ra c je  b a n k o w e .

K O R ZY S TN A  LO KATA W S ZE LK IC H  OSZCZĘDNOŚCI ZW R O TN YC H  NA KA ŻD E Ż Ą D A N IE

O b w ie s zc z e n ie  o lic y ta c ji
N a podstaw ie Rozo. R ady M in ist­

rów z dn ia  25. V I. 1932 r. o postęp, 
egzek. władz skarbowych (Dz. U. R. 
P . N r. 62 ipoz. 580) 1 Urząd Skarbo­
wy w W ilnie umniejszeni podaje do 
wiadomości publicznej;, iż w  rmesiącu 
czerwcu 1935 roku w dniach 4, 6, 7, 
11, 12, 13, 14, 18, 19, 21, 25, 26, 27. 
28 o godz. 10 rano w  Sali L icytacyj­
nej przy  ul. Niemieckiej 22, odbywać 
się będzie sprzedaż z licy tacji publicz­
nej ruchomości, zajętych na pokrycie 
należności Skarbu P aństw a o raz in­
nych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży przed 
im oty oglądać można n a  miejscu sprze 
dąży w dniu  licytacji m iędzy godz. 9 
i 10.

(— ) M. Żochowski
Naczelnik Urzęcra

we w izyitkieb epickich  
składach aptecznych znaaega 

śradka ad adciaków

Prow . A. P A K A

C A S I M O  I Tylko w .ŁASINIE' najpotężniejsza sensacja, najbardziej 
' emocjonujący (lim tryakający humorem I werwą

Gaz w każdem gospodarstwie dDmowem i
Bez instalacji rur —  bez opłaty za licznik —  Bez podatków

toierykafisiui Kuchenka „  W  05 f i "

Opatentowana 

Kuchenka 

Lekarz -

\

Benzynowo gazow a Patent Nr. 3131
TfTg

kraju i zagranicą. Nie dy*ni —  Tania w u*yciu —  Bezpieczna.
Wykonanie pierwszorzędne — Prosta w konstrukcji.

,WYGODA" wydziela przy pełnym gazie 14000 kalorji, zwykłv gaz 7000 kalorji, 
a okowita skażona 4000 kalorji.

Urzędnik —  Rzemieślnik -  7. em.anin i MadraJ8ospodyntj£używaj* tylkog 
kuchenki benzynowo-gazowe 

Jedna godzina palenia kosztuje zaledwie 9 — 10 groszy.
Nie wydziela czadu, ani sadzy.

Informacji udzielali olerty wysyła: Generalne Przedstawicielstwo na województwa Wileńskie,
Nowogródzkie, Białostockie i Poleskie:

„P o lski P zem ysł Ludow y" Cyryla Bayon— W o łko w ysk
Pizeditawicieli rejonowych, na poszczególne miasta i oowiaty wyżej wymienionych województw

r.-J| poszukuje się.
Keflektanci muszą dysponować gotówką zł. 300.— na piecyki do odręcznej sprzedały im oddane 

Pisemne zgłoszenia—z dołączeniem znaczra pocztowego na odpowiedź-uprasza się.

w  Baranowiczach
w s z e lk ie  s p ra w y  
n a s ze g o  p is m a

załatwiać można
W  F I L Jl

Wydawnictwa
u l. N a ru to w ic z a  36 m . 1 

T e l. 162 .

Nalnowsze aktnilja 1 lan e w nadprogramie.

R E $JA [ 4 Progi im  Nr. 
XXIV. Balkon 25 gr.

Warto podpatrzeć, choć to nie ładnie, 
Rewja «  2 częściach i 20 oh'*zach z adziałe >

d z i c M  kluczr
<VIARSKIE60, znakomitego bomorysty;

ak aię radl je śv ia t  
powozaarg; Zowanych J. SCI 

■4AZIMIF.RY NAŁbCZAWNY, św iet­
ne) w odew ilistk l, nosoolenia radości i beztroskiego Lnmora. 

.Szczegóły w oliszacb. Codziennie 2 seanse* o 6 i 5.30. W niedzielą i święta
3 seanse o 4, 6 3C . 9 ej.

P _ t _ H
już oglądało

dziesiątki ty ­
li,; sięcy widzów

W zustające z dnia na dzień pownnzenie! 
b i inne

T y lk o  d z iś  REKORDOWY FILM — który do dziś dnia

J e s t e m  . l i e g i e m
Zachw.tl 

w nadprogramie.
Kolorowy dodatek, Fox

i Najwybitniejszy film produkcji Sowieckiej

t . „ P E T E R S B U R S K I E  K 0 C E “
t y lk e  n a  3 d n i w  W iln ie lll!  S z c z e g ó ły  Jutro! f

HELIOS | Dziś która
premjeraŁg ■ zdołałaid.b,, -ŝ *ikłc.i S H IR IE T  TEMPLE
ocziruje wszystkich w najttow izej kreacjijjPŁi

7YWY ZASTAW■ w  I  1 •m  I  n  WW orai Doiothy Dell.
Nadprogram: Kolorowa atrakcja „Zaczarowany młyn* oraz aktnalja l i n .

Wt&fUOA£M.“FAftM.
rw um

U D E L I K A T H I A
MATUJE 

E

L e k a r z e

KRONIKA BARANOWICKA

— NatK^zenstwo załohrw* Za duszę 
ś. p. Marszalka Piłrudskiego Wczoraj 
w kościele garnizonowym odprawione 
zostało nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p Marszałka Piłsudskiego. W  nabo­
żeństw Le żałobnem wziął udział garni- 
zor baranowtcld.

—  Walne zebranie T-wa Krajoznaw 
czego. Informują nas, że dzisiaj, i. j. 4 
czerwca o godzinie 18-ej w lokalu Za­
rządu Mińskiego odbędzie się dorocz­
ne walne zebranie Towarzystwa Krajo­
znawczego

— 1 yn.czas°wv Zarząd Związki 
MK>dziez\ Wiejskiej. W związku z na 
szł notatka o dokonanej unifikacji j 
Związku Młodzieży Wiejskiej ze Zwiąż J 
kiern Młodej Wsi, dc;noszą naim, że w y. j 
brany na ostatnim walnym ujeździł 
zarząd ukonstytuował się w  sposób na- > 
stępujący prezes — p. Kazimierz Le- 
towt. wiceprezes — p. Grodzki, sekre- . 
tarz — p. I .eonard Kunaewiici, skarb- ; 
nik — P Kutewski, oraz członkowie: ! 
inspektor szkolny — p. Stawowy, nau- j 
czycielka ze Swojatycz — p  Stoły go. 
wa, p. Bolesław Pikulski i Jan żytko

Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO

— Donoszą r wolnej, że tutaj w lo 
kalu szkoły powszechnej, pod przewód 
nierwem lekarza rejonowego w  Wolnej 
dr. Wincentego Malesinskiego odbyło 
się nadzwyczajne walne zebranie człon 
ków spółdzielni spożywców „Snop w  
Wolnej przy udziale 27 osób. Na zebra 
niu omawiano sprawę zmiany statutu 
dotyczącego wpisowego i udziału człon 
ków spółdzielni, przyczem uchwalono 
wpisowe zmniejszyć z 2 zł. do 1 a  
zaś udział do 15 zł., z tem, że 2 zł na 
leży wpłacać odrazu, zaś resztę w  prze 
ciągu 3 lat, aby tym sposobem umożli 
wić jak najliczniejszemu ogółow wste 
ptowanie na członków spółdzielni. W 
wolnych wnioskach uchwalono wpłacić 
20 zł. do dyspozycji Komitetowi gmin 
nemu Uczczenia Pamięci Perwszego  
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Prnadto poruczono Padzie Nadzorczej 
tejże spółdz'elni zająć się przygotowa­
niem planu uruchomienia świetlicy d'a 
członków spółdzielni

WYPADKI
—  Pożar w e  w si T n eciakow ce O- 

negdąi we wsi Trzećlakowce, gminy 
Ostrów z niewiadomej przyczyny zapw 
Kła się stodoia należąca do Zatharja- 
sza Huriki Stodoła i znajdujący się w  
niej woz spłonęły doszczętnie. Stra+y 
wynorrzą około 1000 zł.

— Utoną) w Sz-ezarze Pasący byd­
ło mieszkanie.. ws. Darewo Borys Re» 
wiriski, lał 12 kąpiąc się w izece Szcza 
rze trafii na głębię i utonął. Zwłoki wy 
dobyto po 20 minutach. Zastosowane 
środki ratownicze już nie ooskutkow„ły

K R Y N I C A  — z d r ó j
P A Ł A C E  —  H O T E L  — P E N S I O N

P A T R I A
podaje ceny na najbliższy sezon le tn i— za pokoje i apartam enty  z całodzie- 
nnem utrzym aniem :
W  sezonie I-szyia od 1 m aja, do 15 czftrwoa oraz 
w sezonie od 16 sierpnia do 31 października 1935:

pokój pojedyliczy. — od 12 do 18 zł.
poKÓ;1 podwójny z łazienką — od 30 do 40 kI.

apartam ent 55 zł.
w sezonie II-giro od 16 czerwca do 15 sie tpn ia  1935 r.

pokój pojcdyńczy — od 14 do 22 zł.
pokój podwójny z łazienką — od 38 do 50 zł.

apartam ent 70 zł.
N ajpiękniejsze położenie, naprzeciw  parku. N ajzdrowsza dzielnica. N jj 

większy kom fort. Sala rerezentacyjna. Salon. Balkony, Tarasy, Ogród, R e­
stauracja. K aw iarnia, Dancing. American Bar. Salon do Bridge‘a. Łazien­
ki. W oda bieżąca ciepła i zimna. Telefon w każdym pokoju. W indy. — 
Garaże.

Turystom  i  sportowcom — na życzenie — pokoje i apartam enty  bez 
utrzym ania.

P t R F E C T  I O  N
DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR -PA ST EL "

erTrTTTTrrrTYTTTTrTTTTTTTTTTTT MM.

O r. Z y g m u n t K U D R EW IC Z
charaby weneryczne — syfilis. skóra* 
1 w acaopłdaw e. Przyjmaia ad gadz. • — 1 

i 3—8 Zadkowa 19 n 2 TeL 19-60

D o k tó r  M . Z A U R M A H
Charoby ikórae, weneryczne 

i maczapłciowe.
U  O P Ii  A  S. TEL. 2C 74.

_______ Priy)m n|eł 12—2 1 4—8.

DR. W O L F S O N
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowc. Wileński 7, tele* 
fon 10-67, od godz. 9— 12 i 5—8.

D o k tó r  Z E L D 0W IC Z
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od gooz. 
9 — 1 i 5 -  '8

D o k tó r  Z E L D 0 W IC Z 0 W A
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych Przyjmuje o irodz 12 —2 
4 — 7. UL Wileńską 28 m 3 teł. 277.

RupnoUpmdif»TT»fYł»»»f"f"łł»łłY»»*"»YY»łf»YYY-« r-

PLACE BUDOWLANE n i żelaz­
nej Chatce tanio sprzedaje zde 
cydowanym reflektantcm. Infor­
macje Młynowa 5— 12 w godz, 
4 —5.

K AJAK  możliwie mało używany dwu 
osobowy kupie. Oferty pod „sport wo 
dny“  do Administracji.

Nowy rozkład jazdy pociągów P. K. P.
P o c iąg i p rz y b y w a ją c e  do  W iln a P o c ią g i o d ch o d zące i  W iin a

* od ł- s  k ł  d Knriaje V ” 1 f * .  D .  M Kurfuje

n«olb. 5.50 z  Królewszczyzuy Codzi cnnde oeob 5.35do Nowowilcjk W d.ui robocze
„ 7,00 ,, Olechnowicz . „ 7,30 „ Łunińca Codziennie
„ 7,20 „ 'Wanzawy Gł. V „ 7.30 „ Nowowilejki Y)
„ 7,20 „ Nowo-Świeciau n „ 7,50 „ Z ^mgale 55
„  7,22 „  Lidy

n „ 8.00 „  Lamdw airowa ff
„ 7,40 „ Nowojclni W dm; robocze „ i 8,2? „ W arszawy Gr. 55„ 7,42 „ 2Lwias Oodizi^mme „  8.30 „  Mołodeczna od 15-V I do 1-IX
„  8.04 „  ZemgaJe

n „  8,50 „ Kobylndi od 2-VI do 1-IX
„  8.40 „ Noworw ilejkl

V „  9/JO „  Nowowilejiki W święta.
„  10,07 „ Lamłwarowi

„  11,00 „  Norwowilejki Codziennie
„ 10.15 „ Nowwwiłejlkj 95 „  12,00 „ Królewszcwy-any 55
„  11^50 „  Suwałk » „ 13,20 „ Nowiowil :jki 95
„  11,43 „  Lwowa

t t  1 „  13,50 „  lad y 55
„  12.10 „  Nowor. il ejki

„  13.52 „  Rud-j izeic
„  14,05 „  Nowowiilo.iki » „ 14,25 „  Nowowilejki 5>„ 14/12 „ Jflszmi

V) „ 15,08 „  Wilejki 55
„  1427 „  Ki ólcwszcryzny

55 oośp. 15.20 „  Waisizfwy Gł 55
pośp. 1.5;02 „Zemgałe » osob. 15.30 , ,  Nowo-Święcian >5
osob. 16,30 „  Nowowilejka li „ 15,36 „  Lidy 55

„ 17,08 „ MołodeczuS od 15 VI do 1 I X „ 15/J7 „  Zawttat i Rudziszek W dni robocze
„ 17,40 „  Nowowilejki Codziennie prócz sobót
„ 17.41 „  Zawias W <łn: robocze „ 16,50 „  N owowilejk- Codziennie
„  18,00 „  L^dy Codziennie „ 17,25 „ Suwałki 55
„  18,08 „  W arszawy Gł. r> „ 18.28 „ 'Zempale, 55

„  18,43 „ Rudziszck 55 „  18,30 „ Lwowf 55

„  19,25 „ Nowowilejki , * „  18,45 „ Nowoiwilleaki 55

„ 20,25 „ Nowowil»jki 55 „ 19.40 ,  Nowowilejki 55

„ 21,05 „ Z a a s W  święta „ 21,20 „ Nowowilejki 59
„  21,40 „  Kobylnik od 2-VI do 1-IX „ 52,10 „ Rudziszek 55
„  22.05 „ W iiejid Oodziennie „ 22,50 „  Warszawy Gł. 5

„ 22/10 n Zr mg ale
55 „ 22,59 „ 2 ”<mgale 99

„ 22.40 „  Łuuiińca 99 „ 23,15 „  Olechnowicz 55

poi. 22.44 „ Wairmzawy Gł. 55 „  23,47 „ Jaszm. 59

osob. 22,30 „ Nowowilejka 55 „  23.58 ,, Król "wsz*^,yznv 55

Niwelator w dobrym stanie ku-
Dię. Oferty pod 
tówka" do Adm.

.Niewielka go

PODWOZIE auta ciężarowego, 
może być zniszczone — kupię. 
Oferty pod „Łom" do Adm.
• m
DZIAŁKĘ niedaleko miasta, przy 
wodzie kupię za przystępną cenę. 
Oferty pod ,Maia budowa" do 
Administracji.

SPRZEDAM miekkie meble, kwiat 
dracena i inne rzeczy. Mickiewi­
cza 48— 12.

POiiECAM tapczany, otomany, fote­
le, i krzesła oraz przyjmuję zamówię 
ma, a także przerabiam wszelkie me­
ble. Wykonanie solidne. Stefan S ab a­
ła, Niemiecka 2.

L o k a i e
w r» Y f t tT m m m w » m rn w m > Y W

MIESZKANIE do wynajęcia 5 połciu / 
wygodami j balkonem 1 piętro od bn* 
tu. słoneczne. U!. Białostocka N-' 5

DO W YNAJĘCIA 5-uokojowe miest,- 
kanio z wygodami Nr. 3 w domu nr. 
37 przy ul. WileńskJ“j

Dwu pokoi M eblow anych w cichej 
ulicy śródw teśda poirakaję. Nieśrępn- 
jęce 1 w iie A le  wygody nlezbodne. Zylo- 
izeala  de Adm. .Słow a* pod ,6 0 ’.

JEDEN, DWA lnb TRZY POKOJE 
ze wszeikiemi wygodami i itrzy 
manieni do wynajęcia. Wileńska
31— 5. ,

L e t n i s k a
PENSJONAT WE DWORZE, niw&C
go, utrzymanie doskonałe, miejscowość 
oiękna i zdrowa, nad brzegiem Wilji w 
sosnow/m  lesie. Informacje ułica c ifi- 
pa 6, m 7 od 10— 12 i od: 4— 7.

C h r z e ś c i j a f i s k i  P e n s j o n a t  d l a  
d z i e c i  w  T r y n o D O iu  ( K a l w a r j a >
Zdrowa kpchnia, troskliwa opie­
ka freblanki. Pc 3 zł. dziennie. 
Sosnowy las, duży ogród, dogo­
dna komunikacja stataiem i auto­
busem. Wiadomość w Kafe-Pea- 
sjom t „Oaza* na miejscu.

■

LETNISKO do wynajęcia. Ws 
runki najdogoameisze. Informacyj 
udzielą. Z w. Im. Sw. Lyty Kaz1 
mierzowski zaułek Nr. 3.

LETNISKO w m ijątka 21 Km. od Wi( 
na. komoniaacja antobaiem  w kieranka 
-Mejtzagoly, mleji^owośc b. ładni., żaro­
wa, li« , jez'oro (bez ntrzymanii), pro­
dukty na m iejsca. Mafna cały dom wy . 
nająć, lnb ozobno pakojaml, bardao u n ie .  
Dow. ni. T. Zana 7 m. 4 od 3—7-J pp.

_ m
LETNISKO NAD WlLJĄ. Oddam 
2 pokoje, kuchnia, sucho, las, ko­
ściół, bardzo tanio. Balingródek. 
Poczta Pntiżacy. ingilewiczowii.

LETNISKO we dworze powiat 
Wilejski, kąpiel, kajali, radjo, te­
nis, polowanie, stawy rybne, las  ̂
Codzienne utrzymanie 3 zł. Wia­
domość Aleja Róż 4 m. 1 od 4—6.

N  a u f r a T
RUTYNOW ANA NAUCZYCIELKA
wyjedzie nk wieś Przygoiownje 
do kl. I lub II gimu. Zgłoszerua: 
Rzeczna 12, m. 14.

NAUCZYCIELKI wychowawczynie* 
wykwalifikowane młode siły pesznkc
jp pracy na lato. Łaskawe zgłosze­
nia W noldona 35-a „W G. i\V JD,“

PoHuRHjiT^rocy
OSOBA inteligentna średnich lat 
szuka pracy samodzielnej gospo 
dyni, dobrze gotuje i szyte do­
skonale, może dziennie i  na wy­
jazd. Królewski. 6 m, 2.
WYCHOWAWCZYNI znaiąca metoo- 
frebiowską poszukuje posady do dzie­
ci Umie szyć, robótki, gimnastykę — 
W ymagania skromne. Poważne świa­
dectwa i ref. ul Tatarska 12 — 13 m. 
od 11 do 4 mpoi.

p f d c g " a B i i i r i i S i M
POTRZIfBNA od zaraz SŁUŻĄCA 
DO W SZYSTKIEGO, solidna, p rak ­
tyczna. Zgłaszać się wyłądzni e z po- 
waiżimmi świadectwami. P iask  9 m  
2.— A ut Okol.

POTRZEBNA służąca, do ora kuchai 
ka, lurnąca dzieci, od 15 czerwce, do 
1 w rześnia r a  wieś —  wymagaiu są 
dobre świadectwa, Zgłasza, się.* Pan 
ska l 7—2 pom iędz, 8—10 r a u t .

P ó ź n e
MODYSTKA przyjmuje wszelka 
pracę w zakres kapelusznictwi 
i'choaząca. Wykonuje tamo i ele­
gancko, ul. Wielka 2 m 16.
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